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6 bombowców przelecialo przez wschodmią Śramicę 


Ograniczenia 


TOKIO, 20. sierpnia, (PAT). 
Agencja Domei donosi: Według 
depeszy z Hunczun dzisiaj o g. 
10.20 w prowincji Czinetao & 
SOWIECKICH BOMBOWCÓW 
PONOWNIE PRZELECIAŁO 
NAD WSCHODNIĄ GRANICA 
MANDŻURSKĄ.. 

Samoloty te, które przez ja- 
kiś czas krążyły nad miastem 


maraki 
wietien 


dotyczace oś 


wały się ku Esztihotse. pobliżu eigu. Samoloty so- 


| Ograniczenia te dotyczą wszel 


Według tychże wiadomości 
inny samolot sowiecki przele- 
ciał nad wschodnią granicą so- 
wiecką o godz. 10-€j, unosząc 
się na wysokości 300 lub 400 
mtr. nad punktem położonym 
o 7 kim, na północny wschód 
od Heiko na południowym 
brzegu rzeki Tiumen, 


kich zewnętrznych świateł na 
ulicach wiosek i miast włąez- 
nie z reklamam! neonowymi 


wieekie wycofały się, nie rzu- 
cając bomb. Punkty, nad któ- 
rymi przeleciały samoloty. s0- 
wieckie znajdują si z > 
aa aaa sie na teyto | Ofiary bombardowania 

TOKIO, 20. sierpnia. (PAT).| KETO (Korea), 20 sierpnia. 
Na południowym  SachaMnie (PAT). Według oficjalnych da- 
WPROWADZONO OGRANF- | nych. w czasie bombardowania 
CZENIA, DOTYCZĄCE OŚWIE| przez samoloty sowieckie i ar- 


ia na południowym Sachalinie 


skich podczas działań woje 
nych na granicy mandżursko- 
sowieckiej utraciło życie 6 © 
sób cywilnych, a 9 odniosło ra- 
ny. Rannych jest również 6 po- 
licjantów. 170 domów uległo 
całkowitem zburzeniu. 180 za 
stało uszkodzonych. Niezmacz- 
na liczba ofiar tłumaczy się e- 
wakuowaniem ludności cywii- 


na wysokości 500 mtr., skiero-| 


TLENIA. tylerię sowiecką wiosek koreań! nej. 


Drugi samolot ukazał się w 
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Siły bojowe beduinów wynoszą 40 tysięcy ludzi 
Napad na bank i posterunek policji w Hebronie. -- Uwolnienie więźniów 


JEROZOLIMA, 20, 8. (PAT). 
Na całym terytorium Palestyny 
dokonano znowu licznych aktów 
terorystycznych. 

Dzisiaj rano do Hebronu wdar 
ła się uzbrojona banda, która 
ZAATAKOWAŁA FILIĘ BAN- 
KU BARCLEYA. 

Po rozbrojeniu straży, napast- 
nicy podpalili gmach, który cał- 
kówicie spłonął. Ten sam les 
spotkał urząd pocztowy. Faata- 
kowano następnie dom inspekto 
ra polieji. Napastniey wdarli się 
do sali, gdzie mieściły się karabi 
ny i amunicja. Na drodze pro- 
wadzącej do Hebronu NAPAD- 
NIĘTO NA SAMOCHÓD PAN- 
CERNY Z POLICJĄ. 

Szofera zabito, samochód u- 
szkodzono. W pobliżu Hebronu 
doszło do starcia pomiędzy po- 
wstańcami a wojskiem. W po- 
tyczce brz!to udział 80 samocho- 
dów pancernych i liczne samolo 
ty. 

Do Jerozolimy nadeszły nowe 
oddziały wojsk brytyjskich. 

Na drodze Haifa — Nazaret 
doszło do starcia pomiędzy arab 
skimi aktywistami a żydowska 
milieją. 

Na linii kolejowej Ramleh — 
Jerozolima eksplodowała bom- 
ba, 

LONDYN, 20. 8. (PAT). Po pe 
łudniu w Hebronie przywróco- 
no spokój. Wszystkie sąsiadują- 
ce z miastem wzgórza zajmują 
oddziały wojsk brytyjskich. 

Po ostatnich napadach na 
banki, niektóre filie banków an 
gielskich zamknięto w Hebro- 
nie, Nabłuzie i w Tulkarem. 


Nocny ruch zakazany |w uross-.Bom bawił kanclerz Hi- 
JEROZOLIMA, 20. 8. (PAT). tler. 
Z dniem dzisiejszym zakazany | jakie 
został ruch na szosach i drogach również 


JEROZOLIMA, 20. 8. (PAT). Potyczki wojsk angielskich na pograniczu transjordańsko- 
sundskim z beduinami stały się tak częste, że zmusiły dowództwo do skrócenia linii dyzłoka- 
cyjnej przez jej przesunięcie wgłąb kraju, a jednocześnie do zażądania posiłków. 

Za przykładem Iraku seichowie (naczelnicy rodów) w pustyniach Syryjskiej i Nedzskiej 
PROKLAMOWALI „WOJNĘ ŚWIĘTĄ“ NA RZECZ PALESTYNY. 


Siły bojowe beduinów można obliczać na ok. 40.000 ludzi. 


Palestyny w porze nocnej. Za- | wano przedpola. 


kaz ten obowiązywać ma rów- 2 

P ; Jak wiadomo barierę tẹ wy- 
nież i na ulicach wsi i miast. budowano na polecenie sir Te- 
garta, posiadającego duże do- 
Świadczenie w tłumieniu rozru- 
chów w Indiach, którego rząd 
palestyński zaprosił do współ- 
pracy z władzami bezpieczeń- 
stwa. „Ściana Tegarta* ma na 
celu uniemożliwienie przemytu 
broni oraz przedostawanie się 
do Palestyny uzbrojonych ara- 
bów z Syrii i Libanu. 


Tragiczny b' lans 


Napad na wiezienie 


JEROZOLIMA, 20. 8. (PAT). 
Poważny oddział terorystów na 
padł dziś na więzienie w Nour- 
ghems, gdzie przebywali skaza- 
ni na długoterminowe ciężkie | 
więzienie i wypuścił wszystkich 
więźniów na wolność. 


„Ściana Tegarta" 
ukończona półrocza 


JEROZOLIMA, 20. 8. (PAT).| JEROZOLIMA, 20. 8. (PAT). 
Budowa bariery z drutu koleza |W pierwszym półroczu bieżące- 
stego wzdłuż północnej granicy go roku, według oficjalnych da- 
Palestyny, znanej pod nazwą nych, popełniono w Palestynie 
„Ściany Tegarta* została ukoń-|147 morderstw, stwierdzono 
czona. Dla jej ochrony wybudo!193 wypadki usiłowania zabój- 
wano szereg blokhausów, wypo |stwa i przeszło 1000 napadów. 
sażonych w karabiny maszyno- 
we i reflektory oraz podmino- ku popełniono 190 morderstw, 


W ciągu całego ubiegłego ro- 


było 250 wypadków usiłowania 
zabójstwa i 200 napadów z bro- 
nią w ręku. 


JEROZOLIMA, 20. 8. (ŻAT). 
W. piątek wieczorem teroryści 
arabscy ostrzeliwali autobus ży 
dowski, który z Haify udał się 
do Emek Jesreel. Napad wyda- 
rzył się w pobliżu kolonii Szaar- 
Haamakim, między osadami Ja 
gur i Sde-Jaakow. 

15-letnia Moa Tilman została 
śmiertelnie ranna, 42-letni Al- 
fred Lehman jest ciężko ranny, 
trzech pasażerów — Zeew Isser- 
son, 1. 39, Natalia Tabenkin, lat 
[45 i Rebeka Weinstein, lat 35 — 
rinine lekkie rany. 


| Na miejsce napadu przybyli 
żydowscy policjanci pomocni- 
czy z Szaar-fHlaamakim, którzy 
podjęli walkę z handą terory- 
stów, zmuszając ich do wycofa- 


Hiler ma manewrach 


Nowe fortyfikacje 


NOWY SZCZECIN, 208. (PAT) 
W obozie ćwiezebnym 2-ga korpusu 


nych. 

WIEDEŃ, 20.8. (Tel. wł.) 30 wsi 
na granicy austriacko - czechosło- 
W ćwiczeniach wojskowych | wackiej, na północ ed Wiednia, 
mię dziś odbyły, brały «dział 
oddziały wojsk pance»: 


całkowicie zburzono, przeznaczając 
cały teren pod budowę nowych for=' 


na granicy austriacko-czechosłowackiej 


tyfikacji, 

Chłopów miejscowych przesiedlo 
no do Burgenlandu, gdzie rozpa» 
celowano między nimi majątek hr 
Esterhasego. 


został zabity 
pomocniczy 
rodem z Ru 


nia się. W, walce 
35-letni policjant 
Joset Finkelstein, 
munii. 


Dzieci Leiserowicza 
uwolnione 


JEROZOLIMA, 20. 8. (ŻAT). 
Patrol żydowskiej policji pomo: 
niczej znalazł dziś na polach 
Miszmar-Heemek troje dzieci 
porwanej w ubiegły wtorek w 
nocy rodziny żydowskiego in- 
spektora policji Leiserowicza » 
więzienia w Atlit pod Haifą. 

Dzieci miały oczy zawiązane 
i zostały przez patrol odwiezio- 
ne do Miszmar-Maemek. Dzieci 
13-letnia Rachel, 7-letni Izrael i 
2i pół roczny Hagai — opowia 
dają, że zaraz po porwaniu roO- 
dziny eddzielono je od rodziców. 

Dzieci twierdzą, że w obozie 
teroryści traktowali je dobrze. 
Przywódca bandy, która doko- 
nała porwania, Jussuf Abu-Dn- 
ra, domagał się od dwojga star- 
szych dzieci podpisania deklara 
cji. w języku arabskim, że uwol- 
nienie ich następuje pod warun- 
kiem ogłoszenia w prasie relacji 
o tym, jak je traktowano w obo- 
zie. 


Na koszta ogłoszenia Abu-Dnv- 
ra wręczył dzieciom jeden funt 
szt, Dwóch członków bandy 
odwiozło dzieci na osłach na 
ipola Miszmar-Haemek. Dzieci 
nie orientują się. gdzie przeby- 
wały przez trzy dni, miały bo- 
wiem przez cały czas zawiązane 
oczy. O losie Mojżesza Leisero- 
wicza, jego żony Drurii i szwa- 
gra Eliasza Korszinera nic do- 
tychczas nie wiadomo. Od chwi 
li porwania dzieci swych rodzi- 
ców już nie widziały. 


„GŁOS ENANNYV" - 
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PAX ITALICA 


ściach Świała grzmią armaty, 
byłoby szaieństwem żywić ja- 
kiekoiwiek iluzje. Nie przygo- 
towywać się, byłoby zbrodnią. 
Nie mamy żadnych iluzji i przy 
sotowujemy się“, 

W innym klimacie międzyna 
rodowym, niż obecny, te słowa 
mogłyby ujść za frazesy bez 
znaczenia, zgoła inaczej przed- 
stawia się rzecz dziś, w warun- 
kach ciągłego naprężenia sto- 
sunków  międzypaństwowych, 
w warunkach stałego podmino- 
wania pokoju przez dynamiez- 
ny rewizjonizm osi Berlin — 
Rzym — Tokio, Zwłaszcza u 
Duce za energicznymi deklara- 
cjami kryją się zwykłe jakieś 
złowróżkne cele. Formalnie po 
wyzsze słowa Mussoliniego ma- 
ją charakter defensywny, mó- 
wią nie o ataku, lecz o obro- 
nie, Jednakże zwłaszcza u przy 
wódcy włoskiego faszyzmu ten 
„pacyfizm“ jest zawsze mocno 
podejrzany. Ekspedycja nbisyń 
ska (słynny konflikt Ual - Uat) 
oraz zbrojna interwencja w 
Hiszpanii oto charaktery- 
sivezne krwawe przejawy sla- 
wetnej pax romana w wydaniu 
Mussoliniego, W ciągu osta- 
Inich lat nie brak i innych, za- 
woalowanych przejawów tego 
pseudo - pacyfizmu faszystow- 
skiej Italii, skierowanych prze- 
tiwko Wielkiej Brytanii, 
zwłaszcza Francji. 

Wprawdzie znaczny 
prawicowej 
francuskiej stale ubolewa? nad 
uieporoztmieniami włosko 
francuskimi i wyrażał nadzieję, 
iż Włochy wcześniej czy pó- 
niej dojdą do zawarcia z Fran 
cją układu, który nadałby sto- 
sunkom włosko - francuskim 
charakter przyjazny, niektórzy 
zaś marzyli nawet o przywróce 
niu frontu Stresy, swego rodza 
ju osi Londyn — Paryż — 
Rzym. Te marzenia ściętej gło- 
wy spotęgowały się po aneksji 
Austrii, która dla Włoch. po- 
mimo robionej przez Mussoli- 
niego dobrej miny do złej gry! 
była ciężkim uderzeniem, 
zwłaszcza po ujawnieniu dale- 
ko sięgających skutków t zw. 
Anschlussu, pożbawisjących 
Włochy owoców ich żmudnej 
pracy dyplomatycznej w Furo- 
pie grodkowej, nad Dunajem 
oraz na Bałkanach. 

Wydarzenia ostatnich tygo- 
dni. w szczególności zerwanie 
pertraktacji 


odłam 
i centrowej prasy 


włosko - francu- 


Podczas niedawno odbytych 
we Włoszech manewrów wygło 
sił do żołnierzy Mussolini mo- 
wę, w której między innymi po 
wiedział; „Gdy w tylu czę: 


skich oraz ciągłe gwałtowue a-| 


taki prasy włoskiej przeriwko 
Francji uprzytomniły nawet 
najbardziej zagorzałym italofi- 
lom francuskim zupełną niere- 
alność lch marzeń o sojuszu 
Francji z Włochami. a nawet 
o bliskiej aktualności unice- 
Siwienia osi Berlin — Rzym. 

Znany francuski fłtalofil i 
profaszysta, Bailby, redaktor 
dziennika „Jour“ pisał niedaw- 
no: 

„Należy oświadczyć wyraź- 
asza przyjaźń wzglę- 
dem Włoch nie powinna hyć 
ku temu przeszkodą — iż Mus- 
solini nazajutrz po lojalnym ge 
ście Francji gdy układ anglo - 
włoski co do wycofania ochot- 
ników został podpisany, miał 
obowłązck zarówno względem 
siebie, jak i względem nas wy- 
konać jak najrychlej główną|1 
klauzulę tego układ, żądającą 
istotnego odwołania włoskich 
żołnierzy jak najdalej od fren 
tu. Niestety nie w tym kierun- 
ku nie zostało uczynione. To 
też perdzumienie 
włoskie pozostaje 


w zawiesze- 


angielsko -| szkolną na to atrakcyjne 


niu i zbkżenie pomiędzy Rzy- 
mem a Paryżem przedstawia 
się jeszcze bardziej problema: 
tyczne, aniżeli było ono wczv- 
raj. Pod tym względem żadna 
dobra wola nie kieruje rządem 
rzymskim. Odwrotnie, prasa je 
go, która w całości jest prasą 
inspirowaną, o czym nie nale- 
ży zapominać, pomnaża prze- 
ciwko nam ataki, na które nie 
chcemy zwracać uwagi, jednak 
że dają one dużo do myślenia". 


Inny wybitny italofil, Gallus. 
naczelny publicysła dziennika 
„L'Intransigeant* pisze z po- 
wodu tej kampanii prasy wło- 
skiej: 

„deśli się nie mylimy, po: 
wsłaje kwestia, dlaczego istnie- 
ja te stałe ataki. czego od nich 
Mussolini oczekuje. Czyżby my 
Ślał om, iż dobrze służy swemu 
krajowi, stałe go podburzająe 
przeciwko nan. My stale pra” | 
gneliśmy porozumienia Aal | 
sko - włoskiego, odpowiadają- 
cego naturze rzeczy — w swf- 


Wiedeń, w sierpniu. 

Tysiące barwnych plakatów 
zachęcają wiedeńczyków Go 
zwiedzenia wystawy „Wieczny 
żyd. Na plakacie worek ze zło 
tem, sierp i młot, obok twarz 
Żyda wykrzywiona nienawiścią 
i strachem, ręka wyciagnięta z 


prośbą ó jałmużnę — tak 
mniej więcej wyobraża sobie 
hitlerowski „artysta* - malarz 


problem żydowski. Wystawa 
zorgamzowana została z trady- 
cyjnym rozmachem „kollosał* 
w opuszczonym 


lejowym Wiednia. 


Na przyby- 
szów z Rzeszy | 


nie ma co li- 


i zagrożone przez oś Berlin — 


lLegionów 3, 


Liceum-Gimnazjum-$zkoła Powszechna 


Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 
ul. Prezyd. Narutowicza 68, tel. 115-31 


Przyjmuje codziennie zapisy kandydatów. 


Egzaminy wstępne rozpoczną się dn. 3 


zdanie to podzielał 
sam Duce. Gdy niedawno An 
glia poczyniła próby stworze- 
nia zbliżenia, natychmiast 
przyłączyliśmy się do sugestii 
angielskiej, Czyż to my zerwa- 
liśmy pertraktacje? Więc ko- 
niec końców co nam zarzuca- 
ją? Czy Włochy chcą pokoju 
tak, jak my go pragniemy?“ 


im czasie 


W ten sposób Mussolini ntra 
cii nawet najbardziej upartych 
orędowników iluzji zbliżenia 
włosko - francuskiego. Coraz 
bardziej opinia publiczna ta- 
łej Francji zdaje sobie spra- 
wę z tego, że Francja, a zwłasz 
cza jej kolonie afrykańskie są 


DOKTÓR 


D. RaDNOWICZ 


Chor. nosa, gardła i uszu 
powrecił 
tel. 111-31 


a 


Ściany 24 sal obwieszone są; rzom wygląd 


portretami, wykresamł, obraza 
mi z historii gmin wyznanio- 
wych, sytałami z Talmudu, 
pism filozofów żydowskich, po 
lityków, publicystów, oraz ka- 
rykaturami mniej lub więcej 
niewymyślnymi, budzącymi nie 
smak. Nie brak oczywista i 
rzeźb, wyobrażających jakichś 
degeneratów, a mających przed 
stawiać typy żydostwa wiedeń 
skicgo, Uzupełniają te cenne; 


wypociny sztuki hitlerowskiej o 
dawnym Pór-!| sobne rzeźbione rasowe cechy 
nocno - Zachodnim dworcu ko| żydów: 


nosy, podbródki, aczy, 
nszy, ręce. 
Jest na wystawie rówmieź i 


Szkoła Powszechna, Gimnazjum i Liceum Humanistyczne 


im. KS. Ign. SKORUPKI Tow. „Oświata“ 


w Łodzi, ul. Żeromskiego 10, tel. 102-98. 


Sekretariat czynny codziennie od godz. 9-ej do 14-ej. 
czątek egzaminów do wszystkich klas dn. 


8-6]. 


Lekcje rozpoczną się dn. 3 września o godz. 9-ej. 


Po- 
5 września o godz. 


Wszystkie Szkoły T-wa posiadają pelne prawa 
szkół państwowych. 


czyć: oglądali oni wystawę nż 
do znudzenia w Berlinie i Mo- 
nachium. a w międzyczasie, po 
mimo energicznych wysiłków, 
ilości nowych eksponatów nie 
udało się powiększyć. Dodano 
więc odpowiednio spreparowa- 
ne obiekty, mające ilustrować 
dzieje żydostwa wiedeńskiego. 
Ale wiedeńczycy pomimo ener- 
gicznej propagandy i oficjal- 
nych nakazów nie kwepiąsię ja 
koś, aby zwiedzić wystuwę, Za- 
radzono więc brakowi frekwen 
cji w sposób bardzo prosty i 
nieskomplikowany: masowo 
pędzi się dzieci 1 młodzież 
wWi- 
owisko*, 


kino, w którym wyświetlane są 
specjalne filmy, mające ilustro 
wać rzekomy sadyzm i zbocze- 
nia rasy żydowskiej. Specjalny 
dział poświęcono naturalnie 
mordom rytualnym. Co prawda 
"eksponaty pochodzą z doku- 
mentów, które w swoim cza- 
sie uznane zostały za stałszowa 
ne; inicjatorów wystawy to je- 
dnak mało obchodzi: wiedzą o- 
ni doskonale, że nikt ich za to 
nie pociągnie do odpowiedzial- 
ności, ani nie będzie się starał 
przekonać, że jest inaczej. Cała 
wystawa jest jedną wielką ka- 
rykatura. Wszystkie portrety 
wybitnych żydów odpowiednio 
spraparowano, bv nadać twa- 


września r, b. o godz, 4-ej po poł. 


Rzym. szczególnie przez Rzym. 
kióry w ten sposób chefałby so 
bie powetować utrate wpły- 
wów w Europie środkowej i na 
Bałkanach. Dziś antyfrabeuska 
polityka Mussoliniego wyraża 
się w antyfrancuskiej propagin 
dzie w Algierze i Tunisie, jutro 
erzpocznie się ta propaganda 
na Korsyce, w Sabancji, na pe- 
łudniu Francji, wszędzie, gdzie 
są rozsiane ogromne kolonie e- 
migrantów włoskich. Propagan 
da włoska puści wtedy w ruch 
nie tylko roszczenia natury hi 
siorycznej, ale na modłe hitle- 
rowską uruchomi również i 
swego rodzaju propagandę ra- 
pistowską, nie troszcząc się by- 
najmniej o to, iż x punktu wi- 
dzenia naukowego ten rasizm 
włoski jest wprost smieszny. 


Jako ogniwo w  preparacji 
rozgrywki z Francją należy 
rozpatrywać również interwen 
cję włoską w Hiszpanii, gdyż 
wszystkie hasła antykomuni- 
styczne, mające usprawiedliwić 


„Światem rządzi trzysta żydów" 


Brednie wystawy hitlerowskiej w Wiedniu 


zdegenerowany, 
odrażający. Są więc portrety 
Hercla, Mendelsohna, Spinozy, 
Laskera, Offenbacha, Heinego, 
Bórnego, lorda Beaconsfielda, 
Cremieux, Artura Schnitziera, 
Jakuba Wassermana i in. Nie 
zawahano się nawet i przedsta 
wiono w ohydnej karykaturze 
żydów. żyjących, których praw 
dziwe portrefy doskonale zna- 
ne są publiczności wiedeńskiej. 
Tak więc na wystawie nuwiecz- 
niono jako degeneratów; Stefa 
na į Arnolda Zweiga, Werfla. 
Maksa Broda, Molnara, Teodo- 
ra Wolffa, Leona Bluma i jn. 
Teksty informacyjne umiesz- 
czone pod tymi portretami ma 
ją przekonać zwiedzających, iż 
wybitni żydzi zajmowali się ca 
łe życie jedynie i wyłącznie ni- 
»zczeniem podstaw świata 
chrześcijańskiego i doprowa- 
dzeniem go do upadku. Tak 
up. Stefan Zweig, jeden z naj- 
wybitniejszych pisarzy współ- 
czesnej doby, pisze swe dzieła 
tylko „na zamówienie kahału i 
międzynarodowego  synhedrio- 
nu mędrców Sjonu*, Podobny 
charakter przypisuje wystawa 
najwspanialszym dziem ludz- 
kim i poezjom Heinego, muzy- 
ce Mendelsohna, nowleściom 
Wassermana, pracom nanko- 
wym Einsteina I Freuda. Wszy 
scy oni pracowali i pracują 
nad zagładą świata i kultury, 


Jeden z organizatorów wysta 
wy obliczył z całą dokładno- 
ścią, Że.. śŚwiałem rządzi 300 
żydów. Są oni według mało in 
teligentne]j koncepcji hitlerow- 
skiej, rozrzucen! po całym świe 
cie, Opanowali rzekomo wszy- 
stkie dziedziny życia polityczne 
go, kulturalnego. społecznego i 
gospodarczego. Pomimo na po- 
zór dzielących ich różnic, ma- 
ją oni być ze sobą związani u- 
rojona wspólnotą; to też Litwl- 


militarną interwencje Włoch w 
Hiszpanii, są jedynie masky 
inającą ukryć rzeczywiste, im 
perialistyczne, zarówno anty- 
hiszpańskie, jk i antyfrancu- 
skie cele Mussoliniego, 

Wprawdzie niektórzy publi- 
cyści nada! pocieszają się tym, 
iż pogróżki Mr'soliniego nie zo 
staną poparte akcją zbrojną. 
Chociażby przez wzgląd na kry 
tyczną sytuację gospodarcza 
Włoch, która untemożliwia im 
prowadzenie długotrwałej woj- 
ny przeciwko wielkiemu mo- 
carstwu. Ale, jak to słusznie 
podkreślał niedawno wybitny 
francuski publicysta konserwa- 
tywny. (Lucien Romier, Dnee 
litzy na rOzpręzenie francuskie 
i sądzi, iż rzekome osłabienie 
moralne Francji kompensuje 
ekonomiczną słabość Italii. 

Te rachuby są mylne, ale ich 
bezpodstawności Mussolini nie 
widzi. Ponadto liczy on napew 
no na przewagę lotnictwa wł”- 
skiego, jako narzędzia błyska- 
wteznej akcji militarnej. 
Wprawdzie ta  błyskawicz- 
ność już w wojnie hiszpańskiej 
okazała się mitem, ale pewne 
mity widocznie uporczywie 
trzymają w swym uścisku na 
wet i polilyków, nchodzących 
za realisłów. 

Zresztą krytyczna sytuacja 
gospodarcza krajów fotalistycz 
nych nie może być ostoją poko 
ju curopejskiego, Rzeczy się 
mają wręcz przeciwnie. 

S. Czeczelnicki. 


now współprącuje Ściśle £ 
prof. Wajemanem, Leon Blum 
-- z Rotszyldem, a Einstein — 
z Trockim. 

Cztery sale wystawy poświę 
cone zostały jakoby „razkłado 
wym“ wpływom żydów na sztu 
kę, na teatr. muzykę, malar- 
stwo, rzeźbę i film. Maks Reim- 
hardt i Rudolf Behr (popełnił 
samobójstwo po Anschlussie), 
Ryszard Tauber i Elżbieta Berg 
ner, Tilla Durieux i Ernest 
Deutsch, kompozytorzy: Eme- 
ryk Kalman i Edmund Eisler, 
dramaturdzy Georg Kaiser f 
Franciszek Werfel, filmoweyt 
Ernest Lubicz ! Eisenstein — 
wszyscy oni rzekomo działałý 
na szkodę kultury, byli ludźroł 
typu .rozkłądowego*. Wszyscy 
poto wyszli z ghetta, aby opa- 
nować życie kulturalne, zdobyń 
majątek, zaszczyty i ordery; 
Złośliwie omówiona jest dzia- 
łalmość Reinhardta, Meyerhal- 
da i wszystkich studiów artv- 
stycznych, z których wyszły 
przecież wszystkie wielkie łn- 
lenty aktorskie. 


Oczywista organizatorzy wy- 
stawy nie ograniczyli się tylka 
do napaści na żydów. Przy o- 
kazji dostaje się i aryjczykom, 
którzy „zdradzili swą rasę' 
byli „żydowskimi pachołkami* 
i współdziałali z Mędrcami Sjo 
nu nad niszczeniem świata. 54 
to m. in. Tomasz Mann, były 
dyrektor  Rurgteatru wiedeń 
skiego prof. Rehelling. dramu- 
turgj węgierski Bus Fekete i 
kompozytor Wilhelm Kinzl. 


Dla ostrzeżenia wiedeńczy- 
ków przed tego rodzaju „prze- 
stepczą działalnością* wystawa 
nzupełwi = -ostała _zdięciw 
mi. 5 obocu | oncentracyjnecgo 
w Dweuaa, brakło w” 
zdjee f iOGsznych wyt! 

(Doxomezenie na str. 3] 
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Kpt. Kendrick osi 


VIU. 


Goes D/YYRKTY* 


Ej 


Że strony niemieckiej nie ojeeditawiOno na to Angali żadnych dowodów 


LONDYN. 20 sierpnia. (PAT) 


Agencja Reutera donosi z Ber | 


lina: Dzisiaj po południu wy- 
dano w Berlinie oficjalne o- 
świadczenie. 
sulstu generalnego w Wiedniu 
Kendrick zostaj 
Niemiec, 


Jak 


że urzędnik kon-, 
wydalony z| 


ponieważ władze nie- | 
mieckie oskarżają go o działal-| 


UGŚĆ Szjił 

Rząd nie ki zwrócił się 
dv  amzasadora brytyjskiego. 
by zapewnił wvjazd Kendricka 
z Niemiec w najkrótszym cza- 
sie. 


meska, 


miegi 


LONDYN, 20 sierpnia. (PAT) 
W związku z wydanym w Ber- 


linie komunikatem, że powo- | 
dem aresztowania kpt. Kendri- 
cka była jego działalność szpie- 
gowska, w kołach otigiatoych | 


nych szczegółowych materia- | 
łów - dowodowych, na których 
opierać sie mają wytoczone u- 
rzędnikowi brytyjskiemu zarzu 


Londynu wstrzymują się na ra- | ty, 
zie gd komeniurzy. 

W kołach tych stwierdzono| W każdym razie wydaje się 
jedynie, że dotąd nie otrzyma- | Wysoce nieprawdopodobnym, 


no ze strony niemieckiej żad- aby kpt. Kendrick uprawiał ja-| 


| kakolwiek działalność szpiegow 
Ska. 


LONDYN, 20 sierpnia. (PAT) 
Ageneja Reutera donosi z Wieg 
nia: Kapitan Kendrick wraz = 
,..ałżonką opuścił samochodem 


| Wiedeń, udając się do Anglii. 


nan chce podzielić Czechy 


Trzy ekregi niemieckie mialyby autonomie terytorialną 


PRAGA. 20 sierpnia. (PAT). 
Wezoraj lord Runciman odbył 
dłuższą rozmowę z premierem 
Hodżą poświęconą mówieniu 
Syłuacji, jaka się wytworzyła 
po spotkaniu lorda Runcimana 
z Henleinem. 

Dziś rano lord Runciman z 
małżonką i p. Peto udali się na 
weekend do ks. Adolfa $chwar- 
zenberg do miejscowości Horni 
Plana koło czeskiego Krumlo- 
wa, w południowej Czechosło- 
wacji. 

Członkowie misji lorda Run- 
cimana przygotowują obszerny 
raport obejmujący wyniki do- 
tychczasowych studiów. 

Raport ten będzie przypusz- 
czalnie gotowy w czwartek i 
odrazu zostanie przedstawiony 
lordowi Runcimanowi do za- 
twierdzenia. 

Jak się okazuje bezpośrednio 
po wizycie lorda Runcimana u 
księcia Hohenlohe, członkowie 
jego misji Ashton Gwatkin i 
Peto udali się w towarzystwie 
posła Kundta do miejscowości 
Mosti i informowali się tam w 
magistracie, w policji I w se- 
kretariacie partii niemców su- 
deckich o przebiegu zajść, któ- 


Kino-Rialto 
Ostatnie 2 dnit 


Csarująca, przemiła, 
rozkoszna 


Anny Ondra 


w najweselszej i najpikantniejszej 
komedii sezonu p. 


Humor! Dowcip! Tempo! Emocja! 
Dziś o g. 12i 2 

2 poranki 
Ceny od 85 gr. 


re iaw miały miejsce w czasie 
instalacji nowego burmistrza. 

LONDYN, 20 sierpnia. (PAT) 
Reuter donosi z Pragi. jakoby 


lord Runciman rozważać miał| badu, drugi górniczy, 
Czechosłowacji | północnej granicy od miejsco- 


plan podziału 
na rejony. 


Plan ten przewidywać będzie| i trzeci okręg Oohejmowałby 
ustanowienie trzech okręgów| dzielnice przemysłowe Moraw 
niemieckich. Pierwszy piekno: 1 Śląska. 
wałby Czeski Las aż do Karls-. Okręgi te, posiadające prze- 
wzdłuż | wagę ludności niemieckiej, ©- 
trzymać miałyby autonomię fe- 
rytorialną. 


wości Komotau aż do Gablenz 


Nowe krwawe zajścia 


Kilka osób pokiiych 


BERLIN, 20 sierpnia. (PAT).| deckich Nemetza. 


Niemieckie biuro informacyjne 
donosi z Komutan, iż nocy u- 
biegłej doszło tam do nowych 
zajść wywołujących żywe po- 
ruszenie wśród ludności. Grupa 
złożona z 10 socjalistów - cze- 
chów napadła na inwalidę wo- 
jennegjo, niemca sudeckiego 
Mayera i pobiła go kijami. 
Jednocześnie dokonano napa 
du na posła partii niemców su- 


poranionych 


PRAGA, 20 sierpnia. (PAT). 
Targi w (Libercu odbywają się 
pod znakiem partii niemców su 
deckich. Każdy wystawca ozna 
czył swe stoisko odznaką stron 
nictwa. Na stoisku „Die Zeit“ 
jest wywieszona fotografia za- 
bitego niedawno niemca Baier- 
lego z napisem: „Także ty. ko- 
"lego, nie zngrłeś napróżno, a 
poj twoja zostanie Okupi- 


Również z Bruex donosi nie- 
mieckie biuro informacyjne o 
napaściach, jakie miały miej- 
sce w miejscowości Seestadte 
pod Bruex. Pobito tam i pora- 
niono nożami niemkę sudecką 
Marię Mayer i Rudolfa Hosera, 
Rannych opatrzył miejscowy le 
karz powiatowy  sporządzając 
protoku? obdukcji. 


Aresztowanie 


12 socjalistów w Wiedniu 


W Síyrii odebrano prawa 10 szkołom, prowa- 
dzonym przez zakonników 


(WIEDEŃ, 20. 8. (PAT). — W. 
tych dniach aresztowano w 
Wiedniu 42 wybitnych przywód 
ców austriackiej partii socjal-de 
mokratycznej, którzy brali czyn 
ny udział w rewolcie lutowej za 
czasów rządu Dolfussa. Przy- 
czyną aresztowania było rozpo- 
częcie przez nich przed kilkuna 
stu tygodniami nielegalnej dzia- 
łalności rewolucyjnej. 


Wydawali oni tajne pismo 
pod tytułem: „Wiadomości re- 
wolacyjnego socjalizmu“, 


M. in. w Wiedniu aresztowa- 
no b. posła socjalistycznego do 
parlamentu austriackiego Hen- 
ryka Allinę, którego syn, dzien- 


jechała do Finlandii grupa kil- 
kudziesięciu żydów, uchodźców 
z Austrii. Uchodźcy ci nie mie- 
li wiz fińskich, spodziewali się 
jednak, że uda się wyrobić po- 
zwołenie pobytu w Helsinkach, 
tymczasem władze fińskie sta- 
nowczo sprzeciwiły się temu i 
uchodźcy musieli opuścić Fin- 
landię, udając się z powrotem 
do Szczecina. | 


on mianowicie ważność wypo- 
wiedzenia pewnej żydówce mie- 
szkanie przez właściciela domu, 
podając jako przyczysę jej przy |1 
należność rasową i skazał ją na 


opuszczenie w ciągu dni 14 
mieszkan w którym miesz- 


kała od wielu lat. 


RYGA, 20. 8. (PAT). Donoszą 
z Helsinek, że ze Szczecina wy- 


Kwestionariusz na wzór hitlerowski 
| RZYM, 20.8. (PAT) — Ostatni | gię nieżydowską nie zmieniły w 0s- 


nikarz, Kurt Allin, wyemigro- 
wał z Austrii do Paryża i rozwi- 
I nął tam działalność publicystycz 
na i» charakterze antyhitlerow- 


Pax italica 


(Dokończenie). 


tych wybitnych polityków i 
działaczy z okresu kancler- 
stwa Schuschniąga. Wszyscy Styrii odebrane zostało prawo 


sfotografowani zostali w wię- publiczności 10 szkołom śred- 


ziennych ubraniach, z dumera- |; prowadzonym przez zakon 
mi na piersiach w rzasie pracy ery ym p 


przymusowej pod konwejem. 
Wystawa jest więc właściwie Sklepy żydowskie 
bez cukru 


WIEDEŃ, 20. 8. (PAT). — W. 


stekiem bredni i oszustw poda- 
nych przez propagandę hitle- 
rowską w odpowiednim sosie. 


komnuikat „Informazione Diploma- 
tica” poświęcony rasizmowi i spra- 
wie żydowskiej m. in. stwierdza, 
że według obliczeń żydowskich, 
liczba żydów we Włoszech wynosi 

44 tysiące, oraz zaznacza, że cyfra 
Aj będzie musiała w najbliższym 
czasie ulec sprawdzeniu. 

Dzienniki donoszą, że nowy spie 
ludności żydowskiej jest już w to- 
ku. Przy spisie tym zastosowano 
nową metodę, której celem jest wy- 
krycie, czy osoby, które podały się 
dawniej za hezwyznaniowe nie są 


tatnich czasach religii żydowskiej 
na inną, 

Specjalne rubryki kwestionariu- 
sza spisewago mają poza tym na 
celu wykazania pochodzenia i przy- 
należności państwowej osób podle- 
gających spisowi. Z informacji pra- 
sowych wynika również, że 
kwestionariusza rozesłane są do 
wszystkich rodzin, w których choć 
by jeden członek rodziny wyznaje 
religię mojżeszową. Spis odzwier: 
ciadiać będzie stan rzeczy istnieją- 
cy o północy 22 sierpnia b. r. 


Wątpliwe jest, czy zwiedzający 
uwierzą w ło wszystko, co zo- 
baczą, bo ani karykatury, ani 
rzeżby. ani obrazy nie mają 
nie wspólnego z prawdą. Każ- 
dy rozsądny austriak zdaje s0- 
bie sprawe, w jakim wiełkim 
stopniu żydzi wiedeńscy przy- 
czyniłi się walnie do rozwoju 
kultury i gosporarki w monar 
chii austro - węgierskiej, a pó- 
źniej i republice austriackiej, 
N. W. 


WIEDEŃ, 20. 8. (PAT). Wy- 
dano zarządzenie zakazujące 
dostarczania cukru żydowskim 
handłarzom zarówno hurtowni- 
kom, jak i detałistom. Odtąd 
więc w sklepach żydowskich 


nie będzie można dostać cukru. 


WIEDEŃ. 20. 8. (PAT). Sąd 
wiedeński wydał wyrok, pos'a- 
dający zasadnicze znaczenie dla 
lokatorów - żydów Żqatwierdził 


żydami, oraz czy deklarujące reli- 


Posel pobił mimisica : 


w czasie posiedzenia sejmu 


PHORTO ALEGRE, 20. 8. — 
(PAT). Donoszą z Santiago de 
Chile, że na posiedzenin izby 


zostało lekko rannych. Marsza- 


posłów radykalny poseł Ga- łek izby wniósł na posła Gom 
inc Gonzalez poturbował mi-| zaleza skarge do sądu 
nistra spraw wewnętrznych, 


którego bronili posłowie prawi| 
cowi. W. walce trzech posłów 


Mniejszość czeska i inne na 
tych obszarach traktowane by” 
łyby analogicznie do mniejszoś 
ci niemieckiej w okręgach a 
przewagą ludności czeskiej. — 
Okolice zamieszkałe przez cze» 
<hów, słowaków i węgrów w 
Czechosłowacji zostałyby w po 
dobny sposób podzielone na p- 
drębne okręgi. 

Wszystkie te okręgi wysyła- 
łyby posłów do parlamentu pań 
stwowego w Pradze. Do rządu 
centralnego należałyby sprawy 
obrony. finansów i polityki za- 
granicznej. 


Rząd na weekendzie 
PRAGA, 20.8. (PAT) — Prezy- 

dent Benesz udał się ua weekend 

do Sozimowo Usti. Pronner Hodża 


wyjechał do Ruzomberku, gdzie 
bedzie reprezentował prez. Reneszą 
na pmgrzebie ks. Amdrzoja linki, 
Przed oia m è přemler przyjął 


francuskicgo minisira tandiu Ba- 
stid, ktéry przybył prywatnie da 
Pragi. Wczoraj min, Bastid złożył 
także wizytę prez. Bedeszowi. 


Krwawy plebiscyt 
studentów w Cordobie 


BUENOS AIRES, 20.8. (PAT) — 
Słuchacze prawa na uniwersytecie 
w Cordobie postanowili przeprowa- 
dzić plebiscyt celem ustalenia, czy 
należy zmienić zarząd obecny 
związku słuchaczy prawa, którego 
członkom zarzucano wystąpienia 
anty-deimokratyczne. 

W chwili, kiedy rozpoczęło się 
głosowanie, doszło do bójki, przy 
czym padło kilkanaście strzałów, 
Jeden ze studentów zginął na miej. 
scu, dwuch ciężko rannych przewie« 
ziono do szpitala, gdzie walczą zę 
śmiercią. 


Kobe pod wodą 

10 tys. domów zalanych 

TOKIO, 20.8. (PAT) — Wskutek 
ulewnych deszczów część miasta 
Kobe znalazła się po raz trzeci w 
ciągu ostatnich 6-ciu tygodni, pod 
wodą. Zalanych jest przeszło 10.000 
domów. Komunikacja kolejowa po- 
między Kobe a Szimonoseki została 
przerwana. 


Trzęsienie ziemi 
zniszczyło 2 miasteczka 


BUENOS AIRES, 20.8. (PAT) — 
Według otrzymanych tu wiado- 


C Ep NOE PILA WI 1 Ram EÓ AWIW PB WWI Da DOO — MÓRZ |. 


| mości z Quito, wskutek gwałtowne- 


go trzęsienia ziemi zostały doszczę- 
tnie zburzone miasteczka Alangasi 
i El Tingo. Wszyscy mieszkańcy 
wymienionych miejscowości zmu- 
szeni byli wyemigrować do innych 
okolic. Ofiar w ludziach nie było. 


Pożar przędzalni 
MEDIOLAN, 20.8. (PAT) — W 
| przędzalni bawełny Fossati w Son- 
drio wybuchł pożar, który zniszczy! 
połowę fabryki. Straty wynoszą 
przeszło 7 milionów lirów. 
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%. VI11.— „GŁOS PORANNY" — 


WARSZAWA, 20. 8. (PAT) — 
Pan Prezydent Rzeczypospoli 
tej przyjął 19 b. m. w Spale p. 
ministra spraw zagranicznych 
Józefa Becka. 

WARSZAWA. 20. 8. (PAT) — 
Pan Prezydent Rzbliiej przyjął 


1933 


Nr. 228 


brodnia gdańskich hitlerowców 


Wrzucili poci pociąg polskiego kolejarza 


Wczoraj donosiliśmy o tra- 


w dniu dzisiejszym w Spale p.|gicznym wypadku adjunkta ko- 
ministra wyznań religijnych i|lejowego p. Winnickiego, które 


oświecenia 


publicznego prof. |mu pociąg obciął obie nogi i rę- 


W. Świętosławskiego, a następ-|kę. Okazuje się, że nie był to, 
nie p. ministra rolnictwa i re-| jak przypuszczano wypadek, lecz 
form rolnych J. Poniatowskie:|zbrodnicze wrzucenie p. Winnie 


go. 


150 miejsc 
na medycynie 
w Warszawie 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje; 

Na pierwszy rok studiów wy- 
działu lekarskiego uniwersytetu 
warszawskiego przyjętych bę- 
dzie na zasadzie egzaminów 
kwalifikacyjnych 150 nowych 
słuchaczy. W, tej liczbie pewna 
ilość miejsc została zarezerwo- 
wana dla wychowanków sanitar 
vej szkoły podchorążych. 


Niemcy w Grudziądzu 
nie chcą uczęszczać 
do polskich lokali 


GRUDZIĄDZ, 20. 8. (Tel. wł.). 
Prezes cechu rzeźniczego o0- 
świadczył, że posiedzenia tego 
cechu muszą się w Grudziądzu 
odbywać w niemieckim lokalu 
„Pod złotym lwem“, dlatego, 
ponieważ do cechu należą niem- 
cy, którzy nie chcą uczęszczać 
do polskich lokali. 


Przy schorzeniach sercowych i na- 
czyń krwionośnych, zwłaszcza u osób 
starszych, stosowana rano na czczo 
szklanka naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa oddaje wręcz gna- 
komite usługi. Zapyt. Wasz. lekarza. 


0d 4—11 września 


„Tydzień obrony przeciw- 
pożarowej" 

WARSZAWA, 20. 8. (PAT), — 
W dniach od 4 — 11 września 
trwać będzie w całej Polsce 
„Tydzjeń obrony przeciwpoża- 
rowej państwa“ pod protekto- 
ratem p. Prezydenta Rzplitej i 
Marszałka Śmigłego - Rydza, 
honorowych członków związku 
straży pożarnych. 


12-letnia dziewczynka 
została matką 


CZĘSTOCHOWA, 20. 8. (Tel. 
wł). W. jednym z komisariatów 
policji w Czętochowie złożone 
zostało sensacyjne zameldowa- 
nie przez zamieszkałą przy ul. 
Św. Barbary niejaką W. 

Oskarża ona pewnego fryzje- 
ra o uwiedzenie swej, liczącej 
obecnie 12 lat, córki, która 
przed trzema miesiącami zosta- 
ła matką. Dziecko żyje i jest zu 
pełnie normalne. Fryzjer, do- 
mniemany ojciec, miał odmówić 
płacenia alimentów, wobec cze- 
go rodzina złożyła skargę. Do- 
mniemany ojciec jest człowie- 
kiem żonatym i posiada dwoje 
dzieci. 


Nieoficialny 


zmarł w szpitalu w nędzy 


MONTREAL, 20. 8. (PAT); 
W jednym ze szpitali Montre- 
niu zmarł w nędzy Artur Ellis, 
nieoficjalny kat Kanady. Pod- 
czas swojego „urzędowania“ 
wykonał on przeszło 500 egze- 
kucji, pobierając za każdą 100 
dolarów, prócz kosztów prze- 
jazdu i utrzymania. Wobec te- 
go. że opublikowanie tej wia- 
domości mogło pociągnąć za 
sobą zasypanie biur mimister- 


kiego pod koła. Oto co donosi z 
Gdyni „Nowa Rzeczpospolita i 
inne pisma stołeczne: 

GDYNIA, 20. 8. — Na torze 
kolejowym pod Orłowem na 
szlaku Gdynia — Gdańsk, około 
godz. 3-ej nad ranem służba ko 
lejowa patrolując tor, znalazła 
na szynach mężczyznę w mun- 


durze kolejarza polskiego z od- 
ciętymi nogami i bez lewej ręki, 
który dawał słabe oznaki życia. 

Nieprzytomnego  przewiezio- 
no do szpitala ss. Miłosierdzia 
w Gdyni, gdzie ustalono, że jest 
to 29-letni Tadeusz Winnicki, 
adiunkt kolejowy z Torunia, ba 
wiący służbowo w Gdyni. W szpi 
talu dokonano mu amputacji 
nóg, które ledwo trzymały się 
tułowia. 

Winnicki, który na chwilę od 
zyskał przytomność, zeznał, że 


gdzie mieszka jego wuj. 
Wsiadł do towarówki, gdyż w 
tym czasie nie było pociągu oso- 
bowego, Krótko po opuszczeniu 
stacji w Gdyni miał on posprze- 
czać się na tle politycznym z 


| obsługą pociągu składającą się 


z niemców - hitlerowców. Ci, w 
przystępie złości wyrzucili go z 
pociągu tak, że upadł pod koła, 
które obcięły mu nogi. . 
Rewelacyjne te zeznania po- 
stawiły na nogi polskie władze 
policyjno - sądowe. Przybyła też 


w Gdyni wsiadł do pociągu to- |specjalna komisja z toruńskiej 


warowego, by udać się do Sopot, dyrekcji kolejowej, 


hy prowa- 


dzić dochodzenie. 

Odszukano już obsługę wspo 
mnianego pociągu. Składała się 
ona z 6 kolejarzy, z kłórych 5 
sprowadzono do Gdyni. Wszy- 
scy są obywatelami gdańskimi, 
niemeami, czynnymi członkami 
organizacji hitlerowskiej. 


Ponieważ nie przyznali się o- 
ni do zarzucanego im przestęp- 
stwa, zalrzymano ich w aresz- 
cie do czasu skonfrontowania 
z Winnickim, co nastąpi skora 
tylko odzyska pełną przytom- 
ność, 


Gandhi uprawia „metody faszystowskie” 


Zmusił on do dymisji prezesa gruby parlamentarnej 


BOMBAJ, 20. 8. (PAT). Ma- 
hatma Gandhi po raz pierwszy 
podczas swej działalności został 
oskarżony przez swych zwolen- 
ników o zamiary dyktatorskie i 
wprowadzenie „mełod  faszy-| 
stowskich* do polityki. 

Tło wydarzeń, które poprze- 
dziły tę sensacyjną kampanię 


Światowej 


przeciw Gandhiemu jest nastę- 
pujące: 

Dr. Khare, premier rządu cen 
tralnych prowincji w Indiach 
brytyjskich złożył na ręce guber 
natora dymisję wskutek niepo- 
rozumień w łonie gabinetu. Gu- 
bernałor stosownie do zwyczaju 


Khare, jako przywódcy partii 
kongresowej (najliczniejszego u 
grupowania w parlamencie) po 
nownie misję tworzenia rządu. 

Dr. Khare misję przyjął i 
miał stanąć przed parlamentem, 
aby uzyskać votum zaufania. 
Wówczas Gandhi, jako prezes 


arlamentarnego powierzył dr. |komitetu wykonawczego kon- 
p . 3 5 


OSTROWSKIEGO 


DALET 


sławy 


W ogródku „Tivoli” 


Kisłbasa I kiszsczk i 
własnego wyrobu 


Admiral Horthy--królem Wegier 


Pośloski o bliskim przywróceniu monarchii 


RZYM, 20 sieronia. (Tel. wł.) 
Do Rzymu nadeszły sensacyjne 
pogłoski o bliskim nstanowie- 
niu monarchii na Węgrzech. 

Na posiedzeniu węgierskiej 
rady regencyjnei która odbyła 
sie w czwartek, obok sprawy 
obrony kraju omawiano jako- 
br również sprawe przywróńce- 
nia monarchii na Węgrzech. 

Według pogłosek zapadła już 
decyzja wsSkrzeszenią monar- 
chii, przy czym osobistością, 
która miałaby otrzymać koro- 
nę św. Stefana „jest obecny re- 
gent admirał Horthv. 

Stałby się on założycielem no 
wej narodowej dynastii węgier 
skiej. | | 

W myśl konstviucii węgier- 
skiej regentowi przysługuje pra 
wo wyznaczenia trzech kandy- 
datów na swego następce. przy 
czym osłateczny wybór jednego 
z nich należy do narodu. Re- 
gent Horthy zrzekł się podobna 
tego uprawnienia i przekazał 
je przybocznej radzie regency j- 
nej, która postanowiła, iż na- 
stepeg regenta będzie jego syn 
Isteban, liczący obecnie 43 lata. 

Nowa dynastia na Wegrzech 
spotkałaby się z całkowicie 
przychylnym przyjęciem we 
Włoszech i w Niemczech, nie 
wywołując sprzeciwu Jugosła- 
wii. 

Pretensje Hubsburgów do ko 
rony św. Stefana nie miałyby 
tu żadnego znaczenia, ponie- 


kat Kanady 


stwa sprawiedliwości masą po: 
dań o tę posadę, prasa ogłosiła, 
że w Kanadzie nie istnieje sta- 
nowisko kata. Wykonanie wy- 
roku śmierci należy do miejsca 
wego szeryfa. który otrzymuje 
na ten ce) 100 dolarów. Szery- 
fowi wolno się kimś zastąpić i 
tak w ciagu ostatnich dziesiąt- 
ków lat zasiępowali się szery- 
fowie Kanady Ellisem, 


waż ruch legitymistyczny zała- 
mał się całkowicie na Węgrzech 
z chwilą przyłączenia Austrii 
do Niemiec. 

Sprawę komplikowałby jedy- 
nie fakt, że regent Horthy jest 
wyznania protestanckiego i nie 
zamierza zmienić religii. — W 
tym wypadku jednak w razie 
koronacji regenta. 2 jego syno- 
wie przeszliby równoczeiśnie na 
katolicyzm, dając tym samym 
gwarancję. że dynastia Hor- 
thych będzie katolicka, zgodnie 
z tradycjami korony św Stefa- 
na. 

Sprawa restauracji monarchii 
na Węgrzech pyła już omawia- 
na w Rzymie, w czasie wizyty 
premiera węgierskiego Imme- 
redy*ego u Mussoliniego i w Wa 
tykanie. 

Zaznaczyć należy, że pogłos- 


Jedna 


z najmłodszych gwiazd 
Ameryki 


OLYMPE BRADNA 


ma lat 17, jest piękna, po- 
siada dużo uroku i wdzię- 
ku i dysponuje prześlicz- 
nym głosem, dzięki czemu 
zrobiła wielką karierę w 
Amieryce, a obecnie na ca- 
tym świecie. Wystąpi we 
wspaniałym muzycznym 
*ilmie p. t. 


RAPSODIA 


którego akcja rozgrywa się 
na tle słynnych motywów 
Chopina, Griega, Liszta 
ʻi Moszkowskiego. 
Współudział biorą: 


GENE RAYMOND. 
LEWIS STONE. 


Następny program 
„Grand - Kina* 


ki o restytucji monarchii na 
Węgrzech zbiegły się z uroczys 
tościami z okazji 900-lecia zgo 
nu pierwszego króla węgier- 
skiega św. Stefana. 


Demonstracje 
hitlerowców 


BUDAPESZT. 20. 8. (PAT) 
Dla zaprotestowania przeciwko 
osłatniemu rozporządzeniu mi- 
nisterialnemu, zakazujacemu 
funkcjonariuszom w służbie 
publicznej należenia do partii 
narodowo - socjalistycznej, 25 
szoferów autobusów  stołecz- 
nych usiłowało wywołać strajk 
symboliczny przez zatrzymanie 
wozów na przeciąg 10 minut.— 
Jest to pierwszy wypadek, kie: 
dy węgierscy narodowi socjaliś 
ci urządzili tego rodzaju mani. 
festację. Znaczenie tej manife- 
stacji powiększa fakt, iż zorga. 
nizowana ona zosłała w tygo- 
dniu uroczysłości ku czci św. 
Stefana, kiedy w Budapeszcie 
przebywa bardzo wielu cudzo- 
ziemców oraz tłumy ludności 


prowincjonalne 
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Teatr Kameralny 
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Kliäre do podania się do dymi» 
sji. Premier Khare ustąpił i rów 
nocześnie Gandhi zmusił go da 
zrzeczenia się funkcji prezesa 
grupy parlamentarnej partii 
kongresowej. 

To postępowanie 
który zignorował tradycje par- 
lamenłarne, obalając jako poli- 
tyk stojący poza parlamentem 
premiera — wywołało wśród po 
słów wzburzenie. 

Posłowie parlamentu central- 
nych prowincji oskarżają Gan- 
dhiego o stosowanie mełod dy- 
ktatorskich i „faszystowskich“, 
bowiem ministrowie hindusey, 


zamiast być kontrolowani przez 
parlament a pośrednio przez wy 
borców stają się zależni od Gan- 


j hinduskiego wezwał dr. 


Gandhiego, 


dhiego i jego otoczenia, Postępo 
wanie to uderza więc w parla- 
mentarny samorząd Indji, w któ 
rym sam Gandhi i partia kongre 
sowa walczyli z Anglią. 

W odpowiedzi na te zarzuty 
Gandhi oświadczył, że dopóki 
kongres hinduski jest narzę- 
dziem do walki z anglikami, to 
każdy członek kongresu, nawet 
zajmujący wysokie stanowiska 
czy w rządzie czy w parlamen- 
cie musi być jemu, Gandhiemu, 
posłuszny. „Mie mnie nie obeho- 
dzą zasady demokratyczne i pro 
cedura parlamentarna“ 
świadczył Gandhi. 

Politycy hinduscy oczekują 
w jaki sposób Gandhi odpowie 
na zarzuty naruszenia zasad de 
mokratyczno - parlamentarnych 
i wprowadzenia „metod faszy- 
stowskich* do życia polityczne- 
go Indii. 


— (0 


Nowa lista 
pozbawionych obywae 
telstwa 


Warsz. koresp. „Głosu Porarw 
nego” telefonuje: 

Ogłoszono w dniu dzisiej- 
szym nową listę osób, pozhawio 
nych obywatelstwa na podsta- 
wie nowej ustawy: 

Na liście tej figurują 22 os 
by, zamieszkałe w Palestynie 
oraz 18 osób, przebywających 
na terenie Hiszpanii. 


Katastrofa 


pod Sztokholmem 


SZTOKHOLM. 20. 8. (Tel. wł.) 
Samolot komunikacyjny sowiee 
kiego towarzystwa „Acroflot", 
utrzymujący komunikację na li 
nii Moskwa — Ryga — Szlok- 
holm, w czasie przymusowego 
lądowania w odległości 12 kilo- 
metrów od Sztokholmu, uległ w 
piątek o godzinie 5>ej po połud 
niu katastrofie. 

Przy lądowaniu 
stał poważnie uszkodzony. 

Oprócz dwu pasażerów. rany 
odnieśli równiej dwaj członka 
wie załogi. 


samolot 70 
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Gees PIRAVYY"' 


Felieton 


Dobry ion w kawiarni E 


Istnieją ludzie, którzy dener- 
wują się, że inni goście w ka- 
wiarni siedzą w kapeiuszach 
na głowach. Niepojęte! Zamiast 


wdzięczności dla naszego vis-u-|nych* wzgórzach Czangkufeng, |rai ją do swego 


vis. że zaoszczędza nam wido- osławionych 
ku swej łysinv, lub rozwichrzo|Obie strony wolą „pokojowe“ 
nych włosów  denerwujemy pertraktacje, niż rozlew krwi. a 
się z powodu jego dobrego wy|na wczorajszych polach bitwy, 
chowania. Przecież kapelusze |graniczna komisja delimitacyjna 
cą naogó! ładniejsze, mż gło-|zajmie miejsce tanków i poci- 
wy, sków. 
* Prawdę mówiąc. od początku 

fsinieją ludzie, którzy lubią | konfliktu wtajemniczeni w za- 
się pokazywać publicznie z wY|gadnienia Dalekiego Wschodu, 
kałaczką w ustach. Uważają, żejpytali się, zdumieni i zaintrygo- 
jest w tym pewien wdzięk i ko|wani, dlaczego Rosja czekała aż 
kieleria! Wydaje mi sie, że wyjdo końca lipca 1938 roku ze 
kałaczka w zębach wytwarza|swymi pretensjami do tych 
mniej dymu. niż papieros. Po- wzgórz, skoro od 1932 roku, w 
za tym wykałaczka nie zużywa |toku różnych pertraktacji rosyj- 
się tak szybko, jak papicros.|sko - japońskich co do wytycze- 
Ten ostatni kończy się po kil-|nia granic z Koreą i Mandžukuo, 
ku minutach i trzeba odrzucić| mogła tę kwestię niejednokrot- 
niedopałek. A wykałaczka mO-jnje poruszyć. v 
że po użyciu spocząć w klesze- | 7 


ni ARE się znów użyć przy, Janończyk I niemka 
najbliższej de MARDARAS 


od kilku tygodni. 


Interesująca 


Istnieją ludzie, którzy 2 
przyzwyczajenia sporządzają 
swe rachunki na marmurowej 
płycie stolika kawiarnianega 
To nie jest ładne. Bowiem, 
sdzie ma artysta rysować ko- 
biety. gdy wszystkie stoliki są 


do wiosny 1938 r. w jednym z 
najelegantszych hoieli koncesji 


Prowadziła tam życie wyjątko- 
wo skromne i pełne rezerwy: 
nieliczni tylko wiedzieli, że była 


Działa zamilkły na „strategicz! przy czym kilkakrotnie 


mieszkała od ubiegłego roku aż | 5 


amerykańskiej w Szanghaju. —|4 


garnizonu w 
Muk genie, 


Tajemnica biokhauzu 


Tak jej się tam podobało, 
że oficer wkrótec poprosił © po 
swinie zatrzymania jej na 
kiaje przy sobie w Mukdenie, 
Ze względu na to, że chodziło 
o niemkeę, o której oficer mó- 
wit. jako o przyszłej swej żo- 
nie, władze mandżursko - ja- 
pońskie bez trudności udzieli: 
ły zezwolenia. 


Młoda kobieta interesowała 


się zagadnieniami wojskowymi, 
rozprawiałą chętnie 


se swoimi 


przyjacielem o fortyfikacjach, 


— RRR 


iiosny na osi 


Dlaczego wybuchł nagle konflikt rosyjsko-iapeński - 


zabie- | 


de wielkiego 


go. 


Kobieta ediatuje 


Sielanka miłosna niemiecko” 
japońska trwała aż do czerwca. 
Przed dwoma miesłącami ofi- 
cer japoński, zmuszony pozo- 
stać dłużej w Korei. z czym się 
nie liczył, przyjął propozycję 
pewnego lotnika mandźurskie- 
go. by ten odwiózł jego narze- 
czoną z powrotem do Mukde- 
nu, bowiem klimat Korei zda- 
wał się nie służyć jej zdrowiu. 

Kim był ten uprzejmy lotnik, 
którego samolot nigdy nie wró 
cił do Mukdenu, ale po prostu 
wylądował po drugiej stronie 
granicy? Słynnym szpiegiem so 
wieckim, jak stwierdziło Śledz 
two japońskie, ujawniając rów- 
nież fakt. że niemka znała swe 
go pilota, 


Wszystko wskazuje. że zręcz 


portu sowieckie- 


Š | ności i wyczuciu mandżurskie- 


ge lomika - szpiega Rosja za- 
wdzięcza posiadanie planów 
toriyfikacyjnych na Czangku- 
feng. W każdym razie, skoro 
plany te wpadły w ręce genera 
łą Bluechera (który już przed 


Niespodziane zajęcie wzgór: 
Czangkufeng zostało zadecydo 
wane i wykonane, i aczkolwiek 
japończycy w międzyczasie po 
nownże zajęli je. prace fortyfi- 
kacyjne nie mogły być komty- 
nuowane, przez co jeden z et- 
lów rosjan został osiągnięty. I 
jeżeli obecnie, po zawarciu ro- 
zejmu uda im się przez pokojo 
we załatwienie „incydentu“ 
zobowiązać japończyków tylko 
do zneutralizowania tej okoli- 
cy, będą mogli uważać, że od- 
nieśli pełny sukces. 


Dzięki młodej kobiecie, któ. 
ra jutro będzie może sowiecką 
Mata Hari. lub „Fräulein Dok- 
tór*, przeszkodzili  japończy- 
kom w wykonaniu planu, inspi 
rowanego przez niemców, a 
który umożliwiłby zadanie de- 
cydującego 1 fatalnego ciosu 
Władywostókowi i całej wscho 
dniej Syberii. 


O ile chodzi o oficera, które- 
go fatalna miłość stała się po- 
wodem całego tego dramatu, a 
może nawet wojny japońsko - 
rosyjskiej, popełnił on samo- 
bójstwo, aby nie przeżyć ani 
swego zbezczeszczenia, ani cy- 


zapisane? A publiczność intere ye e saab a w pośpiechu wzniesionych | dwoma laty zawdzięczał sensa-| nicznej zdrady kobiety, którą 
ks By PAY: kio AT 1936 $ 1937 Jako Wzdłuż granicy rosyjskiej; a|eyjnemu wyczynowi tnnego| kochał po nad życie. 
r 1 ów, zaj. m OE zwłaszcza sz £ -| szpi $ f; i 
Rar że zy szeń niż|żona niższego funkcjonariusza zwlaszcza F do biał ae orin pan parian Lima" aa L P, 
ych czy przygodn; Ź | atihasadę niemieckiej w Tokia zÓW podziemnyc -- według | Władywostok) zmus ły go, JAKO| 4064064 R 
rachunkami kupca. EP: i ła de O ci ‘| wzoru nicmieckiego—na Czang | naczelnego wodza armii na Da- 
+ awaria tam podczas przyjęcia,| kufeng, które po wykończeniu) lekim Wschodzie do natychmia POLSKĄ ZŁOTĄ JESIEŃ 


Istnieją ludzie do tevo stop- | Znajomość z oficerem japońskim 
nia łaknący nowości, Że for Spotkanie z młodą niemką, kió- 
malnie siadają na gazetach, al-|73, nie będąc właściwie piękną. 
ho też trzymają jednocześnie miała urok i sex - appeal, stało 


y- 7 To iii 


umož!iwiały zamknięcie dostę- 
pu do zatoki władywostockiej 
i. w razie konieczności, bloka- 


stowego działania, nawet bez 
naradzenia się ze Stalinem. lub 
Woroszyłowem. 


spędzisz mile i tanio na Kolontach 
Z, A. 8. „ŁAMATARAH”. 

Druskieniki, Komfortowy ; 

nat „Central.City”*, Radio, 


trzy dzienniki w ręku, z oba-|Sie klasycznym „uderzeniem pia z wycieczki po kresach wschodnich, 
wy. že będą musieli jeden z|Tunu" dla japończyka. który od przygotowuje na wykwinżay wikt. Cena 5.50 dai 
nich oddać. Na takich cieka-|te] chwili myślał tylko o tym, a- iesienny sezon nie. Zniżki kolejowe 50 proc. 
wych ludzi nie należy się gnie|bV się z nią spotkać, Udało mu Krynica. Pensjonat J 


się to tak doskonale. że latem 


wać; frzeba ich traktować po 


meryct Południowej. 


Wycieczki, daneingi, wikt 6- 


przyjacielsku i  pobłażliwie.| 1937 roku młoda kobieta opuści- w zabiegach ; zianie p zdrojowej wy dziennie. Cona za tnrmns 
Najlepiej będzie, gdy sir weż-|ła małżeńskie A SEES s S i 1 śnia b 70 zł. Znaczne ulgi kolejowe. 

mie czwarta gazetę i wsunie| WSZczynając proces rozwadewy, ezon jesienny rozpoczyna się 1 września D. r. 1/3. sańisę: i 

im do ręki. Słabostki współ |3 mąż jej, aby uniknąć skandalu Bo rę yti „i w dk 
braci należy traktować z wyro został SARE PAAR = ne E od 19 do 21 codziennie w sobol 
airmiałością. nej z niemieckich ambasad w A- Przepowiednie cyganki sę: 20 45 TĘ wiece. . dł 


dnia 27 b. m. 


Tstnieją ludzie, którze nie| Niestety zaledwie kochanko- iał oos 
mogą się doczekać, abyś opu-| wie mogli zaznać szczęścia. wy- 15 sierpnia me wybuchnąć Wojna MIĘDZYŚRODOWISKOWE AKA%, 
ścił miejsce przy oknie. kana-| buchła wojna chińsko - japoń- „Daily Herald“ przypomina mobilistów proponując im wró- KOLONIE LETNIE H. A. $ 


pe lub miękki fotel, aby mogli 
usiąść na twoim miejscu. Maja 
oni prawo ci zazdrościć i wy- 
świadczają ci nawet nrzvsługe: 


ska i oficer japoński został wy 
stany na fronf. a po tym przy- 
dzielony do garnizonu w Muk- 
denie w Mandżukuw. 


© 
m. nnn e, A e 


żano w Anglii datę 15 sierpnia 
za krytyczny dzień wybuchu woj 
ny światowej. Nikt nie wie skąd 


że już od całych miesięcy uwa- ; *enie. 


„Piętnastego sierpnia wybuch 
nie nowa wojna światowa“ — 
mówiła jedna. — „Nie wierzy- 


"JAMNA 
ad Jaremcze nad Prutem 
Opłata za turnus  4-tygodniowy 


bowiem czujesz się wówczas i y icjalni cie? Jest to taka święta prawda obok Krynicy nad Popradem 
pem Jesz R s y kat: ; ; |się wzięła ta pogłoska. Oficjalni |€1e! i ięta prawda, ar 
wybrańcem, ulubieńcem ho. 0 nieta prea Ai |wróżbici nie mają z nią nie|iak to, że w przeciągu godziny PR aa JE SEF ONEREYF 
gów, którzy rozdzielają miej.| P PY myje La 5 i pisuia i będzie leżał tr - 

, zCZiEają mMIiEj-| no zajęciu Szanghaju. udała się wspólnego i przypisują ją „pro- | HEdzie leza: trup w waszym wo ANE 
sea na ziemi. Po dostateeznym| | NORKA, MaW i ierdzeni zie“ — przepowiadała dru - ARCE 

; PE ace 3 ec7nym| tam i zamieszkała w hotelu, w j|roczym twierdzeniom dwuch |71e PYSODONOZOBIĄ ga cy Opłata za turnus czterotygodniowy 
I EST. pu pięknym koncesji amerykańskiej. Tam |cyganek, które podobno pewne- ganka. pień 89,60 zł. 
RC Aoc ka 1) jej „narzeczóny* przyjeżdżał |go dnia zatrzymały na szosie, w tg peryg, ERO sa RA ia F 
odejść, chociażby ze zwykłej | << molot "ia odwiedzić, [pobliżu Londynu dwuch auto- |tastrofie, przy czym jeden z mło- R gc 
wdzięczności. Gdy czekający samolotem. aby ją odwiedzić, P x æ |dych ludzi poniósł śmierć jia] A van bich Kalo KZT Tikt piot 
niecierpliwią Się, mie należy wy miejscu. we. Pokoje 2 — 3 osobowe. Boiska do 
sławiać ich boskiej cierpliwo- Legenda o 15 sierpnia roze-|gier i lekkoatletyki. Ulgi kuracyjne. 


ści na dłuższą próbę pod pozo 
rem czekania na rachunek. Ra 
czej wskazane jest odrazu 
wstać i wyjść; wedle porządku 
należy w przejściu powiedzieć 
kelnerowi, że nastepcy przy 
stole ureguluja twój niezapła- 
cony rachunek. 


Vie. 
ROZ o 
KOLONIA LETNIA W ZALE- 
SZCZYKACH TOW. ŻYD. SŁUCH. 
PRAWA U. J. K, WE LWOWIE. 
Pobyty do końca września, 
Śliczna miejscowość, pierwszo: 
tzędne pomieszczenia, wykwintny 
pięciorazowy wikt, dchorowe to 
warzystwo, przecudne wycieczki, 
święto winobrania, zapewniają każ- 
demu najmilsze i najprzyjemniejsz? 
spędzenie wakacji. Cena za turnus 
czterotygodniowy złotych 98. In- 
dywidualne ulgi kolejowe 50 proc. 
z każdej miejscowości. Grupowe 
66 proc. 
Na żądanie bezpłatne prospekty. 


Walka o hegemonię na morzu 


szła się tymczasem lotem błyska 
wicy. Krytyczny dzień minął, i 
wszyscy przesądni anglicy ode- 
tchnęli swobodnie. Mogą odtąd 
spokojnie spać... Czy na długo? 


Turystyka. Szczegóły w prospektach. 
Zniżki 50 proc. z każdej miejscowości. 
Wyjazdy indywidualne. Zgłoszenia i id- 
formacje: Sonia Jakobson, Łódź, Po- 
morska 50/2 w godz. od 17 do 21. — 
Zapisy trwają do 10 września. 


wycieczki 3 i 4- 


przez Budapeszt 


tyg. 2/9 i 16/9 


na Sycylię 


Do Carmen-Sylva i Warny 


1/9 


Do Budapesztu i nad Balaton 


18/8 


i 2/9 


Świeto Jesieni w Palestynie 


21/9 


Zgłoszenia i inf.rmacje: Łódź, Ja |" : i ; i i Ji | R G eE) $ Łódź, Piotrkowska 
kuh Ryzenberg Gdańska 123%, m. T Mussolini bawił w tych dniach przez kilka godzin na wysepce Pantelleria, a telefon 104-00 
między cod 18151 a ' * |położonej na morzu Śródziemnym, przy czym wtajemniczeni twierdzą, że na 
tapi si zem do 10 b tej wysepce włosi zamierzają rozbudować bazę lotniczą i morską, jako prze- 
apuzy trwają do 10 września, 


<iwwagę dla bazy angielskiei na Malcie, 


RIR Et 2 
WŁAŚCIWY MOMENT. 

— Widzisz. Henryku, to jest. wła- 
Kuie ta nowa trwała ondulacja, o 
ktćrej ci opowiadałam. 


atom bita 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: M. Kasperkiewicza. Zgierska 54, 
A, Rychtera i Łobody, 11 Listopa- 
da 86, M. Zundelewicza, Piotrkow- 
ska 25, S. Bojarskiego i W, Scha» 
tza, Przejazd 19, Cz. Rytela, Koper- 
nika 26, M. Lipca, Piotrkowska 193, 
A. Kowalski i S-ka, Rzgowska 147. 


Archiwum miejskie 
wyda źródła, dotyczące 


rozwoju przemysłu 
włókienniczego 


Jak nas informuje archiwum 
nuejskie, zasoby jego powiększyły 
sią znacznie, Archiwum otrzymało 
akta komitetu giełdy pieniężnej 2 
lat 1896 — 1925, komitetu finanso- 
wego C. K, O. z lat 1914 — 1918, 
akta urzędu gminnego gminy Choj- 
ny z lat 1820 — 1915 oraz akta o- 
hyvsatelskiego komitetu pomocy w 
Brzezinach z lat 1915 — 1918. 


Z pracowni naukowej tej pla. 
cówki w Łodzi korzystało wielś 
osób. Praca naukowa archiwum 
sprowadza się do udziału w pracach 
w archiwum głównym akt dawnych 
w Warszawie oraz w archiwum 
państwowym w Piotrkowie. 


Poza tym arcihwum brało udział 
w organizowaniu komisji polskiego 
słownika. biograficznego oraz zorga- 
nizowało w porozumieniu z Polską 
Akademią Umiejętności komisję 
atlasu historycznego Polski. 

Ostatnio archiwum przystąpiło 
da przygotowywania materiałów de 
wydawnictwa źródeł, dotyczących 
rozwoju przemysłu łódzkiego. 


Osobiste 


Inspektor pracy IM okręgu inż. 
Wacław Wyrzykowski w dniu 
wezorajszym powrócił z urlopu wy- 
poczynkowego i objął urzędowanie, 


Kącik L. 0. P.P. 


„OTWARCIE MODELARNI 
OBWODOWEJ”. 


Zarząd łódzkiego obwodu miej- 
tkiego L. O, P, P, podaje do wia- 
tomości ząinteresowacym, że w dn. 
1 września r. b. uruchomiona zosta- 
je modelarnia obwodowa, z urządzeń 
ktćrej korzystać może młodzież 
szkcina i osoby interesujące się spe 
cjalnie modelarstwem. 


W 1oku bieżącym ra kurs mode- 
larztwa przyjmowani będą zarówno 
ciiopcy jak i dziewczęta, 

Wykłsdy i zajęcia praktyczne 
„cdirywać się będą w godzinach wie- 
czorrzych. 

Zapisy kandydatów przyjmuje i 
informacji udziela łódzki 
miejski L. 0, P, P; ul. Piotrkow- 
ska 149 (telefon 106-20) codziennie 
od godziny 8 do 13-ej, 


u FILHARMONII 
Telefon 213-84 
Bilety do nabycia w kasie Filharmonii 


TYLKO KILKA DNI 
gościnnych występów Teatrn Literac- 
šo - Artystycznego 


obwćd i 


21. VIII. — ..GŁOS PORANNY" — 1958 
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Od środy zapisy na obowiązkową naukę w publicznych szkołach 
dokształcających zawodowych 


W myśl rozporządzenia Pre- 
zydenta Rzplitej o prawie prze- 
mysłowym oraz ustawy w 
przedmiocie pracy młodocia- 
nych i kobiet obowiązani są 
uczęszczać na naukę do szkół 
dokształcających zawodowych: 
uczniowie przemysłowi obojga 
płci (terminatorzy), zatrudnieni 
w przemyśle, rzemiośle i han- 
dlu. 

W związku z powyższym o- 
Taz na zasadzie rozporządzenia 
ministra pracy i opieki społecz- 
mej sy porozumieniu z mini- 
strem WR i OP o wykonaniu 
obowiązku szkolnego przez mło 
docianych, zarząd miejski w 
Łodzi podaje do wiadomości, 
że zapisy do publicznych szkół 
dokształcających zawodowych 
na rok szkolny 1938 - 39 odby- 


wać się będą w dniach: 24, 25. 
26, 27, 29, 30 i 31 sierpnia br. 
w godzinach od 17 do 20 (za- 
pisy dla grup: fryzjerskiej, skó- 
rzanej, krawieckiej, spożyw- 
czej i budowlanej w godzinach 
od 8 do 12) w następujących 
lokalach szkolnych: 

DŁA CHŁOPCÓW: 
grupy drzewnej przy ul. Pogo- 
nowskiego 51, elektryków — 
Żeromskiego 115, fryzjerów — 
Kilińskiego 109, graficzno-zdoh 
niczej — Sienkiewicza 46, han- 
dlowej — ul. Lipowa 16, grupy 
krawieckiej — ul. Kilińskiego 
109, metalowej, skórzanej. spo- 
żywczej i budowlanej — ul. Ki- 
lińiskiego 109, oraz dla młodo- 
cianych robotników przy ulicy 
Grabowej 25, Legionów 32 i Sę 
dziowskiej 8 — 10. 


—— 


Bank Kupiecko- 


w Łodzi, ul. Piotrkowska 29 
przyjmuje wkłądy i lokaty na najdogodniejszych warunkach 
i przy korzystnym oprocentowaniu. 
Tajemnica wpłat ustawowo zagwarantowana: 


Wolno już parkować auta 


DLA DZIEWCZĄT: 


Nr. 228 


Tomaszów 
PRZYCHODNIA PRZECIWWENE 
RYCZNA. 

Na zasadzie zawartej między za- 
rządem miasta i ubezpieczalnia spc- 
łeczną umowy, uruchomiona zosta- 
nie na współny koszt przy ośrodku 
zdrowia przychodnia przectwwene- 


grupa bieliźniarek przy ul. 11] rycZzna, celem leczenia niezamoż: 
Listopada 27, hafciarek — 11 nych chorych. 


Listopada 27, frvzjerek — Ki- 
lińskiego 109, grupy handlowej 
— Południowa 8, krawczyń — 
Cegielniana 26, Cegielniana 63. 
11-go Listopada 27 i Nawrot 12 
oraz dla młodocianych robot- 
nic przy ul. Suwalskiej 16, Ro- 
kicińskiej 41 i Wspólnej 5—7. 

Przy zapisie należy złożyć 
metrykę urodzenia. ostatnie 
świadectwo szkolņe oraz za- 
świadczenie od pracodawcy o 
zatrudnieniu, 


Początek lekcji dnia 5 wrześ- 
nia b. r. o godz. 17 dla grupy 
fryzjerskiej, skórzanej i kra- 
wieckiej o godz, 8, zaś dla gru- 
py spożywczej o godz. 14. 


W razie braku miejsca w 
tych szkołach uczniom nieprzy 
jętym wyda zarząd miejski od- 
powiednie zaświadczenia. 

Niestosujący się do powyższe 
go pociągani będą do odpowie: 
dzialności karnej w myśl obo- 
wiązujących przepisów. 


> — 


po parzystej stronie Piotrkowskiej od Placu Reymonta 


W dniu wczoraiszym, w wyniku 
konferencji odbytej przez p. komen 
danta policji na m. Łódź insp. El- 
zessera - Niedzielskiego z prezesem 


SEKCJA TURYSTYCZNO - KRA- 


SZENIA SPORTOWEGO 


organizuje od 7. IX. do 7. X. wy- 
cieczkę akademicką do Francij, 
Włoch i Węgier. Trasa: Paryż (10 
dni), Marsylia, Nicea (I punkt wy- 
poczynkowy — 4 dni), Mediolan (2 
dni), Lago di Como (II punkt wy- 
poczynkowy — 3 dni) Genua, Rzym 
(3 dni), Florencja, Wenecja (2 dni), 
Bndapeszt. 

Wycieczka dostępna również dla 
nieakademików. Ilość miejsc ściśle 
ograniczona. Ostateczny termin za: 
pisów — 25 sierpień. Cena 580 zł. 

Intormacje i zapisy: ŻASS, War- 
szawa, Orla 6, m. 36. Zamiejsco- 
wym — odpowiedź po nadesłanin 
znaczka. 


CAPITOL 


Dziś i dni następnych! 


PRZEPIĘKNYROMANS 
FILMOWY 


„Maskarada 


Reż. WALTER REISCH 
W rolach głównych: 
Luiza Rainer 
i William Powell 


Nadprogram: 
Kolorowy dodatek. Pygodnik 
oraz kronika P. A. T. 


0.54 gr. 


Ceny miejse na 
wszystkie seanse 


Automobil-klubu łódzkiego, ustalo- 
no, że począwszy od dziś automo- 
biliści mogą parkować swoje wozy 
po parzystej stronie ul. Piotrkow- 
skiej na odcinku od „Esplanady” 
do PI, Reymonta. 

Parkowania może się odbywać w 


dowolnym czasie. Ilość wozów i o- 


LUSTRACJA ROBÓT PUBLICZ 
NYCH. 

W dniach najbliższych odwiedzą 
Tomaszów wicedyrektor Centralne- 
go Funduszu Pracy dr, Paczyński i 
dyr. wojewódzkiego Funduszu Pra- 
ey p. dagielio, celem lustracji robót 
publicznych, prowadzonych z kre 
dytów udzielonych przez Fundusz 
Pracy. 


Bawił w Tomaszowie przedstawi- 
ciel Funduszu Pracy w Warszawie 
p. T. Grabowski, celem stwierdze- 
nia liczby zatendnionych bezrobot- 
nych. P. Grabowski odbył z prezy: 
dentem miasta konferencję, celem 
uzyskania kredytów na umożliwie- 
nie zatrudnienia większej ilości bez- 
robotnych tomaszowskich, 


PRACA Į PŁACE. 

Inspektor pracy przeprowadził hi 
strację fabryk włókienniczych w 
Tomaszowie, celem ustalenia prawi 
dłowości warunków pracy i płac, 
Stwierdził on, że niektórzy drobni 
pizenrysiowcy nie honorują umów 
zbiorowych, Fabrykanci ci zostali 
pociągnięci do ódpowiedzialności, 
W tym samym dniu swego pobytu 
p. inspektor odbył konferencję w 
sprawie warunków pracy i płacy 
dozorców domowych. W wyniku 
konferencji została wybrana komi- 
sja z ramienia Polsk Zw. Zawod. 


kres parkowania również nie został | DOZorców Domowych, która ma 


ograniczony, 

Zarządzenie to, na które czekalt 
cddawaa łódzcy automobiliści, przy 
jęte zostanie niewątpliwie z dużym 
uznaniem. 


Nastroje strajkowe pogłębiają sie 


w zarobkowym przemyśle dzianym 


W, związku z naszą notatką p. t 
„Możliwość wybuchu strajku w 
łódzkim przemyśle dzianym” zwią: 
zek włókienniczego przemysłu za- 
robkowego, sekcja przemysłu dzia- 
nego, prosi o wyjaśnienie, że nie 
jest ścisłe twierdzenie, że uchyla 
się od zawarcia układu zbiorowego 
i, że podpisanie umowy uwarunko- 
| wsł 15 proc. upustem od ogólnej ta 


y. 

Zwiazek zarobkowców twierdzi 
dalej, że odmienne warutki płacy 
nie umożliwia mu wcale konkuro- 
wania z wielkim przemysłem, gdyż 
zarobkowcy produkują najtańsze 
artykuły ludowe, gdy przemysł 
wielki — przeważnie artykały luk- 
susowe. Dalej zw. zarobkowców 
stwierdza, że robotnicy zatrudnieni 
w fabrykach małych są lepiej usy- 
tuowani. 

Sytuacja w łódzkim przemyśle 
dzianym przedstawia się jednak, 
według opinii związków zawodo- 
wych i wielkiego przemysłu dzia- 
nego zupełnie inaczej. Układ byłby 
już dawno podpisany, gdyby nie 
opór właśnie zarobkowców. Począt- 
kowo żądali oni upustu. Z postula- 
tu tego w końcu zrezygnowali, do- 


magając się obecnie ustalenia o- 
prócz płac akordowych również 
płac dziennych. 

Zarówno związki robotnicze, jak 
i przemysł wielki sprzeciwiły się 
tej koncepcji, pragnąc ustalić dla 
całego przemysłu jednolite stawki. 
Co się tyczy dniówek, to, jak twiex 
dzą robotaicy, propozycja ta jest 
nie do przyjęcia, albowiem w fabry- 
kach zarobkowych przy stosowaniu 
płac dniówkowych dziewiarze zara- 
bialiby właśnie o 20 proc. mniej cd 
płac taryfowych. 

Niemożność osiągnięcia  porozii- 
mienia z zarobkowcami skłoniło 
przemysłowców zrzeszonych w wzel 
kim związku, oraz robotnicze orga- 
nizacje zawodowe do podjęcia 
wspólnej interwencji na terenie 
władz centralnych w Warszawie. 
Tego codzaju wspólna interwencja 
robotników i pracodawców jest w 
kronice zatargów objawem niezwy- 
kle rzadkim. 

Obecnie, już po interwencji w ml- 
nistecstwie opieki społecznej, sy- 
tuacja w przemyśle dzianym jest 
nadal niewyklarowana i nastroje 
strajkowe wśród robotników pogłę- 
biają się. 


Zabiegi Sczonowców 


o dodatkowe kredyty inwestycyjne 


Jak nam donoszą, już w bież, 
miesiącu wobec szczupłości kre 
dytów inwestycyjnych. wielu 
robotników sezonowych otrzy- 
mało wymówienia od prowa- 
dzących roboty zarządów miej- 
skich. 


W następstwie tych wymó- 
wień związki zawodowe w kil- 


A 


z udziałem szołowych sił sceny 
Liliana, Malwina Rapel, Zysze Kac, 
„1 Ajzyk Rotman. 
dowisko w 2 częściach (20 obr.) 


żydewskiej. jak Chana Grosberg, Lili 
Dawid Lederman, Leon Liebgold 


Dziś o godz. 4.350 po poł. i 9.30 wiecz. świetne wido- 


pt. „TANCT IDEŁECH TANCT" 


Przegląd najlepszych szlagierów ostatnich 5 łat tego zespołu. 


ku miastach woj. łódzkiego po 
stanowiły podjąć interwencję 
u władz wojewódzkich oraz w 
Funduszu Pracy o przyznanie 
dodatkowych kredytów na ro- 
hoty inwestycyjne, 

+Przygotowany został rów- 
nież memorial do władz cen- 
tralnych. Związki zawodowe 
dążą do tego, aby obecny stam 
zatrudnienia na robotach publi 
cznych został utrzymany przy- 
najmniej do października r. b., 
tak, by sezonowcv uzyskali u- 
prawnienia 
zasiłków zimowych. 


do korzystania z| ności łagodzące, 


stwierdzić sytuację dozorców i wy- 
niki swoich badań przedstawić na 


"następaej konferencji. 


43 TYS, MIESZKAŃCÓW. 
Dane statystyczne opracowamy 
przez wydział ewidencji tudnośći 
wykazują, iż od 1.1. 1938 r. do Hp- 
ca 1938 r, ludność miasta Totnaszo- 
wa wzrosła © 490 osób, t. į. z 44,616 
do 45.106 osób. 


PIECZYWO STANIAŁO. 

W związki z tegorocznymi zbio. 
rami zboża starostwo obniżyło ce- 
ny na pieczywo: pytlowy chlek z 35 
groszy na 30 gr, razowy z 28 na 
26, bułki z 70 na 65 gr.. 


NOWA ŁAŹNIA. 

istniejąca w Tomaszowie łaźnia 
zupelnie nie odpowiada wymogom 
higieny, wobec czego zarząd miasta 
zdecydował wystąpić do odpowied» 
nich czynników z interwencją © 
przydzielenie koniecznych kredy: 
tów na budowę nowej, nowocześnie 
urządzonej. 


NOWY LOKAL SZKOLNY. 

Ze względu na brak miejsca dla 
nowozapisanych tuczni do szkoły po- 
wszechniej Nr. 3 zarząd miejski wy- 
dzierżawił od firmy Z, Bornstein 
przy ul. Warszawskiej 59, nierucho: 
mość, w której pomieszczonych hę 
dzie kilka klas szkolnych. 


W JORDANOWSKIM OGRODZIE. 
przy ul. Szerokiej zostanie wznie- 
siony pawilon kosztem zł. 8000; 
kwoty tej udzicli miejscowy komi- 
tet pomocy dzieciom i młodzieży, 
oraz zarząd miasta. 


URLOP PREZYDENTA MIASTA, 

Prezydent miasta p. Rączaszek 
rozpoczął swój urlop doroczny; za- 
siępować go będzie p. wiceprezy: 
dent dr. Gajewski. 


GROZIŁ LEKARZOM ŚMIERCIĄ. 

Do naczelnego lekarza uhbezpie: 
czalni społacznej dr. Szyszkowskie 
go zwrócił się Józef Pająk z oświań 
czeniem, iż o ile się okaże, że brat 
jego, któcy znajduje się na kuracji 
w miejskim szpitalu, nie vtzysna 
należytej pomocy lekarskiej, za- 
strzeli wszystkich lekarzy, Za ka- 
ralną groźbę tę Pająk został pocią 
gnięty do odpowiedzialności. Są 
grodzki, biorąc pod uwagę okolic 
ukarał Paja 
grzywną 15-zlotową. 


Wagońu tramwajowego, zdążającego 
ż Łodzi do Rudy Pabianickiej uczepił 
się 15-letni Kazimierz SIEROTA, zam. 


przy ul. Pabianickiej 18, W pewnej 
chwili chłopiec uderzył głową w stup 
vlektryczny, naskutek czego spadł na 
ziemię, odnosząc ciężkie obrażenią cie 
lesne, Chłopca przewieziono do szpi- 
lata w Radogoszczu. 

ob-lelnia Janina PIJAŁA, zam. przy 
ml. Krośnieńskiej 10 usiłowała wy- 
skoczyć z trumwaju w biegu. Skoczy- 
lu tak fatalnie, że dostała się pod wa- 
kon doczepny i uległa złamaniu lewe- 
go podudzia oraz zmiążdżenin prawej 
stopy i ogólnym obrażeniom ciełes- 
nym. 

MIELNICZEK Sanisław, robotnik, 
zum. przy ul. Bronisławy 32 na Choj- 
nach. zameldował, że w piwiarni przy 
ul. Rzgowskiej 7 SILGCZYŃSKI Broni- 
sław 1 BARTOSZEWSKI Bronisław 
skradli mu z kieszeni spodni 100 zł. 
gołówką. 

RADOSZYCKI Dawid, zam, przy ul. 
Drewnowskiej 4 został doprowadzony 
do komisarialu za usiłowanie kradzie 
ży kieszonkowej na dworcu autobu- 
sowym, na szkodę Szumiraja Wiktora 
(Piłsudskiego 20). 


Na ławie oskarżonych 


21. VIII.— „OŁOS PORANNY” 


sezonowca łódzkiego 


— 1933 


F 


Nieuleczalnie chory po utracie pracy rozpruł sobie brzuch brzytwą 


W kronikach policji i pogo- 
towia zanotowana została jako 
bardzo rzadka i niezwykła tra- 
gedia, jaka rozegrała się w 
dniu wczorajszym w domu przy 
ulicy Pomorskiej 98, w miesz- 
kaniu roboljmika sczonowego 
Józefa CYMERA. 

W godzinach  popoludnio- 
wych żona Cymera. Maria, wró 
ciła po kilkugodzinnej nieobec- 
ności do domu. Zastała drzwi 
zamknięte. Ponieważ wiedzia- 
ła, że jej chory mąż jest nape- 
wno w domu, zaniepokoijła się, 
że nie odpowiada na jej koła- 
tania do drzwi. Wreszcie, silnie 
zdenerwowana, poprosiła są- 
siadów, aby pomogli jej wy- 
ważyć drzwi. Tak też uczynio- 
no. Gdy drzwi zostały otwarte, 


Podawał sie za wywiadowcę 


i „zarobił* 6 miesięcy więzienia 


Do wiadomości władz policyjnych 
fechodziło od dłuższego czasu, że 
jacyś dwaj osobnicy grasują po 
mieście, podając się za wywiadow- 
ców i żądając wynagrodzenia za 
zniszczenie rzekomych protokułów, 
które spisują za różne pszestęp 
stwa, 

W ezerwel r. b. do mieszkania 
Jczucia BOCHEŃSKIEGO przy ul. 
Rćżyckiego 11 przyszło dwuch pa- 
nów, oświadczając, iż są z policji 
i mają nakaz przeprowadzenia re- 
wizji w poszukiwaniu rzeczy pocho- 
dzących z kradzisży, 


Bocheński poznał w jednym 2 
przybyłych znanego oszusta, to też 
wszczął awanturę. Przybysze w od- 
powiedzi na to pokazali jakieś 
znaczki i legitymacje, oświadcza: 
jąc, iż Bocheński pociągnięty z0- 

` stanie do odpowiedzialności za 0- 

«pór władzy. Ale awantura trwała 
dalej. Na jej odgłos zjawił się poli- 
ciant, który zatrzymał obu rzeko- 
mych wywiadowców. 

Wczoraj stanęli oni przed sądem. 
Jedan zcstał uniewinniony, drugi, 
Stanisław SZCZEPANIAK, został 
skazany na 6 miesięcy więzienia. 


powodem przejechania przez samochód 


Przeil sądem grodzkim odpowia- 
dał wczoraj szofer Ignacy GÓRAL- 
SKI, oskarżony © spowodowanie 
wypadku, w wyniku którego Ra- 


Romantyczaa noc podziałała na za- 
kochanych, którzy złączyli się w 
gorącym uścisku, 

W tej samej chwili nadjechał sa- 


chela BLAT i Wolf JAKUBOWICZ | mochód. Szofer dawał sygnały, ale 


doznali obrażeń cielesnych, 


młodzi nia słyszeli. Doszło do wy- 


Blatówaa i Jakubowicz, młoda i) padku. 


zakochana para, znalazła się paw- 


Wczoraj Góralski opowiedział to 


rej gorącej, lipcowej nocy na szo: | wszystko w sądzie i został uniewin- 


sie w Teofilowie pod Łodzią. 


Groził urzednikowi śmiercią | 


niony. 


w razie nieotrzymania posady 


Kazimiera GRZYBOWSKI, bezro 
bctny, odpowiadał wczoraj przed 
sądem za groźby karalne. 

Napisał oa mianowicie list do jz4 
nego z urzędników Funduszu Pra- 
cy w którym groził, że jeżeli w cią 
gu krótkiego czasu nie dostanie 


pracy, zabije go. Urzędnik oddał 
list policji, która wszczęła docho- 
dzenie. 

Wezoraj Grzybowski skazany zo- 
stał na miesiąz aresztu z zawiesze- 


niem. 
|} 


Zabrał ubranie 


Na plaży w Radogoszczu przeby- 
wał w towarzystwie swej żony, 
Minrycy AJZNER (Cegielniara 60). 
lily przed wieczorem wrźcił da 
kabiny, ahy się przebrać, z przera- 
żoniem skomstatował brak ubrania, 

Złożył zameldowanie w policji. 

Fo kilka dniach Ajzner. idąc nli- 
tą Narutowicza spostrzegł jakiegoś 
tężczyzię, paradujacego w jego 
garniturze, Był to Bolesław WIS- 


przez... pomyłkę 


NIEWSKI. 

Wezoraj w sądzie Wiśniawski 
tłumaczył się, iż zebrał ubranie wi- 
| docznie przez... pomyłkę, ponieważ 
był na plaży piany. 

Ponieważ jednak świadkowie ze- 
znali, że widzieli go jak kręcił sią 
kcło kabin w stanie zupełnie trzeź- 
wym, sąd skazał go ua 6 miesięcy 
wiezienia. 


| 


Bzucił się pod pociąś 


ponieważ ukochana wzgardziła jego uczuciem 


Na torze kolejowym na od- 
cinku Kolumna — Łask targnął 
się wczoraj na życie 18-letni 
młodzieniec, Stanisław Kował- 
czyk, mieszkaniec wsi Czest- 
ków w powiecie łaskim. 

Kowalczyk kochał się w mło- 
dej, urodziwej dziewczynie — 
swojej sąsiadce. Nie zyskał jed- 
nak wzajemności. Wiejska pięk 
ność z pogardą odnosiła się do 


amorów młodzieńca. Nie ulęk- 
ła się nawet gdy się jej zwit- 
rzył z samobójczych planów. 

Wczoraj Kowalczyk wprowa 
dził w czyn swój projekt, Udał 
się na tor kolejowy i tu rzucił 
się pod przejeżdżający pociąg, 
ponosząc śmierć na miejscu. 

Policja prowadzi 
nie, 


dochodze. | 


oczom przybyłych przedslawił 
się mrożący krew w żyłach wi- 
dok. 

Cymer leżał na łóżku w ka- 
łuży krwi. Z rozprutego brzu- 
cha sączyła się jeszcze krew — 
Ranny nie dawał już żadnych 
ozmak życia, a leżąca obok za- 
krwawiona brzytwa wskazywa- 
ła, w jaki sposób pozbawił się 
Życia. 


Wezwano natychmiast leka” 
rza pogotowia i policję. 


Lekarz skonstatował zgon, 
wskutek straszliwych ran brzu- 
cha i podbrzusza, zadanych 
brzytwą. 

Krótkie oględziny wystarczy- 
ły, aby stwierdzić z całą pew- 
nością wypadek strasznego sa- 
mohójstwa przez harakiri. 


Zwłoki denata zabezpieczono 
na miejscu, a policja wszczęła 
dochodzenie, 


Jak zdołaliśmy ustalić, trage- 
dia w domu robotnika sezonć: 
wego ma nas'/pujące tło: 


Józef Cymer zajmował wraz 
z żoną i dwojgiem dzieci skrom 
ne mieszkanką na czwartym 
piętrze. Jako sezonowiec zara- 


Wystawa dziecka 


Pierwszy w Polsce kongres poświę- 
cony dziecku p. t. „Kongres dziecka* 
odbędzie się w Warszawie w pierw- 
szych dniach października rb. 

Jednocześnie x kongresem otwartą 
będzie wystawa, która ma przedsta- 
wić zagadnienia związane ze zdro- 
wiem dziecka, jego rozwojem fizycz: 
nym i wychowaniem, 

W Łodzi zorganizowany został ko 
mitet, którego zadaniem będzie zobra 
zowanie opieki nad dzieckiem na te- 
renie województwa 1 młasta Łodzi, 

Komitet zamierza  ziłustrować na- 
stępujące zagadnienia: 

1) Łódź jaka jest I ku czemu dąży, 

2) Niemowlę kobiety robofnicy I nie 
mowlę bezrobotnej, 

3) Przedszkola, nauczanie powszech 
ne, świetlice, 

4) Wwczasy dzi 

5) Opieka zastępcza — rodziny za: 
stępcze, 

6) Pomoce lecznicza. 

Instytucje pragnące wziąć udział w 
wyżej wymienionej wystawie, proszo 
|ne są o porozumienie telefoniczne z 
paniami: Referendarz Gastmanówna 
tel. 165-51, |Inspektorka Pawłowska 


tel. 101-43, Insp. Róża Zawadzka tel. 
228-25, 


Pierwszo 
Rendez-vous.. 
Pierwszy 
Pocałunek... 
Pierwsze 

Wyznanie miłosne... 


| to chyba... 


PIERWSZA 


LO 


W rol. gł. 
Lewis Stone 


i najmłodsza para „amantów* 
Cecilia Parker 
Mickey Rooney 


Jutro w kinie 
EUROPA j 


„OFIARA, DANA ŻEBRAKOWI, 
NIE PRZYNOSI KORZYŚCI 
SPOŁECZEŃSTWU“, 


biał mało, ale wraz z zarobka- 
mi żony jakoś kleci? domowy 
budżet. 

Przed kilku miesiącami za- 
chorował i w związku z tym 


stracił pracę. Został umieszczo - 


ny w szpitalu. Stan jego był co- 
raz gorszy, lekarze nie dawali 
dużych nadziei na wyzdrowie- 
nie. Chory popadł w silny roz- 
strój nerwowy, 

Przed kilku dniami powrócił 
ze szpitala do domu. _ 

Leżał w łóżku, schorowany, 
wyczerpany, w strasznej depre- 
sji. 


Wczoraj. korzystając z nieo' 
becności żony i dzieci w domu, 
postanowił skończyć z życiem. 
Wybrał straszną śmierć przea 
harakiri. 

Jak ustalił lekarz, już pierw- 
sze cięcia hrzytwą były śmier- 
telne. 

Zwłoki Cymera, po zakończe 
niu dochodzenia, przesłane zo- 
słaną do prosektorium dla do- 
konania sekcji, po czym wyda- 
ne zostaną rodzinie. 

Wstrząsająca tragedią w 
mieszkaniu Cymera wywołała 
w okolicy olbrzymie wrażenie, 


SAMOZĄTRUCIE 


NA TLE WĄTROBY 


Samozatrucie bywa przyczyną wielu 
dolegliwości (bóle artretyczne, łamanie 
w kościach, bóle głowy, wzdęcia, odbi- 
jania, bóle w wątrobie, niesmak w u- 
stach, brak apetytu, swędzenie skóry, 
skłonność do obstrukcji, plamy i wy- 
rzuty na skórze, skłonność do tycia, 
mdłości, język obłożony). Trucizny 
wewnętrzne wytwarzające się we wła- 
snym organiźmie,  zanieczyszczają 
krew, niszczą organizm i przyśpiesza- 
ją starość. Wątroba i nerki są organa- 


mi oczyszczającymi krew i soki nustro* 
ju. 20-letnie doświadczenie wykazało, 
że zioła lecznicze „CHOLEKINAZA* 
H. Niemojewskiego jako żółcio-moczo- 
pędne są naturalnym czynnikiem od- 
ciążającym soki ustroju od trucizn 
własnych. Bezpłatne broszury otrzy- 
mać można w laboratorium fizjologicz 
no - chemicznym „CHOLERINAZA'” 
H., Niemojewskiego, Warszawa, 
Nowy Świat 5, oraz w aptekach i skła. 
dach aptecznych, 


Znów zgwałcono łodziankę 
Policja paszukuje 2 zwyrodnialców 


W duiu wczorajszym w miejsco- | cer. Zgodziła się, Kiedy cała trójka 
wości Kały pod Łodzią dwaj niewy-| znalazła się w pobliskim lesie, fe. 


kryci dotąd sprawcy dokonali gwał- 
tu na Reginie Z., mieszkance Łodzi, 

20-letnia dziewczyna przechadza: 
ła się na szosie aleksandrowskiefj, 
blisko swego domu. W pewnej 
chwili zaczepił ją dwaj młodzłeń- 
cy, którzy spytali o drogę do Ko- 
chanówki, Nawiązała się rozmowa, 
w trakcie której jeden z młodzień- 
ców zaproponował Reglnie Z. spa- 


čen z młodzieńców rzucił się na 


dziewczynę, przewrócił ją na złą- 
mię, po czym obaj kołejna dopàš M 
cili się gwałtu, ir *>sp 


Po dokonaniu swego ol 
czynu, napastnicy zbiegł w k 
ku Łodzi, c” Fabyał 

Policja poszukuje 
ców, 


targnęła się na życie 


W. domu przy ul. Krakow“ 
skiej 10 rozegrała się ponura 
tragedła, ofiarą której padła 
67- letnia Regina WĄSALSKA, 
bezrobotna, nieszczęśliwa i 
schorowana wdowa, 


Wąsalska, mieszkająca wraz 
z córką w małym pokoiku, 
cierpiała oddawna na chorobę 
serca, która przykuwała ją do 
łóżka i czyniła ciężarem tylko 


3 kradzieże mieszkaniowe 


dla małą zarabłającej: carik 


Nieszczęśliwa Kobteta podte 
nowiła skończyć m ponow - 
Wczoraj, gdy córka wyszła dc 
miasta, Wąsałska za uprzed 
nio przygotowaną trnetenę, — 
Denatka zauważona została po 
godzinie. Wezwano pogotowie, 
które przewiozło ją w stanie 
ciężkim do szpitala” w. Józefa. 


W dwuch wypadkach schwytano złodziel 


Do mieszkania Ch, ZYLBERMA- 
NOWEJ przy ul. Kilińskiego 71 za. 
kradli się w dniu wczorajszym zło- 
dzieje, którzy po wyłamaniu zam: 
ków w szafach, skradli garderobę, 
futra i biżuterię. 


W chwili, gdy złoczyńcy zamie- 
rzali już oddalić się z łupem, do 
mieszkania wezszła właścicielka, 
wszczynając alarm, 


Złodzieje rzucili się do ucieczki, 
lecz zostad ujęci po kiótkim po- 
ścigu. 


Są to: Abram RZEPKOWICZ 
(Zgierska 36) i I. TAGETMAN 
(Zgierska 21). Osadzeni zostali w 
areszcie. 

* 

Do mieszkania I. JUSTMAN przy 
ul. 11 Listopada 3, wczorajszej no- 
cy zakradli się złodzieje. Przed 
zamknięciem bramy dostali się na 
strych, wywiercili dziurę w podło- 
dze, a stą1 przedostali się do miesz 
kania, które formalnie ogołocjii, 
wyrządzając straty wynoszące po- 
nad 8 tys. złotych, po czym nieza- 
uważeni, zbiegli. 

* 

Strażnik nocny na terenie kolonii 
skarbowców w Julianowie zauwa- 
żył wczorajszej nocy jakiegoś po- 


— 


dejrzanego osobnika, który, niósł 
wypchany worek na plecach, W. 
chwili, gdy strażnik podbiegł do 
podejrzanego, ten rzucił worek,ł 
zbiegł. Strażnik dogonił go, Był ta 
17-letni Józef JUSTYŃSKI (Dwor: 
ska 59). wdał 


W worku znajdowało się 11 go 


łębi, 10 kur t 8 królików. Zwierzę- 
ta, wskutek braku powietrza, podu- 
siły się. 

Złodziej oddany został w ręcć 
policji. 
[> 229000000000000000 


GRAND-KIN 


Ulubiona para aktorów 


Dorothy Lamour 
Ray Milland 


w egzotycznym filmie 


MEKSYKAŃSKIE 
NOCE 


Egzotyczny temat.. Egzotyczna 
muzyka... Egzotyczne piosenki... 


Dziś o g. 12i 2 85 
(I. 


2 PORANKI 
Ceny od 
El+440040400000000000%0 


„król! niebieski 


a. VIU. - 


ch ptaków” 


„0PEOOÓR PORANNE“ 


drasowai jako redakioer Wojciech irojfamowski 


Warsz. kor. „Gt. 
Sąd okręgowy 
był wczoraj widownią sensacyj- 
nego procesu, 


Por.* telef:;. 


|nymi walorami zewnętrznymi i wać jako 
w Warszawie nadzwyczajnym iupelem, po u- nowski, 


iracie posady w r. 1934, jął się, 


przez urząd prokuratorski 27-let |robkowania — oszustw. | 


niemu Stanisławowi 
którego można 
„królem niebieskich ptaków“, 
Turek, magister praw, mło- 
dzieniec obdarzony nieprzecięt- 
(A zna c INE p, A 


CASINO 


P. 12.2. 4.6. 8. 10 

Wspaniały film erotyczny 
o wolnej miłości 

dzisiejszej kobiety p. t. 


Piętno zdrady 


wg. noweli Stefana Zweiga 


we: Gaby Morlay 
Charles Vanel 


NADPROGRAM: 
Reportaż z pobytu angielskiej 


pary królewskiej w Paryżu 


Dziś o g, 1312 (l 25 iii 


2 PORANKI ceny 


Turkowi, 


WICZA 
Komenda legionu im. płk. Berka Jo- 
selewicza ogłasza rozpoczęcie 9 okre- 


Z LEGIONU IM. PŁK. BERKA JOSE- 
LE 


su werbunkowego, Przyjmowani są 
kandydae od lat 16 wzwyż. 

Przy zgłoszeniu należy okazać do- 
kumenty osobiste (dowód osobisty lub 
metrykę urodzenia). 

Zgłoszenia przyjmuje kancelaria le- 
gionu przy ul. Piotrkowskiej 61 (pra- 
wa oficyna, ostatnie wejście) codzien- 
nie prócz świąt w godz. 19 — 21. 


EUROPA Boris Karloffi Victori Lagien 


w rewelacyjnym filmie 


„Palrol na Pustyni“ 


Dziś o g. 12 i 2 PORANKI ULGOWE 


Pocz. 12, 2.4.6, 8, 10 12, 2.4. 6 


Nieodwołaln 
ostatni dzień! 
Ceny miejse od 


80 Ir. 


Pierwszy jego występ, to wy- 


śmiało nazwać |ludzenie od pewnej właścicielki 
| majątku, papierów 


wartościo- 
wych na sumę zł. 1.600. Turek 
podał się wówczas za dr, Tur- 
kowskiego, radcę prawnego Ban 
ku Handlowego w Warszawie. 

Następnych oszustw dokony- 
wał on w uzdrowiskach całej 
Polski, wszędzie wzbudzając 
zaufanie. Mieszkał w pierwszo- 
rzędnych pensjonatach. grywał 


jw klubach, gdyż jego zachowa- 


nie i wygląd otwierały przed 
nim drzwi najlepszych domów, 
Turek vel dr. Turkowski vel dr. 
Berger powoływał się na rozle- 
głe stosunki z wybitnymi osobi- 
stościami i zacięgnąwszy po- 
życzkę albo pobrawszy większy 
„udział“ do mającej powstać ja- 
kiejś spółki handlowej — ulat- 
niał się, pozostawiając nieza- 
płacone rachunki. 

IW r. 1936 na stadionie „Legii“ 
w Warszawie poznał on red. 
Wojciecha Trojanowskiego, 
sprawozdaweę sportowego „Pol 
skiego Radia*. Przedstawił się 
jako dr, Berger i p. Trojanow- 
skiemu zaproponował wspólną 
wycieczkę autem do Paryża. Na 
koszty benzyny pobrał od red. 
Trojanowskiego 200 zł. oraz 
wziął jego dokumenty, potrzeh- 
ne rzekomo do załatwienia for- 
malności wyjazdowych. Od tam 
tego czasu Turek zaczął graso- 


RADIO 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 

7.20 Koncert poranny 

9.00 Muzyka popularna 

9.15 Nabożeństwo 

10.30 Muzyka 

11.45 „Kończymy sezon teatralny", 
telieton 

12.03 Poranek symfoniczny w wyko- 
naniu orkiestry P. R. pod dyr. Grzego- 
rza Fitelberga 

13.00 „Dwie miłości Cypriana Nor- 
wida** — szkic literacki 

13.15 Muzyka obiadowa, 

15.00 Audycja dla wsi 

16.30 „W gościnie m gener, Dąbrow- 
skiego” — Kurant staroświecki 

17 .00 Stanisław Moniuszko: II Kwar 
let Smyczkowy F-dur. 

17.30 Tygodnik dźwiękowy 

18.00 Podwieczorek z terenu dorocz 
nej wystawy radiowej. 

20.00 Recital wiolonczelowy 
Wenske 

21.00 Migawki amerykańskie — Hen 
ryka Katapulty. 

22.00 W muzykalnym pensjonacie, 

- audycja z cyklu „W letni wieczór“, 
Wyk.: Z. Storczyńska i W. Karsawin 
- piosenki nastrojowe i wesołe, Jerzy 
Harald — fortepian, Trio smyczkowe 
rozgłośni (z Katowic). 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
BRUKSELA (322) 

21.00 Koncert z kasyna w Knocke. So- 

listka Grace Moor 

KALUNDBORG (1250) 

20.55 Duet A-dur na skrzypce i forte- 

pian Schuberta 


„P 


Artura 


| 


DZIŚ o g. 12 i 2 


2 PORANNI 


Ceny od 


DROITWICH (1500) 


47.20 Tria fortepianowe D-dur Beetho 


vena i E-dur Irelanda 


LONDYN (342) 
21.05 Koncert symfoniczny. W pro- 
gramie symfonia H-moll Magnaera 


HILVERSUM (1648) 

14,40 Koncert z kasyna w Schevenin- 
gen. Przy fortepianie Gaby Casade- 
sus. W programie koncert fortepia- 
nowy C-dur Beethovena 


MEDIOLAN (421) 
21.00 „Rigoletto”, opera Verdiego. 


SZTOKHOLM (1389) 
22,30 Kwartet smyczkowy F-dur Niel- 
sena 
BEROMIINSTER (540) 
20.30 Sonaty Brahmsa 


TRANSMISJA Z SALZBURGA 


Polscy słuchacze usłyszą z Salzbur- 
ga jedną z najwspanialszych oper Ry- 
szarda Straussa p. t. „Kawaler srebr- | 
nej róży”, 


Dnia 22 sierpnia, w poniedziałek, o 
godz. 19-ej transmitowana zostanie ta 
typowo wiedeńska komedia muzyczna 
w której Ryszard Strauss w sposób mi- 
strzowski oddał atmosferę panującą 
wśród wiedeńskiej arystokracji z cza- 
sów Baroku. Wykonawcami opery bę- | 
dą: orkiestra wiedeńskiej filharmonii 
pod dyrekcją Hansa Knappertsbuscha 
oraz soliści: Hilda Konetzni, Fritz 
Krenn, Marta Roos, W. Grossman, Her 
man oai Helga Roswaenge í t d. 


80, 


Ja wiecz, 
sk od 


Iaw 


p obec wielkiego powodzenia jeszcze nieodwołalnie ostatnie 2 dni 


Światowej 
stawy 
feBOE 


T 


red. Wojciech Troja- 
Objechał 
Ulubionym terenem jego „dzia- | 


wytoczonego | hardziej intratnego sposobu za-, „łalności*, stała się Krynica, Za- 


kopane i wybrzeże morskie. 

U kogo tylko mógł oszust za- 
ciągał pożyczkę. Wciągał różne 
osoby do nieistniejących spółek 
handlowych i pobierał od nich 
„udziały. Odznaczał się przy 
tym niewiarygodnym  tupetem. 

Gdy pewnego razu, grając ja 
ko red, Trojanowski w karty w 
pewnym  ziemiańskim klubie, 
usłyszał głos prawdziwego Tro- 
janowskiego w radio — zasko- 
czonym towarzyszem gry rzekł: 

— Śmieszne, prawda? Troja- 
nowski tu gra. a tam gada. 

Po tym kończył tajemniczo: 

— To jedna z tajemnie radia 
— nagrane płyty. 

W Krynicy, gdzie również po 
dawał się za red. Trojanowskie- 
go, omal nie powinęła mu się no 
ga. Oto do Krynicy przybył pe- 
wien dziennikarz z Warszawy, 
który red. Trojanowskiego znał 
osobiście, Turek jednak, dzięki 
nieprawdopodobnemu tupetowi, 
wyszedł z opresji cało. Tak o- 
świetlił całą sprawę, że ów dzien 
nikarz uznany został za kłanicę 

Gdy rzekomy Trojanowski 
zbierał po całej Polsce słowa za 
chwytu i „pożyczki*, autentycz 
ny red, Trojanowski otrzymy- 
wał masę listów z żadaniem 
zwrotu pożyczek, pobranych u- 
działów, kaucji, niezapiaconych 
rachunków itp. itp. 

Policja dłago nie mogła u- 
chwycić bezczelnego oszusta. Do 
piero na początku bież, roku 
aresztowano go w Krakowie, 
gdzie naznaczył spotkanie pew 
nej pani, wyłudziwszy poprzed- 
nio od niej 1.200 zł. 

Wczoraj, w czasie rozprawy, 
Turek zachowywał się swobod- 
nie i z niekłamanym wdzi 
którym tyle osób, zwłaszeza pań, 
oczarowywał. Do winy przyznał 
się. Swój „wpadek“ tłumaczył 
nadzwyczaj trudnymi warunka- 
mi materialnymi, w jakich się 
znalazł po utracie posady. 

Sąd skazał „króla niebieskich 
| ptaków“ na trzy i pół roku włę- 
zienia. 


Wypoczynkowa 


wycieczka 
do WARNY 


od 2—261X zł MBBD.— 


Zapisy i informacje: 


'Wagons-Lits/ Cook 


ul. Piotrkowska, „Nr. 68. 


W rolach głównych: 


- 1038R 


całą Polskę. | 


M M [LIGĄ 


Potężny film życiowy! 


Diga Czechowa, Hans Alber 
Dorota Wieck-R. Klein-RoggR 


Nr. 2238 


Komendant straży p. Kalinowski 
ułegł pęknięciu 2 kostek lewej stopy 


Donosiliśmyv w dniu wczoraj|z wysokości, doznając kontu- 
szym o wypadku, jakiemu uległ) zji nogi. 


w ezasie akcji ratunkowej przy 


Pierwszej pomocy udzielił 


pożarze w tkajni Kaszuba przy | mu felczer straży py Moszkow- 


,ul. Pomorskiej komendant stra | ski, 


ży łódzkiej p. Adam Biedroń . 
Kalinowski. 


Komendant Kalinowski chcąc| konano prześwietlenia 


po czym pogotowie prze- 


: wiozło komendanta do domu. 


Dziś w szpitalu Betleem do- 
kontu- 


przedostać się na dach, wspiął| zjowanej nogi. Jak stwierdzono 


się po stosie skrzyń do włazu.| komendant 


Kalinowski egi 


W pewnej chwili skrzynie ob-| pęknięciu dwóch kostek lewej 
sunęły się i komendant spadł| stopy. 


Muzyka z 


pod ziemi 


Niewidoczne głośniki wydają komendę 


Po raz pierwszy zastosowano 
w Niemczech na. wielkich igrzy- 
skach we Wrocławiu nowy cie- 
kawy wynalazek. 

Na olbrzymim stadionie, 
znacznie większym od stadionu 
olimpijskiego, a mogącym po- 
mieścić blisko ćwierć miliona 
osób, umieszczono w ziemi kil- 
kadziesiąt głośników, przy po- 
mocy których nadawano komen 
dę oraz muzykę, konieczną do 
wykonywania rytmicznych ćwi- 
czeń. 

Głośniki, wmontowane w zie- 
mię, były niewidoczne, co spowo 
dowało ogromne ździwienie pu- 
bliczności, obserwującej ćwicze 
nia rytmiczne, wykonywane rów 
nocześnie przez 30.000 osób — 
w takt muzyki, płynącej z pod 
ziemi. 

Nowa forma głośników ma tę 


zaletę, że nie zasłania widoku 
publiczności, jak i wielkiej licz 
bie ćwiczących pozwala swobod 
nie odbywać ćwiczenia. Nowe 
głośniki są tak silnie skonstru- 
owane, że pokrywa ich wytrzy- 
ma ciężar dowolnej ilości osób. 
Całość spoczywa na betonowej 
podsławie. Specjalne siatki dru- 
ciane w formie cylindra chronią 
głośniki przed deszczem. Dźwięk 
głośników wmontowanych w zie 
mię, rozchodzi się w promieniu 
50 m. Konstruktorzy owych głoś 
ników uważają, że znajdą one w 
najbliższej przyszłości szerokie 
zastosowanie wszędzie tam, 
gdzie ze względów estetycznych 
należałoby uniknąć wybudowa- 
nia masztów z głośnikami, xa- 
słaniającymi widok tłumom pt- 
bliezności. 


Przywóz inwestycyjny Polski 


wzrasta szybciej aniżeli import konsumcyjny 


„Przegląd Gospodarczy za- 
mieścił ciekawą tablicę, z której 
wynika, że import do Polski w 
okresie od 1935 do 1937 roku 
wykazał następujące rysy cha- 
rakterystyczne: 

w części konsumcyjnej wskaź 
nik wielkości obrotów przewo- 


„|7u wzrósł ze 108 do 133,4; 


w części energetycznej (ropa. 
węgiel i przetwory), należącej 
właściwie do działu konsumcyj- 
nego, wskaźnik wzrósł z 114,2 
do 142,8; 

natomiast w części inwestycyj 
nej wzrósł on z 126,6 aż do 224,2 

Tak więc, wzrost przywozu 
dóbr inwestycyjnych był bez po- 


TEATR i MUZYKA 


TEATR LETNI 
Dziś dwukrotnie o 4.30 i 9-ej, a w 


poniedziałek o 9-ej „Złoty wiek rycer: 
stwa". 


TEATR KAMERALNY 
Dziś dwnkrotnie o 4.30 i 9.30, a w 


poniedziałek o 0.30 wiecz. „Można żyć 
lecz nie dają". 


równania większy niż konsum- 
cyjnych. Jest to skutek popra- 
wy koniunktury w Polsce i zwią 
zanych z nią wzmożonych inwe- 
stycyj. 

W ciągu pierwszego półrocza 
1938 roku tendencja ta w dal- 
szym ciągit się pogłębiła. Surow- 
ce, maszyny, aparaty i t. d. sta- 
nowią główną część przywozi 
ogólnego. 


—— 
Ni dzi e 


pogłoski 
o fuzji Polskiego Radia 
z P.A.T 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego* telefonuje: 

Pogłoski, jakoby Polskie Ra- 
dio miało być połączone z PAT- 
iczną, nie znajdują potwierdze- 
nia. 

O losach radia i o nominacji 
nowego dyrektora zadecyduje 
rada nadzorcza, która zbierze 
się 25 bm. 


Święto Jesieni w Palestynie 


Wyjazd 21 września 


Wyjazd 1 września 


zł. 370 


Warny  (niqaria) 


zł. 170 


Miesięczna Wycieczka i Francji 


Wyjazd w dowolnym terminie 


zł. 350 


Miesięczna wycieczka 00 Włoch 


Wyjazd w dowolnym terminie 


zł. 270 


Zapisy i informaaje : 


POLTOUR 


Polskie Biuro Podróży Sp. Akce. 


ŁÓDŹ, TRAUGUTTA 2. 


TELEFON 107-86. 


w wzruszającym filmie życiowym p. t. 


„Wróć, moja maleńka” 


PREMIERA WE WTOREK 
w Kinie „PALACE! 


GLOS SPORTOWY 


Baran i Bijok 
zdyskwalifikowani 


W piątek wieczorem odbyło 
się zebranie wydziału gier i dy- 
scypliny PZPN., na którym roz: 
patrywano sprawę zawieszone- 
go Barana (Warszawianka) za 
czynne znieważenie gracza na 
boisku podczas meczu naszej re 
prezentacji z węgierską druży- 
ną „Hungaria“ w Łodzi, Gracz 
Warszawianki został ukarany 
8-miesięczną dyskwalifikacją. 

Podobna kara spotkała rów- 
nież Bijoka z WKS „Śmigły* za 
tego samego rodzaju  przekro- 
czenie podczas ćwierćfinałowe- 
go meczu o puchar Polski — 
Warszawa — Wilno. 


P.U.W.F. interweniuje 


Państwowy Urząd W. F. in- 
lerweniował w piątek na prośbę 
zarządu Polkiego Zw. Lekkoatl. 
u władz wojskowych w sprawie 
udzielenia przesunięcia rozpo- 
częcia ćwiczeń wojskowych na 
20. września trzem lekkoatlełom, 
a mianowicie Schneidrowi, No- 
jemu i Soldanowi, którzy maja 
startować w mistrzostwach Eu- 
ropy 8 — 5 września w Paryżu. 


Pelska-Czechosłowacja 


Mecz tenisowy 
© Mitropa-Cup 


W dniach 26, 27 i 28 b. mies, 
odbędzie się w Zlinie ostatni 
mecz tenisowy o puchar Europy 
5rodkówej pomiędzy Polską i 
Czechosłowacją. Składy obu dru 
żyn nie są jeszcze definitywnie 
ustalone. 

Czechosłowacja prawdopodob 
nie wystawi Menzla, Cejnara, 
Ilechta i Drobny'ego w grach po 
jedyńczych, a pary Menzel — 
Cejnar i Hecht — Drobny w 
grach podwójnych. 

Barw Polski bronić będą Tło- 
czyński, Hebda, Baworowski i 
Spychała. Mecz ten zadecyduje, 
klóra z tych drużyn zajmie pierw 
sze miejsce w turnieju, W, razie 
wynika remisowego pierwsze 
miejsce przypadnie Polsce. 

Polacy wyjadą do Zlina we 
wtorek, 


` Norwegowie 
proponują rewanż 


Polski związek lekkoatletycz- 
ny otrzymał od związku norwe- 
skiego pismo z propozycją usta- 
lenia terminu rewanżowego me- 
czu Polska — Norwegia w roku 
przyszłym w Polsce. 

Sprawa tego meczu będzie dy- 
skutowana na jednym z posie- 
dzeń zarządu PZLA. po zakoń- 
czeniu sezonu. 


Finowie nie próźnują! 
Wezoraj odbyło się w Helsia 
kach pierwsze posiedzenie nowego 
fińskiego komitetu organizacyjnego 
igrzysk olimpijskich, które się od- 
pętlą w 1940 r. w Helsinkach 


Na czele komitetu organizacyjne- 
go stanął prezydent fińskiega związ 
ku związków sportowych RAN- 
GELL, Komitet-nrganizacyjuy wy- 
brał specjelne dwie komisje. W pier 
wszej komisji, znałdującej się pad 
przewodnictwem burmistrza Helsi- 
uek FRENCKLLA, skoncetrowane 
zostaną wszystkie przygotowania 
techniczne i sprawy komunikacji 
w czasie igrzysk. Przygotowania 
ia sportowej części olimpiady oraz 
wprawy propagandy prasowej i ra: 
ciowej zostały powierzone drugiej 
komisji, której przewodniczącym: 
zestal minister spraw wewnętrż 
nych Finlandii KEKKONEN. 


Zakoģczer 


m T 
„7 E » 
= 
Et że 


indywidualnie zwyciężył Lemański, 3 Zespe> 
kowo prawdopodobnie P.K.M. 


WARSZAWA, 20.8. (PAT) — W; 
sobotę zakończył się wielki raid 
izotocyklowy 
Pilsudsktego na trasie około 2809 
kilometrów. Ogółem ze-104 zawod 


ników, którzy wyruszyli z EA 


wy, ukończyło raid 61. Odpadło 
zatyn: około 40 proc. zawodników. 

Z mety etapu w Strudze zawod- | 
nicy, którzy ukończyli raid, udeli 
się ulicami Warszawy na szosę wi- 
lanowską, gdzie odbyła się ćruga 
próba szybkości. Prowizoryczne nie 
oficjalne wyaiki tej próby przedsta- 


Niemcy 


wiają się następująco: 


W kategorii maszyn solowych 


szlakiem Marszałka% zwyciężył LEMAŃSKI (Unia — Po- 


znań), który osiągnął największą 
Szybkość wśród wszystkich wogóle 
maszyu, 

1) Lemański (Uria Poznań), szyh- 


| kość 120 kim. na godz. 


' 1) Michalkiewicz (PKM), szybkość 
109 kim. na godz, 

2) Plat. Winnikowski (WKS Ze- 
grze) — 99 kim. na godz. 

3) Bielawski (WKS Legia) — 98 
kim na godz. 

Ogólne wyniki raidu na razie nie 
są jeszcze znane Prawdopodobnie 


2) Biernacki (WKS Legia) — 169 | zostaną one ogłoszone w niedzielę. 


klm. na godz. 


3) Jekubowski (PKM) — 109 kim | bieństiwa indywidualnie 


na godz. 
W kategorii 
wyniki były następujące: 


wyel 


maszyn z wózkami | Ski, 


e ea 


Według wszelkiego prawdopodo- 
zwyciężył 
zawodnik pozaańskiej Unii Lemań- 
który czią trasę przebył bez 
pimktów karnych, osiągując poza 


ane! 


Australia wygrała również grę podwójną i prowadzi 3:0 


Zgodnie z przewidywaniami 
Australia wygrała również i gre 
podwójną, a para Bromwich — 
Quist swym łatwym zwycię- 
stwem  trzysttowym 6:2, 6:1, 
6:4 nad parą niemiecką Henkel 
— Metaxa udowodniła, że jest 
słusznie jedną z najlepszych) 
w świecić. Warto lu dodać, że 
wd dwuch lat para utstralijska 


nic przegrała ani jednego spoll spelna godzinę, było już po me! fert. 


Riggs -- nowa gwiazda 


kania i będzie groźna, ba. mo 
źe nawet być języczkiem n wa 
gi w spotkaniu finałowym 
puchar Davisa w dn, 4 wrzt- 
śnia w Filadelfii, w spotkaniu 
z patą Budge — Muko, 
Zwycięstwo nad parą Hen 
kel — Metaxa przyszło gospú- 
Jarzom łatwiej. niż by ło mo- 
zna Erlo przypuszczać. W nit- 


va przez swą oburęczną grę Zy- 


czu. Kapitalną forme pokazał 
Bromwich, najlepszy na plaen, 


wo oklaskiwany. 

Australia prowadzi 3:0, Jest 
w finale, lak, że pozesiałe dwie 
gry pojedyrtcze są bez zniucze- 
nia. Niemcy przenuszczalnie 
nie wystawią już Henkla, Kló- 
rego zastąpi rezerwaswy (iG0p- 


będzie partnerem Budge'a w finale pucharu Davisa 


| 


NOWY JORK, w sierpniu. 

Donald BUDGE i jego partner w 
doublu, Gere MAKO, amerykanin, 
urodzony w Budapeszcie, wrócili ze 
swej europejskiej „podróży zawodo- 
wej i rozrywkowej”. Na zapytanie, 
jak oceniają przyszłość tenisu na 
kontynencie europejskim, Budge od 
powiedział, że ze wszystkich jego 
przeciwników imponował mu tylko 
czech Cejnar, .ugosiowianie Cun- 
cec i Kukulievie, oraz francuz De- 
streman, zasłużyli sobie również na 
uznanie, jednak Cejnar podobał mu 
się najlepiej i mistrz przepowiedział 
mu największą przyszłość. 

Sezon tenisu jest w Ameryce w 
tej chwili w pelnym rozmachu. 
Amerykanie zobaczą w tym roku 


Spori i peoliiuw 


Szkocdiiwość imprez w rodzaju meczu lekke- 
ańieiyczaecźo pań Polska—Nicmec 


W jednym z pism znajduje- 
my ciekawe uwagi na temat 
rozegranego w ub, niedzielę 
międzypaństwowego meczu lek 
koatletycznego pań. 

Jak wiadomo, zwyciężyły 
niemki w stosunku 59:40. Z po 
lek trzykrotne zwycięstwo od- 
uiosła Walasiewiezówna w hic- 
gach 100 i 200 m!. oraz w skg- 
ku wdal. Czwarte zwyciestwo 
nzyskała nasza sztafela. W po-l 
zostałych pięciu konkuren- 
cjach tryumfowały niemki. Nie 
Byłoby to tak przykre. gdyby 
poiki nawiązaty z nami walke. 
Tak nie było. Po za niezmor- 
dowana Walasiewiczówna, 
wszyslkie nasze reprezentantki 
były dużo słabsze i zajęły sa- 
me ostatnie miejsca. Tam gdzie 
Walasiewiczówna nie startowa- 
ła. oba pierwsze miejsca zajma 
wałv niemki, 


I słusznie pisze Wojciech 
Trojanowski. że „gdyby ża»: 
miast reprezentacji polskiej 


startowała w Bydgoszczy prze- 
ciw Niemcom  Walasiewiczów- 
na i bufelowa ze stacji kolejo- 
wej Azory — wynik byłby iden 
tyczny. Także 59:40. Walasie- 


i 


po raz pierwszy od 1927 r. finał pu- 


Dwudziestoletni, wiele obiecujący 


charu Davisa-we własnym kraju. młodzienizc, może już w jesieni he- 


Obecnie cdbywające się 


turnieje | dzie mógł zdobyć międzynarodową 


niają szczególnie na celu ustalenie! pozycję i wtedy okaże się, czy ams- 


drugiego przedstawiciela do sin: 
glów. Pierwsza pozycja, którą zaj- 
mie Budge, nie ulega naturalnie 
kwestii, jednak kto z Budgem otej- 
mie ohronę pucharu Davisa jest 
tymczasowe zagadką, aczkolwiek 
kalifornijczyk RIGGS, który przy 
zeszłorocznych mistrzostwach sto- 
czył z nienicem von Crammem 
wspaniala walke w półfinale, a w 
tym roku może się poszczycić zwy- 
cięstwem nad Frankie Parkerem i 
nad „zmartwychwstałyny* Also: 
nem, ma już chandicap przed innv- 
mi graczami, 


siczówna byłaby zawsze pierw 
szu, bufetowa — zawsze osta- 
inia. Tak, jak wszystkie (sie!!) 


bydgoskie partnerki Walasie- 
wiczówny”. 
Na marginesie lego meczu 


trzeba z naciskiem stwierdzić. 
że podobne imprezy nie tylko 
kompromitują nas, ale przyno- 
szą nam wielkie krzywdy mo- 
ralne i.. polityczne. 

Na Pemorzu, mniejszość nie 
miccka. znakomicie zorganizo- 
wana. Humnie przybywa na im 
prezy, w których biorą udział 
ich rodacy z „Vaterlandu*. Na 
stadionie zjawiaja się wiedy na 
wet ludzie, których sport ni- 
gdy nie obchodził i nie będzie 
obchodził. Zjawiają się dlatego, 
ażeby rodaków dopingować, a 
po meczu rozgłaszać o wyższo 
ści ich nad polakami. Do tego 
nie można dopuszczać. Jeśli 
mamy organizować podobre 
imprezy, jak w Bydgoszczy, to 
tylko w tym wypadku, o ile na 
si zawodnicy mogą nawiązać 
walkę z przeciwnikiem. Jeśii 
natomiast ta walka jest dla nas 


z góry przegraną. wiemy, iż ob| ta. Może to przykre, ale para- 


rykański świat tenisu dożyje po- 
chód w górę dalszego gracza o 'kla- 
sie światowej. Po zawodach o pu- 
char Davisa nie liczą się więcej z 
Budgem, ponieważ napewno stanie 
się zawodowcem, t. zn. będzie rze- 
telnym graczem zawodowym i nie 
będzie więcej potrzebował pokryjo- 
mu chować do kieszeni 150 dola- 
rów. które wypłaca mu tygodniowo 
firma Wilson, wyrabiająca artyku- 
ly sportowe. 

Widoki amerykańskiej drużyny 
na puchar Davisa sa chwilowo je- 


szcze trudne dn oceny 


sca, to każdy musi przyznać, 
że wledyv ponosimy nicpowelo- 
«ane «zkody moralne i poli- 
tyrzne, zwłaszcza na Pomorzu, 
gdzie mniejszość niemiecka ni 
każdym polu przechodzi w tej 
zhwili do ofensywy. Nie ma w 
iym przesądy. że każda nasza 
przegrana. choćby tylko na po- 
lu sportowym, wzmacnia du- 
chowo mniejszość niemiecka. 
Sport jest  Świctnym  śŚrod- 
kiem propagandowym. Niemcy 
to zrozumieli i wciągneli go na 
usługi swej polityki. Każde ich 
zwycięstwo na boisku wykorze 
stywane jest skwapliwie dla cc 
lów politycznych. T dla tych 
względów właśnie nie wolno 
nam urządzać spoikań polsko - 
niemieckich, w których z góry 
skazani jesteśmy na przegraną 
i to w sromotnym stosunku. 
Mecz podobny do bydgoskie 
go nic może być w przyszłośc! 
kontynuowany. Zbyt wiele 
szkód ponosimy w lego radzs- 
ja imprezach. Musimy wyrzec 
się ambicji spolykania się v 
najpotężniejszą drużyną Świa- 


ppn z ZN A Z Z Z Z 


sadzimy jedynie ostałnic miej-! zie konieczne. 


tym najlepsze wyniki w próbie szyi 
kości, 

Zespołown w razie uwzględriewia 
protestu Polskiego Klubu Motocy- 
klowego, te ten klub zajmie pierw» 
sze miejsce. W razie odrzucenia 
protestu, o pierwszym miejscu za- 
decydują bavdzo dokładne oblicze- 
nia. 


Lwów wygrał 
już mecz tenisowy 
z Zagrzebiem 

LWÓW, 20.8, (PAT). W soliotę 
w drugim dniu meczu tenisowego 
Lwów — Zagrzeb rozegrano grę po 
dwójną. Para polska Hebde — Ba- 
worowski odniosła zwycięstwo nad 
para Mitic — Kovacs w stosunku 
8:6, 8:6, 4:6, 5:7, 6:4. 


Po sobonia: spotkaniu Lwów próa- 
wadzi 3:01 nia mecz wygrany. 


Fantastyczny rekord 
Światowy 
Woaodersona na 800 m. 


LONDYN, 20. 8. (PAT). Na so 
botnich zawodach Ilekkoatletycz 
nych angielski rekordzista Śwla 
ja na 1 mili Sydney Wooderson 
ustanowił dwa fantastyczne re- 
kordy Światowe na 800 m i na 
880 yardów. Na 800 m. Wooder- 
son uzyskał niezwykły wynik 
1:48.4, na 880 yardów czas Woo 
derson 1:49.2. 


Dr. Tartakower pokonał 
mistrza Anglii Wintera 
PARYŻ, 20,8. (PAT) — Mecz sza- 
chowy pomiędzy mistrzem Polski 
dr, Tartakowerem i mistrzem Angli 
Winterem zakończył się zwycię: 
stwem pierwszego w stosunku 3:2 
pkt Dr. Tartakower wygrał 2 par- 
2 zakończyły się 
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tie, przegrał 1, a 
na remis, 


Nowy rekord 
Howarda Hughesa 


NOWY JORK, 20. 8. (PATY. 
Słynny lotnik milioner Howard 
Ilughes ustanowił nowy rekord 
przelotu samolotem komunika- 
cyjnyvm ponad kontynentem a- 
merykańskim z Los Angeles do 
Nowcgo Jorku w czasie 10 go- 
dzin 34 minuty i 50 sekund, — 
Lot odbywał się na wysokości 
20.000 stóp, z przeciętną szyb» 
kością 239 mil na godzinę. 


Automobiliści 
mogą jechać na Litwę 
Polski Touring Klub komunikuje, 

że umowa tryptylkowa na wjazd sa- 
mochodów na Litwe i do Polski po- 
między Polskim Touring  Klubeni 
w Warszawie, a Lietuvos Automo- 
biliu Klubas w Kownie została w 
tych dniach podpisana. 

Stosownie do tej unowy — Pol- 
ski Touring Klub rozpoczął już wy- 
dawanie  tryptyków samochodo* 
wych na wjazd na Litwę dla auto: 
mobilistów polskich Na zasadach 
wzajemności Lietuvos Automobiliw 
Klubas w Kownie wydaje dokumen 
ty celne automobilistom litewskim 
na wjazd do Polski. 
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GŁOS HANDLOWY 
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Miliardowe 


chciażemia w Niemczech 


wyciśnięte zostaną na cele zbrojeniowe 


stóp Kku-| zbożem dla 


Niemiec. 


Niemcy bez mieszanek. 
benzynowych 


W ostatnich czasach zaobser- | 
wować się dały pewne trudności 
w zaopatrzeniu niemieckich sta- 
cji obsługi samochodowej w mie 
szanki benzynowo - benzolowe. 


„Głos Poranny* jako jedyne| nadzie 13 milionów 


| biecznych papierówki. 


Również ri Również w Kanadzie 
PINGWIN chłodzi, PINGWIN słodzi, . 
APINGWIN każdemu dogodzi. 


przeznaczonyru 


w Polsce pismo przyniósł w pią- 
fek: sensatyjnaą wiadomość z Ber 


zastały 


lina o konferencji sfer gospodar | zaknyfione wielkie partie zbo- 
czych z Hitlerem i Goeringiem., ża. 

"Na konferencji tej poruszone 
m. in. sprawę wprowadzenia no-. 
wych obciążeń podatkowych. a 
w pierwszym rzędzie t. zw. da- 
nisy zbrojeniowej. 

Sensaeyjną tę informację, któ 
ra Świadczy zarówno o sytuacji 
gospodarczej Niemiec, jak i o| 
ich tendencjach politycznych po) 


twierdza obecnie pismo „Deu- Ro noname? dzaj której zadaniem będzie przygo- 
ische Volkswirischaft*, organ) S” * po j a J przyg j 


Sch > „| słowców przędzalniczych per-|towywanie tych surowców do 
Ai ea m AEE n traktuje obecnie w sprawie bu- | dalszej przeróbki w fabrykach 
iei z ii sady dowy wielkiej fabryki kotoni- | koteniny. 
podatków = doóehóda p. n ny, która by zaopatrywała w ien| Inicjatorem budowy oczysz-| 
Wehr Steuer“, a więc po dat- | Produkt caly przemysł ynia a Prg łódzki przemysł ba- | 
yow na obronę narodową, które Niezależnie od tego rozpoczę- | Iniejatywa la pozostaje w | 
mają przekroczyć trzykrotnie „ ostatnio pod Lwowem budo-| związku z układem nej ria 
sumę kontrybucji, ściągniętej w | ca A 


roku ubiegłym na t, zw. „pomoc 
zimową”. 

Podatek na obronę narodową | 
podniesie wysokość podatku do| 
chodowego do 30 proc. | 

Mówi się również o wprowa: | 
dzeniu specjalnego podatku od 
samochodów, żadna jednak de- 
cyzja w iym względzie jeszcze 
nie zapadła. gdyż stery miaro- 
dajne uważają, że moment jest 
nieodpowiedni do wprowadzania 
tegn podatku w chwili, gdy pro- 
piznie się „samochód ludowy*. 

Położenie skarbu niemieckie- 
yo jest obecnie więcej niż cięż- 
kil w związku ze zbrojeniami 09- 
rz wydatkami na prace urbani- 
słyczne w Austrii. Rozporządzenie bowiem prze- 

Z obliczeń wynika, że ft. zw. widywało, że etykiety przycze- 
hany na okaziciela, wypuszcze- | piane do worków. a świadczące 
ne podług planu Schachta na 60 uiszczeniu opłaty, mają być 
miesięcy, w relu zastąpienia daw |nabywane w urzędach skarbo- 
nych rat trzyletnich, osiągnęły |wych. W stosunku do przedsię- 
już sumę dwuch miliardów ma-|biorstw większych urzędy skar 
rok. Już obecnie zachodzi oba-|bowe będą mogły przydzielać 
WA. czy możliwą będzie spłata|pewne ilości etykiet na zasa- 
tydi bonów w dniu ich płatno- | dach kredytowych. 

Sek ze źródeł normalnych. tak. 
jak to przewidywał dr. Schacht. 
Niewątpliwie w celu opanowa- 
nia tych trudności, powstał pro- 
jebi nowego podatku dochod:- 
wego oraz zwiększenia dawnych. 


W ostatnim miesiącu 25 
„irampów* zostało załadowane [W zw iązku z tym związek pro- 


Oczyszczalnia imu i 


wybudowana zostanie przez przemysł łódz 


wę oczyszczalni Inu i konopii, | 


$ 
i| 


‚Glos Poran-'czym musi budzić zastrzeżenia. 
wejdą Przy y pomocy bowiem kart prze 


Jak już doniósł , 


ny“ z dniem 5 września 


w życie przepisy © popieraniu : ; 
cen artykułów rolniczych. W o0- „POLSKA METODA KSIĘGOW. OŚCI* 
statniej chwili w rozporządze-| Ostatnio wyszia z druku książka p, 
niu wykonawczym przeprowa- „Polska metoda księgowości*, zawie 
(SER i rajaca projekt zupełnie nowej metody 
dzony zoslał szereg zmian. | księgowania, hez kalki 1 aparatów. 

Wśród zmian najbardziej| Autorem tej pracy jest znany na po- 
istotnych wymienić należy wpro | lu księgowości p. Nison Maskilejson, 
wadzenie możliwości kredytowe (e Rrszawa, Nowolipki 18), rzeczoznaw 

x à “s , |©M zaprzysiężony przy izbie przemy- 
go udzielania etykiet poważniej- | stowo - handlowej w Warszawie, 
szym  przedsiębierstwom prze-| Autor zadał sobie trud stworzenia 
miałowym. takiej nowej metody księgowania, któ 
r ra dodainio odbiega od wszystkiego, 
eo istnieje w dziedzinie nowoczesnych 
metod hbuchalteryjnych. 

Odrębna ta metoda wprowadza do 
światowej terminologii buchalteryjnej 
nazwę naukową „księgowość polska“, 
Za pomoca polskiej metody księgowo - 
ści osłąga się najbardziej istotne ko- 
rzyści wszystkich nsjlepszych i naj- 
droższych współczesnych metod księ- 
gowania. Cechą najbardziej charakte- 
rystyczną tej metody księgowości jest 
stosowanie w niej stalówki o dwuch 
końcach, piszących jednocześnie na 
dwuch arkuszach, a mianowicie na 
koncie, które może być zupełnie do- 
| brze prowadzone nawet w księdze 0-, 


| 


Najcięższym do opracowania 
problemem była sprawa t. zw. 
przemiału gospodarczego. Za- 
świadczenia dla przemiału go-| 
spodarczego otrzymywać będą 
rolnicy od swoich sołtysów. T 
zw. „karta przemiału gospodar- 


Brak drewna 
r zego” służyć będzie rolnikowi. 
w Niemczech jako legitymacja przy przewo- 


Niemcy zawzięły się. że ogra zie mąki z młyna do domu. Po- 
niczą sprowadzanie zagraniez- |nieważ jednak sołtysi nie zosta- 


go i poziomo perforowanego papieru, 
składającym się z pasków pozycyj- 
nych. wkiejanych do dziennika. W ten 
*'|sposób powstaja dwa jednakowe tek- 
sty jako dwa oryginały. 

Książka ta zawiera Szereg ciekawych 
pomysłów i jest pouczająca nie tylko 
dla każdego buchaltera, lecz również 
dla wszystkich osób, które interesują 
się rachunkowością 1 biorą czynny u- 


| 
| 


| 


nej wełny i bawełny, starając |li ograniczeni co do ilości za- |dzłał w zarządzie jakiegokolwiek bądź 
się zastąvić ją przez „Zeliwol- Świadczeń, jakie mogą wydać |przedsiębiorstwa. Ramy wzmianki re- 
3 cenzyjnej nie pozwalają na obszerniej 


le, Ale znowu okazało się, że i|dła poszczególnych gospo- 
aon na nie ma dosyć, ba oto tan darstw, takie rozwiązanie kon- 
tałnio iener zakupiły w Ka-jtroli nad przemiałem gospodar- 


sze omówienie tematu, który warto 
poznać dokladniej przez lekturę ksłąż- 
ki p. t, „Polska metoda księgowości”. 
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Drugi po „Trędowatej* 
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Sienkiewicza 40, tel. 141-22 


Dziś i dni następnych! 


c, 
m 


4, w soboty, o g. 12, w niedziel 
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Początek w dni ponis: o 


Ostetnie 2 dni !- Š 


KINO - TEATR WIEL KI JUBILEUSZOWY FILM B. DE, MILLE'A 
= Wspanlała para aktorów: FREDRIC MARCH, FRANCISZKA GAAL 
U POAN i A w wielkim sensacyjnym filmle p. t.: 
= ok pci gł na a fragmentów z życia korsarza Lafiffe'a. W fll- 
mie powyższym biorą ndział tysiące piratów — wykolejeńcy l dezerterzy 
areas ze wszystkich stron świata, 


Nast. wielki podw. progr.: 1. Noc w operze—w rol. gl. Bracia Marx oraz Il. 
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Poraz pierwszy w Łodzi! — Przepotężny 
z życia japońskiego 


Córka $amuraja 


Porywająca gra! Niezwykle ciekawa treść 
i wystawa |! 
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film | 
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Pocz. o g. 12 


MIRAZ 


ducentów benzolu ogłosił komu 


|nikat, w którym donosi. że unor 


zaopatrzenia wszyst- 
kich miejse sprzedaży i stacji 
ohsługi nastąpi w najbliższych 
| tygodniach. W międzyczasie do 
chwili uregulowania tej sprawy 
właściciele pojazdów mechaniez 
jnych będą musieli korzystać z 
czystej benzyny, której według 
opinii związku, jest w Niemczech 


mowanie 


pod dostatkiem. 


konopi 


ki pod Lwowem 


między przemysłem bawełnia- 
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zboże 


Na giełdach zbożowo - towarowych 
daje się ostatnio zauważyć zwyżka cen 
| zbóż, a przede wszystkim żyta. Zwyżka 
lta spowodowana została ogromnym 
popytem, ujawniającym się w osłat- 
nim tygodniu, który wielokrotnie prze 
wyższał podaż, 

"Zdaniem sfer zbożowych, popyt, kra 
ry ostatnio ujawnił się na rynkaxn 
zbożowych, nie jest objawem natural- 
nym. Spowodowany został bowiem 
dążeniem do zakupienia możliwie naj 
większych ilości mąki przed 5 wrześ- 
nia, t. j. przed dniem, w którym dzia- 
łać zaczyna interwencja rządowa w 
formie opłat od mąki, 

Z powyższych względów popyt na 
tynku zbóż wielokrotnie się powie: 
kszył. Piekarnie, które zazwyczaj za- 
kupywały 100 worków mąki tygodnio- 
wo, zgłaszają obecnie zapotrzehowa- 
nie na tysiąc, przy czym rozkładają 
zapłatę na dłuższe raty, 

W związku z tym przemysł miynar 
ski, pragnąc „pokryć się w zapasach, 
zwiększył ostatnio nacisk na rynek 
zbożowy, zakupując oflarowane na 
tym rynku partie zbóż. Celem zaspo- 
kojenia potrzeb reflektantów na mą- 
kę, młyny pracują obecnie bez przer- 


nym a grupą rolników małopo|- | wy. — 


skich w sprawie obsiania 250 ha 
konopiami jugosłowiańskimi, 
które mają być wypróbowane 
przez przemysł. 

Jak się dowiadujemy. projek- 
towana wielka fabryka kotoniny 
równieź powstać ma w Mało- 
polsce w pobliżu oczyszezalni. 


Komirela przemiału makli 


przy współdziałaniu organizacji gospodarczych 


i miału gospodarczego ułatwiony 
będzie wywóz nielegalnych wor 
ków mąki na rynek zbytu. Nie- 
wątpliwie z ułatwień tych ko- 
rzysłać moga przedsiębiorstwa 
[handlowe na wsi i w mniejszych 
| osadach miejskich, gdzie trudno 
będzie skontrolować, czy trans- 


port mąki odbywa się w kierun- 


ku zamieszkania rolmika, czy 
też do pobliskiego składu. 
Wykonywanie kontroli nad 


przestrzeganiem wspomnianego 
rozporządzenia zostało powie- 
rzome urzędom skarbowym, po- 
wiatowej władzy administracyj- 
nej i samorządom terytorialnym. 
Ponadto rozporządzenie przewi 
duje możliwość dopuszczenia do 
wykonywania kontroli organiza- 
cji gospodarczych. W praktyce 
kontrola sprowadzać się będzie 
do działalności powiatowej wła- 
dzy administracyjnej, która wy- 
konywać je będzie za pomocą 
organów policyjnych i urzędni- 


prawnej, oraz na arkuszu gumowańe- lków kontroli akcyzowej. Ponie- 
waż jednak posiadamy w kraju) 


ok. 15 tys. młynów, rozsianych 
po najgłębszych zakątkąch kra- 
ju. przeto rozporządzenie nowe 
nakłada bardzo poważny trud 
na dostatecznie przeciążony do- 
datkowymi pracami aparat ad- 
ministracyjny. 


„ZAPISZ SIĘ NA CZŁONKA 
ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTWA 
PRZECIWŻEBRACZEGO*. 


IT Jedyne letnie Kino dźwiękowe w OGRODZIE -E 
film ze złotej serii filmów polskich, wg. powieści znakomitej autorki polskiej Marii Rodziewiczówny 


Wzruszająca karta z życia młodej kobiety, 
W rolach głównych: Angel-Engelówna, (wiklińska, Brodniewicz 


Podaż zbóż, wskutek tego rodzaju 
zwiększenia popytn, jest obecnie nie- 
wystarczająca, wobec czego rolnicy m 
zs transakcjach w korzystnej sytu 
acji. 

Zdaniem sfer młynarskich, zaopa- 
trzenie się piekarń w mąkę, spowodn- 
je. iż z chwilą wejścia w życie rospo- 
rządzenia w sprawie opłat od prze- 
miału — n odbiorców znajdować się 
będą poważne zapasy taniej maki. 

Zapasy w piekarniach spowodują 
również osłabienie na rynkn zbożo- 
wym, co może skomplikować sytua- 
cję w przemyśle młynarskim. 

Zaznaczyć również należy, iż nie 
wszystkie placówki piekarskie, które 
zwiększyły ostatnio zakupy, rozporzą- 
dzają odpowiednimi funduszami. Prze 
ważnie piekarnie i kupcy zastrzegii 
sobie zapłatę w ratach tygodniowych, 
co nie wykłucza sporów prawnych 
przy odbiorze mąki po 5 września. 

Wprawdzie Bank Gospodarstwa oną 
jowego uruchomił już kredyty zas 
wowe dla młynów, olejarni 1 Bone 
lecz, celem otrzymania tego krędytu 
wymagane fest zabezpieczenie hipo- 
teczne, jak również prowadzenie pre- 
widłowych ksiąg handłowych, ce 
większość piekarń nie jest w słunóc 
starczyć. 

Jeżeli chodzi o eksport, le B —. 1 
wiek toczą się pertrakłae. 
nie było by jednak przewi br igo 
niki. Z zakończeniem rozmów zwieka- 
ją również czynniki polskie, gdyż plan 
eksportowy nie może hyć Pozwy 
bez zsnmowania urodzaju ziemnia 
ków. 

Jak informują stery rolnicze, złem 
niaki, wskutek suszy na razie nie s- 
rodziły. Poprawa może jeszcze 104 
pić w wypadku nastania pogód desr- 
czowych, w przeciwnym razie należy 
przewidywać plan w 
mniejszych rozntiarach, gdyż 
zużyte zostanie na wyżywienie bydła 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK. 
Zamknięcie z dm. 20. 9. 
Październik 8.29, grudzień 8.35, 
czeń 8.35, marzec 8.37, maj 8.37, 


piec 8.36. 

LIVERPOOL 

Bawełna amerykańska: Z: 
loco 4.70, październik 4.60, 
4.66, styczeń 4.60, mrree 4.73, maj 4. 
lipiec 4.79. 

Bawełna egipska. Sakelaridia: logo 
7.76, Upper: ze 6.04, 


5.86, listopad 5.86, WIE, 5.86, me- 


rzec 5.88, maj 5.90, lipiec 5.03. 

Giza: loco 7.41, październik 4.08, 
listopad 6.60, styczeń 6.68, marzee 
6.96, maj 6.95. 


która nie zaznała miłości. — 
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I. Polska wyprawa do Bie 


Douglas Montgomerty. 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr. 


una Północnego 


Ziemi zł 


eszcze 


Ponadto na ogólne żądanie publiczności ndało się nam zatrzymać 
na jeden lydzień nieodwołalnie całkowity przebleg meczn boksersk ego " 
mistrzostwo świata 


JOE LOUIS (U.S.A.)—MAX SCHMELING (Niemey) 
Prawo do młodości w rol. gł. Edward Arnold, Mady Christians, Joel Mc, Crea 


Dziś i dni następnych! — Potężny dramat, ílu- 
strujący walkę między obowiązkiem a miłością. 
Walka o życie dwojga kochanków 


Konstance Bennet, Oskar Homolka 
— Ceny miejsc od 54. 


Nr. 228 21 
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KAWIARNIA i RESTAURACJA w OGRGDZIĘ A że od niedzieli; 
„RIŁA FKOERCHETIE" "Kościuszki o aktor teatru warszawskiego 


 BARGI WERNER esz, 


Przedsiębiorstwo W 
Tethniczno-Instal. £ 


Marek Morawski 


RRAS PŃIRANWYT 
w swoim przebojowym repertuarze 


ULP SR a am, 
PISTALACJE 


1 b.m. wystąpi słynny 


centr. ogrzewania wszelkich systemów ciepłej 
wody oraz parowe i wsene. Kanalizacja i wo 
dociągi. — Urządzenia przeciwpożarowe 


Andrzeja 4 


tel. 203-36 


PROJERTY I OBLICZENIA Weho DZA w eż INŻYNIERII DRZE EJ, WODNEJ I BUDOWL ANEJ -PORADY TEC HNICZNE -— EESPERTYZY -- PROJEKTY. —— 
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A SNOEEERYS 


[m M m m Pl JĄ) Wi 


w Łodzi, ul. Śródmiejska 5, tel. zer 
przyjmuje zapisy do klasy 1 i II 
Egzaminy rozpoczną się po wakacjach 29 sierpnia rb. 


czesne wynosi 35 złotych miesięcznie. 


Sekretariat czynny codziennie od 10 do 12 i od 18 do 21 


Z pełnymi prawami szkół państwowzch 


Szkoła Powszechna, Gimnazium 
Licea Humanistyczne i Przyrodnicze 


Adeli Skrzypkowskiej 


w Łodzi, ul. Piotrkowska 187, tel. 177-35. 


Zawiadamia, że podania do A. pazia klas należy składać w kan- 
celarii poczynając od dnią 25 b. m. w godzinach od 9 do 14-tej. 
Zgzaminy wstępne w pierwszych dniach września b. r. 


SZKOŁY 
Towarzystwa Szkół Żydowskich w Łodzi 


I Męska Szkoła Powszechna 

i Gimnazjum Męskie 

Liceum Matematyczno-Fizyczne 
MAGISTRACKA 21, tel. 134-11. 


ii Męska Szkoła Powszechna 

ii Gimnazjum Męskie 

Liceum Humanistyczne 
MAGISTRACKA 22, tel. 134-12. 


zeńska Szkoła Powszechna 

Gimnazjum Zeńskie 

Liceum Humanistyczne i Przyrodnicze 
PIRAMOWICZA 6, tel. 127-95. 


Przedszkole dla dzieci w wieku od lat 4—6 
WÓLCZAŃSKA 35, tel. 2435-36. 


Podania kandydatów i kandydatek przyjmują i in- 
formacji udzielają kancelarie powyższych szkół w 
godzinach łc lą paea W 


GIMNAZJUM Be E gi 


i LICEUM MUMANESTYCZNE ©" oee powo 


im. Cecylii Waszczyńskiej | 


w Lodzi: ul. Legionów 15 


Początek roku szkolnego i egzaminów powakacyjnych 3-go 


września o godz. B-ej. 


codziennie w godz. 9 — 14. 


l ON: DA VSAJE H 4 eM!" SUM 


Ceny miejsc: 


DZWIĘKOWE KINI 
doj. t'amw. 0, 5, &, 8 
do rogu Kopernika 


i Żeromskiego 


z Żeromskiego 74/76, tel. 129-8: 


Kancelaria przyjmuje zapisy od dnia 20 sierpnia 


Pocz. przedst. w dni powsz. o godz. 


GIMNAZJUM SPOŁECZNE 
SZKOŁA POWSZECHNA 


LICEA soman 


HUMANISTYCZNE 
MATEMATYCZNO - FIZYCZNE 
UL. POMORSKA 105 s TELEFON 132-18 
przyjmują zapisy codziennie od godz. 10—14, 


Wszystkie Szkoły Towarzystwa mają upraw- 
nienia szkół państwowych. 


Poszukuje 


SPÓLNIKA 


z kapitałem do wywiudykowania 
większej sumy = prawomocnego 
wyroku. Wysoki zysk zapewniony. 
Poważni reflektanci zechcą łask, 
złożyć swćj adres do admin. pod 
„Bez ryzyka”. 6739-4 


WIECZOROWE KOEDUKACYJNE 


Liceum | Gimnazium dla Dorostych im. P. 0. U. AKADEMICKIE 


(Polskiej Organizacji Wojskowej) 
Łódź, ul. Śródmiejska Nr. 5, tel. 226-48 t BILFO Informacyjne 
|BIOTRKOWSKA 82 


Uczelnia ła —o programie szkoły średniej — dostosowana jest do umysłow 
ści ludzi pracujących zawodowo, urzędników i wojskowych, którzy ka 
| otrzymać wykształcenie średnie lub uzyskać cenzus, przewidziany do stabili- l Fi 
dł lub awansu. Bliższe szczegóły na miejscu. Zapisy przyjmuje Sekretariat ewa oficyna ostatnie wejście 
telefon 145-738 
zawiadamia, że zapisy na uczelnie 
zagraniczne trwają. Biuro tłu- 


Gimnazjuni codziennie od godz. 10 — 12 i 18— 20. 
HELE którzy pracują zawodowo przed południem. a nie mają wymaga- 
nego wieku, mogą otrzymać zezwolenie Kuratoraim, Podania do Kuratorium 
należy kierować przez Dyrekcję Gimnazjum P, O. W. 
— ,maczy dokumenty szkolne. Za- 
Dyrekcja 'łatwia przyjęcia w szybkim 
Kolei Elektrycznej Łódzkiej, Spółki Micyjnei, W Łada 73 <-> 
z Do akt Nr. Km. 1503-91 
podaje niniejszym do wiadomości, że w Aier e z budową na- OBWIESZCZENIE 
1 ad. Św, And: di li „OŚ i „5%, wl Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
wierzchni na 1 w, Am rzeja pociągi linij . poczĄąWSZY | qzi rew, 13-go zamieszkały w Łodzi 
od dnia 22 sierpnia 1938 r. aż do odwołania, nie będą kursowały | przy ul. Amdrzeja Nr. 11 na zasadzie 
przez ul. Św. Andrzeja, a przez ulice: 6-go Sierpnia, Al. Kościusz- |art. 602 KPC. ogłasza, że w dmiu M 
ki, Legionów, Gdańską i odwrotnie. ana 1938 r. o godz, 13-ej w Łodsi 
Mi d dł óż h, d 1 rzy ul. Śródmiejskiej Nr. 86 odbę- 
iejscem przesiadania dla podróżnyc udających się, | zie się publiczna licytacja ruchomo- 
k kierunku Dworca kaliskiego, będzie przystanek przy zbiegu 


ści a mianowicie: mebli, maszyny do 
M Piotrkowskiej i uł. 6-Sierpnia, w kierunku przeciwnym przy | szycia, soli glicerynowej oszacowanych 
: zbiegu ul. Gdańskiej.i ul. Legionów. 


— m1 0 m mk m m 


na łączną sumę zł. 710.—, które moś- 
na oglądać w dniu licytacji w miej- 
scu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo 


Qbhbwieszczenie o licyńacji 55, diao sierpnia 1988 r 
W myśl $ 83 i 84 Rozporz. Rady Min. z ky 25. 6. 1932 r. o postępo- Komornik (—) Marian Lipiński 
waniu egzekuc. władz skarbowych (Dz. U. R. Nr. 62 poz. 580) 11 Urząd| Sprawa f. „Ignis“ p-ko Dawidowi 


Skarbowy w Łodzi podaje do ogólnej AE że celem uregulowania | Wygockiemu. 
|etbowęa należności odbędzie się sprzedaż z licytacji u niżej wymienionych | — — — — — — — — — — ~- 


b h: 
zobowiązanyc Do akt Nr. Km. 12-38 
OBWIESZCZENIE 


Dnia 23. 8. 1938 r. 


kg Stanisław, Nawrot 32. ruchomości zł. 750.— I 
Dnia 24. 8. 1938 r. Komornik Sądu Grodzkiego w Lo 
Taller Leonard, Sienkiewicza 63, ruchomości zt. 2050,—|dzi rew. 5-go zamieszkały w Łodzi, 
Pilicer M. Sienkiewicza 61, towary zł. 850,—|ul. AL. I Maja 34 na zasadzie art. 602 
ode Sienkiewicza 49, ruchomości, zł 2500.— |K. P. C. ogłasza, że w dniu 26 sierp- 
Dnia 26. 8, 1938 r. nia 1938 r. o godz. 12 w Łodzi, ul. Po- 


585.— |łudniowa 26 odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości oszacowanych 
na łączną sumę zł. 780.— a mianowi 
Za Naczelnika Urzędu cie: mebli, obrazu, 2  postnmentów, 

Z. WASILEWSKI pianina i patefonu, które można oglą 

w/z Kierownika Działu Egzekucyjnego zę, w dniu licytacji w miejscu sprze 


daży, w czasie wyżej oznaczonym, 
Lokal biurowy P, 


| Kapehisznik Rywen, Nawrot 17, ruchomości zł. 
Zajęte ruchomości można oglądać w dniu licytacji na miejscu wyko- 


nywania czynności. 
ząd Miejski w Łodzi informuje łodzian-absolwen- 


> szkół wyższych z ukończonymi studiami prawniczy- na łączną sumę zł. 604— a mianowi- 
mi, ekonomicznymi lub handlowymi, pragnących poświę: cie: 10, sztuk de AP 27 
cić się służbie samorządowej, iż mogą ubiegać się o płat- szczącej gey U h Sra \ Eh. 
ną praktykę w tym kierunku w Zarządzie "Miejskim. szewki aOaaowoj ort iih eh As 
Podania należy składać wraz z życiorysem z odpisa- im czarnego miary E AAN sy 
mi świadectw z ukończenia studiów w Oddziale Perso- | 12 oglądać w dniu licy nacji. sÀ a 
nalnym Zarządu Miejskiego (Plac Wolności 14, pokój |5cu sprzedaży, w czasie wyżej 


— 


Do akt Nr, Km. 1348-38 
OBWIESZCZENIE 


Łódź, dn, 2 sierpnia 1938 r. 
Wejścia frontowe. Certralne ogrze 


Komornik: (=) St Dulkowski. 
szkoły posia- wanie. Składy, rampa oraz winda 


towarowa — do wynajęcia Piotr- Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
kowska 211 dzi rew. 5-go zamieszkały w Łodzi, 
- ul. AL I Maja 34 na zasadzie art. 602 

|KPC. ogłasza, że w dniu 26 sierpnia 

O loszenijie 1938 r. o godz. 11 w Łodzi, ul. Piotr- 
ke kowska 18, odbędzie się publiczna li- 


cytacja ruchomości oszaąacow anych 


czonym. - s 
a EA in arera PA | Łódź, dn. 5 sierpnia 1938 r. 
i ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI Komornik: (—) St. Dulkowski 


Odwiedźcie nas, a przekonacie sie, iak 1000-ce osób 
przed Wami, że nasze ceny są niezwykle niskie. 


3-i rekordowy tydzień! 


Najpotężniejszy film polski produkcji 1938 r. 


W rol. gł. nowoodkryta gwiazda $tanisława hngel-Engelówna, 
I m. 1,09, TI m. 90 gr, LII m. 50 gr. — 


mima On 


wg. znakomitej p 


WRZO $ iiien 


(wiklińska, Brodniewicz, K. lunosza-stępowsk! 


Kupony ulgowe po 70 gr. z prawem zajmowania dowolnych miejs' 
4, w niedziele i swieta. o godz. 12. Sala gruntownie odrestaurowana i mile chłodzona 


Ogród do dyspozycji naszych bywalców 


Az chirurgiczne 
POWRÓCIŁ 
Wólczańska 36, tel. 213-10 
przyjmuje od 3—5 
w LECZNICY Piotrkowska 294 
oi 12—1 i od 5-—6 


TSSL TiL RZEKA 
f nauka i wychowanie BÉ 
O T A EO D A EOS T 
BERLITZ - SCHOOL! 14 rok 
szkolny. Koncesjonowane Kursy 
Języków Obcych pojedyńczo i 
w małych ściśle dobranych 'gru- 
pach i i-roczne Kursy Handlo- 
we, obejmujące księgowość, a- 
rytmetykę handlową, korespon- 
dencję, ustawodawstwo handlo- 
we, socjalne i skarbowe, steno- 
grafię, pisanie na maszynie i an- 


gielski język. Kurs wyższej księ-, 


gowości, obejmujący: rewizję 
ksiąg handlowych, analizę i kry- 
tykę bilansów, ete. Zapisy co- 
dziennie od 12 do 1.30 i od 5 do 
8-ej. Andrzeja 3, 418—10 


FRANCUSKIEGO krótką, łat- 
wą metodą (Anson) nauczy sią 
każdy dla potrzeb w krajn i za 
granicą. Absolwent Sorbony.—- 
Przygotownie w sześć tvg. do 
egzaminów konsularnych. Te 
gionów 11 m 13. Dawidawirz 
12—3, 8—10 w. 


— 


ANGLIK z wyższym wyksztzł. 
ceniem handlowvm wyucza an 
tielskiego dokładnie i szybko 
Załatwia fachowo wszelką kô 
respondencje. Tel. 212-82. Li. 
stopada 47-18. 


"ETEN" 27 WY TOZEJ SMZECHAEA ASA: 
Lošale 
>p p 
SŁONĘCZNI E 3 sobote z wygo- 
dami II i III piętro, Legionów 
GR, 


—— nh 


ŁADNY POKÓJ przy ul. Piotr- 
kowskiej 64 (m. 38 z ul. Sienkie- 
wieza) z oddzielnym wejściem, 
b, tanio do wynajęcia. 


zaj 


ROBOTNIK 


1)4 pokoje z 
2 p, | 
wynajęcia przy 


ul.  Wólczań-| 


od 11 — 13-ej. 


kuchnią front, | autostrady. 
2) 2 frontowe piwnice do |ul. 


21. VM. — GE 


PRZETARG 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza publiczny przetarg na 
g | parkanu żelbetonowego okalającego boisko „Ł. K. S“ od strony ul. 


Unii. 


Oferty pisemne, odpowiadające 


š ||dać w Zarządzie Miejskim, Plac Wol 


Nr. 44, do dnia 27 sierpnia 1938 roku 


+ |cie zamkniętej i zalakowanej, z napis 


fr Maibaum. 


Szczegółowe informacje oraz śl 
otrzymać można w Wydziale Technic 


„GŁOS POR ANN Y 


wykonanie 
Aleja 


treści kosztorysu ślepego, należy skła- 
ności Nr. 14, III piętro, w pokoju 
do godz. 11 rano, w kopercie należy- 
em (wymienić roboty). 


epy kosztorys z warunkami przetargu 
znym, Plac Wolności 14, II piętro, 


w RA Nr. 25. Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o godz. 12- -ej 


ołudnie 


Wadium przetargowe zgodnie z 
ży złożyć w kasie Zarządu Miejskiego, 


składane w walorach winny być deponowane w Głównej 


przepisami w wysokości 650 zł. nale- 
zaś kwit dołączyć do oferty. Wadia 
Kasie Miejskiej 


przynajmniej na 1 dzień przed przetargiem. 


Łódź, dnia 16 sierpnia 1938 r. 


2 ELEGANCKO umeblowane po 
koje z wszelkimi wygodami do 
wynajęcia. Andrzeja 4 m. 6 tel. 
228-65, 

3-POKOJOWE mieszkania I i 
II p. nowy dom, ogrzewanie, 
gorąca woda Żwirki 1-a. tel. 
169-87, 


ADWOKAT poszukuje eleganc- 
kiego gabinetu z używalnością 
poczekalni w śródmieściu. Ofer- 
ty do redakcji sub. „Adwokat. 

2 POKOJE z kuchnią z wszelki- 
mi wygodami w nowym SOWA, 
do wynajęcia: Lipowa 23. 


zum baw 


ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


ŁÓŻECZKO dziecinne w b. do- 
brym stanie okazyjnie do sprze 
dania. Wiadomość Legionów 3 
m. 1, 


“e Is 


Dr. med. 


[i CNA WEIS, 


choroby wewnętrzne i dzieci 
Łódź, Łagiewnieka 25, tel 
POWRÓCTŁ 


Lek. wet. 


Ml. hehrebecki 


POWRÓCIŁ 
Zagajnikowa 35 m 6 
tel. 182.82 


ELEKTROMONTER potrzebny 
do zakładu elektrotechnicznego 
Ch. Klinger, Piłsudskiego 70. 
Zgłoszenia 7 — 8 rano. 


MODELE z powodu zakończe- 
nia sezonu sprzedaje tanio jesz 
cze tylko do 28-go pracownia 


sukien Sztyftowa ul. Gdańska 
95, tel. 179-93, 


Centrala TAPET i LINOLEUM 


Ostatnie nowości — Wielki wybór, — Ceny fabryczne 


wł. ZAND i WAJNSZTOK, Piotrkowska 64, tel. 209-14 


3 POKOJE z kuchnią i wygoda- 
mi, słoneczne, I piętro, od za- 
raz do wynajęcia. 28 p. Strzelce. 
Kaniowskich nr. 27, 


WILLA komfortowa czteropo- 
kojowa z hallem, centralnym 
ogrzewaniem, z tarasem w 0- 
grodzie i wszelkimi wvgodami, 
do wynajecia (ew. z meblami). 
Wiadomość: ul. Kołłątaja 7 
(tel. 213-41). 


„7 CZEKAC 
Bl gg ro sprost 


FILCKALANDER kompletny 
do sprzedania. Wiad. tel. 222-52 
godz. 3 — 4. 


RESZTKI na mundurki i fartu- 
chy szkolne w gatunkach wy- 
borowych po cenach bardzo 
przystępnych. Wólczańska 7 
m. 23, 832—10 


—— 


UŻYWANY wózek dziecinny w 


dobrym stanie kupię. Dzwonić 
Tel. 107-20. 


DOM 5-pokojowy z wszelkimi wy- 
godami i ogródkiem dc sprzedania 
przy nl. Zagajnikowej 16. telz 
fon 186-79 3412—83 


——— 


— na am 


TANIO! sprzedam plae zalesio- 
ny w Głownie k. Łowicza miej- 
scowość lesista, sucha, blisko 
Wiadomość: Łódź, 
Poznańska 18 m. 7 lub te- 
|lefon 227-74 w godz, od 14 do 


skiej 65. Wiadomość u gospoda |15-ej. 


rza, 


GARAŻ na auto < 
najęcia „ah Do: 


»z0bowe do oś 


Początek seansów o godz. 4-ej po 
poł. W soboty i niedziele ~ godz. 
12-ej Ceny miejsc od 50 gr. 


SALA WENTYLOWANA. 


Prenumerafa 


miesięczna 


p bianicka 47, 


FLACF różnych wielkości do sprze- 
dama Otton Krause. Łódź. ul. Pa 
3379 


Dziś premi iera! 


> Fuksa, Piotrkowska 87. 


a. Uzdrowiska | 


DWÓR izraelicki przyjmuje pensjo- 
rariuszów, Autobus do dworu. Li- 
stownie: Reichertowa, (Grabów Łę- 
czycki, Telefon 5. 

PEŁNO KOMFORTOWY pensjonat 
z biażącą zimną i gorącą wodą 
„Fanka” Hanny Fełnkindowej, Śr.d 
berów, Aleja Róż, telefon Otwock 
52-69. 6478—8 


F. FUMKINOWA 


wznowiła przyjęcia 


w Salon de Beaute 


|przy ul. Zamenhofa 6 
tel. 173-68 
godz. 11 — 2i4— 7 
o LA 
BH Posay H 
POSZUKUJĘ odpowiedzialną 0- 
sobę do prowadzenia sklepu 
specjalności galanteryjnej. Refe 
rencje bezwzględne, Oferty pod 
F, 82. "24 
WIEDENKA młoda (izr.) znają- 


+ [ca równieź polski poszukuje ca- 


łodziennej kondycji, demi-place 
ew. lekcyj przy starszych dzie- 
ciach. Dzwonić od pon. 227-58 
między 4 — 7. 


A 
ZGUBIONO 
złoty damski zegarek 19 sierpnia, 
«sjacerująz ulicami Wólezańską, 
Śródmiejską, Gdańską  Wezciwego 
znalazeę uprasza się o zwrot za 
wynagrolzeniem. Biuro (Ogłoszeń 


ESA" ARTIS 


Poraz pierwszy w Łodzi! 


BIURALISTA młody poszuki- 
wany. Szczegółowe oferty, re- 
ferencje sub „DB“. 


FOSZUKUJĘ jakiegokolwiek zaję- 
cia w zakresie pracy umysłowej 
Łaskawe of. sub „Poszukująca”, 


FACHOWIEC z długoletnia prakty- 
ką w branży jedwabniczej, kierują- 
cy do niedawna większą placówką. 
poszukuje  odpowiedni:j posady. 
Wymagania umiarkowane. Ofdrty 


sub pS" 
o OO 5 
“f Różne [A 
Wn 2 
POŃCZOCHY, skarpetki. Naj- 
większy wybór, również z ma- 
łvmi skazkami. Sprzedaż deta- 
liczna; ceny ściśle fabryczne-— 
Śródmiejska 21, lewa oficyna 
skórzane, motore- 


PA $ Y we i transmisyjne 


na mckro wyciągane rozmiatej sze: 
rokcści. Troki do pasów oraz u- 
qrząż koaną i różne części wchodzą- 
ce w zakres rymarstwa, Ceny przy- 
stępne, Łódź, Kilińskiego 201, tele- 
fon 166-11. Zakład Rymarski J 
Skarżyński. €:685-2 


— — — ma w wh A ik Na — — 


ZGUBIONO weksel na zł, 50, 
pł. 5. 10 1936 r., zlec, M. Zja- 
wińska, wyst. J. "Wieczorek: ==- 
Powyższy unieważnia M. Zła- 
wińska. Różyca. 


15 | PRZY PRZEZIĘBIENIU 


(GRYPIE KATARZE) 


Lokal Hity 


300 mir. kw., 1 oszuki 
wany w centrum, Oferty sub „Lo 
kal” do Biura Ogłoszeń Fuksa, 
Piotrkowska 87. 


parterowy, 


DYWANY: Perskie, krajowe, recz 
ne i maszynowe naprawia Arty- 
styczny Zakład naprawy uszkodzo- 
nych dywanów H. Milgrom, Kiliń- 
skiego 18, tel, 192-46. 499—5 


—— 


CZYSZCZĘ suchym  chemicz- 
nym sposobem. Sufity, tapety i 
ściany, a takźe myię olejne. -— 
Wiadomość Zawadzka 6, tel. 
277-75. Kaczyński. 


ODŚWIEŻAM sufity, ściany, ta 
pety suchym chemicznym spo- 
sobem. Ceny niskie. Wiado- 
mość: Samuel Wiatrak, sklep 
farb, Mała 2, róg 6-go Sierpnia, 


lub tel. 234-04. 
ZAKŁAD malarski H. Bigos, 
Łódź, ul. Pogonowskiego 9, m 


31 (dawn. Zakątna) przyjmuje 
wszelkie roboty malarskie, ta- 
nełowanie. lakierowanie, czysz 
czenie tapet oraz mycie eian 
olejnych. Ceny przystępne. 


204-689 


Leniralna badownia 


Akumulaforów 


RADIOWYCH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOCYKLOWYCH 


WARSZTATY REPARACYJNE 


WYPOŻYCZANIE 
AKUMULATORÓW 


Poraz pierwszy w Łodzi 


Łódź 
PIOTRKOWSKA 167 
TEL. 205-21. 


NA TELEF, WEZWANIE 


IL. 205-2% [EL 


ODEIERAMY | DOSTAR- 
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW 

A= NOG Ś SZ Sz 


Rozkosny chłopak | Na krawedzi życia 


w rolach głównych: 


w rolach głównych: 


Katarzyna Hepburn i Cary Grant 
Nastepny program: 


„Głosu Porannego“ ze wszystkimi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 


4.60, za odnoszenie — 


l9 groszy z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.—, za granicą — zł. 9— 


Redakcja rękopisów nie zwraca. 


Redaktor odp. Lucjan Lipiński 


Za Wydawniet%3e: „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Eugeniusz Kronman., 


Ogłoszenia 


50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str, 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewia“ (str. 5 szp.) 1 zł. 


Chester Morris i Whitney Bourne 


LUDZIE Z ZAUŁZA 


za wiersz milimetrowy Tszpaltowy (strona 5 szpałt): 1-sza strona Z zb; 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bez zastrzeżenia miejsca 


1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 0—50% 


Reklamy tekstem 


najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50. 
Ogto 
drożej. 


firm zagr. 100%. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantaz. dodatkowo 507. Ogłoszenia dwukolor. o 50% drożej 


W. drukarni własnej Piotrkowska 101. 


ilustrowana. 


Nr. 33 


= < ” 


<> Pak! »4' 7. 


Traugutt taki, jakim był naprawc 


Prawie niepostrzeżenie prze- 
szla na łamach prasy naszej 
roczniea bohaterskiej Śmierci 
Romualda Traugutta. Sądząc z 
wyjaśnień radia i notatek pra- 
sowych, znowuż ktoś pragnął 
w myśl tak modnej dziś rewizji 
historii — wbrew faktom i praw 
dzie — ideologię i czyny dykta- 
tora ostatniego powstania przy- 
właseczyć na rzecz tych, z który 
mi go nie nie łączyło I łączyć ni- 
gdy nie mogło. 


Reakcja nasza, nacjonalizm 
ciasny i nienawistny, nie mo- 
gąc się nikim z Panteonu mę- 
czeństwa i bohaterstwa polskie- 
go legitymować, czyni próby, 
które w świetle prawdy histo- 
rycznej muszą prysnąć, jak za 
lekkim podmuchem bańka my- 
diana. 


Nie udało się i nie uda się ni- 
gdy „zrobić” nacjonalisty z Ko- 
ściuszki, Migkiewicza, Źerom- 
skiego, Wyspiańskiego, napew- 
no — Słowackiego, nie uda się 
i to szalbierstwo z Trauguttem. 
Postacie te nierozłącznie zwią- 
zane sę na zawsze z prądem wol 
nościoewym, demokratycznym w 
Polsce, ; 

* 


Marian Dubiecki, który był 
ostatnim i najbliższym współ- 
pracownikiem Traugutta w ten 
sposób określa charakter i po- 
glądy dyktatora: 


„W, całym obejściu się uderza 
fa prostota, połączona z pewną 
serdecznością, tak często spoty- 
kaną u litwinów. Posiadajac 
podniosłe zasady religijne, nie 
narzucał ich nigdy nikomu, ale 
wyznawał w życiui w czynie, 
Wedle jego pojęć, idea chrześci- 
jańska, prawdy, zawarte w E- 
wangelii, powinny były przejść 
do dziedziny stosunków politycz 
nych.. Należy ubolewać nad 
brakiem takiego męża, jak Trau- 
gutt, na stanowisku przewodni- 
czącego powstania w .pierw- 
szych dnłach wybuchu. Wszedł 
on na widownię wypadków, nie 
stety — za późno. Nie zdołał 
mcalić sytuacji, lecz pracą swą 


i. podniosłym poświęceniem zam. 
knął chlubnie krwawe dzieje. 


owej. wielomiesięcznej walki... 
Zajął się gorliwie reorganizacją 
armii narodowej; pragnął w niej 
mieć apostołów idei. wolności i 
braterstwa wśród mas ludo- 
wych. Z troskliwością starał się 
dopilnować ścisłega wykonywa- 
nia praw, nadanych ludowi na 
mocy manifestu rządu narodo- 
wego w chwili styczniowego wy 
huchu. Ustanowił w tym celu 
oddzielną gałąź władzy admini- 
straeyjnej, mającej stę zająć wy 
łącznie sprawami uwłaszezenia 
włościan... („Romuald Traugutt 
Kijów t912 r.). 


Traugutt, szczery demokrata. 


"i od pierwszych chwil 


rozumiał, iż powodzenie powsta- 
nia było ściśle uzależnione od 
nadania mu charakteru ludowe- 
go, a nie ruchawki szlacheckiej 
objęcia 
władzy we wszystkich zarządze- 
niach i rozkazach podreśla ko- 
nieczność uwłaszczenia włościan 
Mimo to, iż z początku, złudnie 
liczył na pomoc i interwencję re 
akcyjnych rządów państw za- 
chodnich, szczerze i uczciwie pi- 
sał w okólniku do swych agen- 
tów dyplomatycznych: „Prawa 
wolności, równości i uwłaszcze- 
nia trzech czwartych przyszłych 
obywateli, ogłoszone z natchnie 
nia narodu... przez cały naród 
zgodnie były przyjęte i w życie 
wcielone“. ; 


Jeszcze dobitniej zaznacza 
swe stanowisko w liście do gen. 
Hauke - Bosaka: 


„Rząd narodowy patrzy na 
wojsko nie tylko jako na obroń- 
ców kraju, ale zarazem jako na 
pierwszych i- najwierniejszych 
stróżów, wykonawców praw i 
postanowień przez rząd narodo- 
wy wygłaszanych, a przede 
wszystkim praw, nadawanych 
ludowi polskiemu na mocy ma- 
nifestu z dnia 22 stycznia 1863 
roku, Kto by się zaś odważył te 
prawa gwałcić, ma być uważany 
za wroga ojczyzny i to za wroga 
gorszego od moskala i niemca". 


Nic dziwnego więc, że rzeczy- 
wiście dopiero przy końcu po- 
wstania szeregi walezących skła- 
dały się w większości z chłop- 
stwa; na południu kraju, w od- 
działach radykała i szermierza 
wolności gen. Bosaka (poległ w 
roku 1871 w szeregach francu- 
skiej armii ludowej) było z górą 
3 tysiące chłopów. 


Gdy zawiodły wszelkie nadzie- 
je na interwencję reakcyjnych 
rządów, w duszy Traugutta na- 
stępuje przełom, wyzwala się z 
wszelkich złudzeń, iż jedynie 
przy pomocy szlachty utrzyma 
powstanie, i ogłasza dekret, wzy- 
wający lud cały do pospolitego 
ruszenia. 

Była to bądź co bądź rękawi- 
ea rzucona szlachcie, która bar- 
dzo obawiała się uzbrojonego 
chłopstwa, i od początku powsta 
nia hamowała w tych właśnie 
poczynaniach wszystkie rządy 
narodowe. Pierwszy Traugutt 
dopiero odważył się na ten krok. 

To doniosłe posunięcie było 
już spóźnione, powstanie wyga- 
sało, ale chyba dostatecznie cha- 
rakteryzuje program społeczny 
Traugutta. 


Nawet najczerwieńsze rządy 
powstańcze, apelując do Świata 
o pomoe dła Polski, zwracały 
się jednocześnie do rządów i lu- 
dów Europy. Za przykład służyć 
może odezwa z dnia 31 lipca 


w 


7 


tygo 


1863 roku rządu narodowego 
Polski do ludów i rządów Euro- 
py“ — i 

Traugutt, wbrew nawet opinii 
swych najbliższych współpracow 
ników, w lutym 1864 r. nawiązał 
kontakt z najwybitniejszymi re- 
wolucjonistami Europy, aby 
przy ich udziale wzniecić żagiew 
rewolucji w Europie. Zwrócił się 
do Garibałdiego, wyklętego i 
znienawidzonego przez całą re- 
akcję, aby stanął na czele rewo- 
lucji. Garibaldi w słynnej odez- 
wie odpowiedział: 

„Sprawę Polski uważam za 
sprawę mojej ojczyzny, szczęśli- 
wy jestem z usposobienia do 
wspólnego działania trzech 
sióstr: Polski, Węgier i Włoch, 
sióstr, które postępują jako 
przednie straże wyswobadzają- 
cych się ludów“... 


Wszczęte zostały z polecenia 
Trangatta rozmowy z przedsta- 
wicielem rewolucyjnego komite- 
lu węgierskiego generałem 
Klapką w sprawie przygotowań 
rewolucyjnych na Węgrzech, w 
Galicji, wśród południowych sło 
wian. 


Śmiałe zamierzenia Traugutta 
po raz pierwszy szczerze okre- 
ślające charakter rewolucji pol- 
skiej, której powodzenie uzależ- 
niał od rewolucji europejskiej, 
— zmobilizowały przeciw niemu 
całą reakcję europejską, a naj- 
bardziej polską. 


Taki był program polityczny 
Traugutta. 


Specjalnie w chwili obecnej 
ciekawe jest ze względu na pró- 
by „rewizji historycznej“ stano- 
wisko Traugutta w sprawie ży- 
dowskiej. 


Dyktator we wszystkich swych 
enuncjacjach — zawsze samo- 
dzielnie opracowanych — w ca- 
łej rozciągłości podkreślał ko- 


„nieczność przestrzegania wszyst- 


kich postanowień manifestu 
rządu narodowego z dnia 22 sty- 
cznia 1863 roku. 


W, ani jednym wypadku hlt- 
storia i źródła nie wspominają o 
jakiejkolwiek sprzeczności jego 
decyzji z publikacjami poprzed- 
nich rządów. 

A przecież manifest stycznio- 
wy uznał „wszystkich synów 
Polski, bez różnicy wiary i rodu, 
pochodzenia i stanu, wolnymi i 
równymi obywatelami kraju*. 

Jeszcze wyraźniej mówiła ode 
zwa rządu narodowego z dnia 22 
czerwca 1863 roku, do „braci 
polaków mojżeszowego wyzna- 
nia“, wydana w językach pol- 
skim i hebrajskim: 

„Wy i dzieci wasze używać bę 
dziecie wszelkich praw obywa- 
telskich bez żadnych wyłączeń i 
ograniczeń, gdyż rząd narodo- 


Ova 


Specjalny dodatek „GŁOSU PORANNEGO* z dnia 21-go sierpnia 1938 


r, 


wy nie będzie pytał o wyznanie 
i pochodzenie“... 

W sposób wzruszający już sam 
Traugutt zwrócił się do ludności 
żydowskiej z okazji izraelickie- 
go Nowego Roku 5,625 nu scehył- 
ku 1863 roku, by .....pamiętali w 
swych modłach błagalnych o 
braciach. zaglądających na pla- 
cu boju śmierci w oczy, i o tych. 
co dła Ojczyzny jęczą w kator- 
dze lub na dalekim zesłaniu. -— 
Zbliża się chwila zerwania kaj- 
dan niewoli i następny: wasz rok 
będzie rokiem wspólnego wy- 
zwolenia *. 

Przecież po raz pierwszy w 
dziejach Polski, właśnie Trau- 
gutt, natychmiast po objęciu wła 
dzy w dniu 17 października 1863 
roku, do grona swych najbliż- 
zych współpracowników, two- 
rzących właściwie rząd narodo- 
wy, powołał żyda Henryka Woh 
ła. — 

I gdy w tym składzie wkrótce 
natąpiły zmiany osobowe, "Wohl 
wytrwał aż do aresztowania i ze- 
słania w katorgę. 

Drugi żyd — Gustaw Paproc- 
ki był sekretarzem departamen- 


* tu (wydziału) w dyktaturze Trau 


gutta, i razem z nim — w tym 
samym procesie — został skaza- 
ny na śmierć przez powieszenie, 
karę zamieniono następnie na 
dziesięć lat katorgi 'syberyjskiej. 
Takie było stanowisko Trau- 
gutta w sprawie żydowskiej. 


* 


Bezstronny historyk nie znaj- 
dzie napewno jakiekolwiek zała- 
mania się i zboczenia od linii po- 
stępowania podczas  dzierżenia 
władzy przez Traugutta, w jego 
pełnym godności zeznaniu, zło- 
żonym — po aresztowaniu — 
wobec komisji śledczej w dniu 
4 maja 1864 r. 

Zadenumcjowany przez leka- 
rzy K. Przybylskiego i C. Moraw 
skiego, zdemaskowany -przez 
członka komisji, dawnego znajo- 
mego, renegata pułkownika Zda 
nowieza — Traugutt złożył ze- 
manie ,...z tym zastrzeżeniem, 
że nikogo z osób nie powołam..." 

W zeznaniu tym w obliczu 
śmierci — członek o stalowej 
woli, nieskazitelnym i niezłom- 
nym charakterze ośwadczył, iż 
„celem jedynym i rzeczywistym 
powstania naszego jest odzyska- 
nie niepodległości i ustalenie w 
kraju naszym porządku, oparte- 
go na miłości chrześcijańskiej, 
na poszanowaniu prawa i wszel 
kiej sprawiedliwości, udzielając 
obywatelom należytą swobodę, 
bez naruszenia powagi i praw- 
dziwej siły, jaka się władzy naj- 
wyższej, strzegącej porządku 
bezpieczeństwa wszystkich nale- 
ży”. 
Mimo tortur, lochu f widma 
śmierci na szubienicy, był Trau- 
guit jednakim. z jednej bryły 


Dzisiejszy numer 


„RE W li” 
| 


Í J, K. Urbach: Traugnit laki takini | 
był naprawdę. | 

K, Tauzer: Konnica jutra. 
N. Welde: Grób nieznanej sobieły 
K. Chesterton: Shaw i Szekspir 
Konstanty Marciniak: Wzgardza 
na rasa. 

Dr. R. Hartwig: Rzym zginał z wi- 
ny jedwahnej sukni. 

N. B.: Rurociąg plonie. 

Roderich Menzel: Dziwne małżeń 
stwo „gwiazdy. 

B. Orieczkin: Spekulacja na ludz 
kiej głupocie 

H. Pauli: „Berlin wzywa dr. Seys- 
Inquarta 

Upton Sinclair: Fox conlra Ford, 


niezłomnym szermierzem wolno 
ści i niepodległości. 


* 


W dniu 10 kwietnia 1864 rosu 
aresztowano Traugutla i wraz z 
22 członkami spisku („bandy 
buntowników“ - miałliczniczes 
kaja szajka) wytoczono mu pro 
ces o zdradę stanu. 


W dniu 30 lipca 1864 r. hr 
Berg zatwierdził wyroki. na pud- 
stawie których pięciu: Trzngulł, 
Krajewski, Toczyski, Żuiióski ł 
Jcziorański zostali jako rzeko- 
my rząd narodowy, skazani na 
śmierć przez powieszenie. pozo 
stali na długoletnią katorge 


Wyrok został wykonany 5-g0 
sierpnia 1864 roku o godzinie 10 
rano na stokach warszawskie] 
Cytadeli. 


Ciała straconych dwie gudzi- 
ny wisiały, zanim je zabrano 1 
pogrzebano w miejscu niezna 
nym w fosach twierdzy, posypu- 
jąc je wapnem dla szybszego roz 
kładu. (Wśród straconych jeden 
tylko Traugutt był — Rządem 
Narodowym, pozostali zajmo 
wali różne stanowiska w organi 
zacji spiskowej. 

M. Dubiecki pisze: „Nazwułu 
ich tak rosyjska inkwizycja dla 
swych celów, i w ten sposób wy 
tworzyła się legenda, utworzona 
w kancelariach rosyjskich, 7% 
czterej zacni ludzie. straceni jod 
nocześnie z Trauguttem. tworzy: 
li rząd narodowy i rzecz dziwna, 
legenda ta tuła się do dzisiaj u 
nas jako fakt, tuła się dzie- aixi 
lat i dzięki nieznajomości naszej 
dziejów onych dni, dzięki zresz- 
tą próżności niektórych rodzin, 
ustaliła się i zakorzeniia. Czas 
już wielki. by mgłę mylnej legen 
dy rozwiały promienie prawdy”. 

W. chwili, gdy Traugutt wslą- 
pił na stos ofiarny i z piersi ty- 
sięcy świadków publicznej egze- 
kucji wyrwał się wielki bolesny 
jęk, jedna z matek wyniosła wy- 
soko małego chłopca, by ulrwa: 
liła mu się ta scena na zawsze. 

Chłopcem tym był późniejszy 
członek „Narodowej Woli“ Hry- 
niewiecki, który w dniu 13 mar- 
ca 1881 roku rzucił w Pelersbur- 
gu bombę na cara Aleksandra TI, 
Od bomby zginął car i młody ba 
hater. 

Zabrała głos i Nemezis dzie- 
jowa... 

W. pięćdziesiątą rocznicę w 
dniu 6 sierpnia 1914 roku pierw- 
szy oddział strzelecki wkroczył 
w granice zaboru rosyjskiego i 
obalił słupy graniczne pad Mi- 
chałowicami. 

W. dniu 5 sierpnia 1916 rokn 
lud polski wzniósł na miejsen 
stracenia, na stokach Cytadeli. 
krzyż, a 75-lecie bohaterskiego 
powstania uczciliśmy już w Ni 
podległej Polsce. 

J. K, Urbach, 
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= Jak powstały nowoczesne czolgi 


i» 
"Nawet niepozorna przyczyna 
Może pobudzić wynalazczy u- 
jysł „do wiekopomnych dzieł. 
wiadczy o tym wynalazek Fran 
Battera, właściciela tartaku 
"Oregonie. Pracował przez dłu- 
-Jata jako tracz w lasach Pól- 
ocnej Ameryki. Tartak leżał na 
uboczu, w okolicy prawie bez- 
Tndnej. Brakło sił roboczych, 
czególnie zaś pociągowych. — 
Batter kazał sobie zbudować 
Wóz parowy na kołach, który 
poruszał się jednak z wielką 
trudnością w lasach, pozbawio- 
nych dróg. Batter był bardze 
przygnębiony tym miepowodze- 
mem i rozmyślał wciąż nad spo- 
sobem, któryby umożliwił uży- 
wanie wozu. 


Gąsienica daje przy- 
| kład 


Pewnego dnia siedział w lesie, 
myśląc o wozie, który rdzewiał 
w szopie. Nagle wzrok jego u- 
padł na pełzającą gąsienicę. Zain 
teresowały go powolne, lecz pew 
rie ruchy stworzonka, które po- 
Konywało -wszystkie przeszkody, 
posuwając się wciąż naprzód — 
Jak błyskawica przebiega mu 
przez głowę myśl, że jego wóz 


potrafił by również poruszać sią 
po nierównych drogach leśnych, 
o ile koła zastąpi mechanizm, 
podobny do nóg gąsienicy. Bat- 
ter zbudował podwozie'w kształ 
cie takich kończyn i opatento- 
wał swój wynalazek w-r. 1888. 

Wi ten sposób powstał pierw- 
szy czołg. Nowe wozy znalazły 
zastosowanie w gospodarce leś- 
nej i rolnej, a z- chwilą wynale- 
zienia motoru benzynowego, za- 
częto używać je powszechnie.— 
Batter założył pierwszą fabrykę 
ezołgów. 

Sfery wojskowe nie zwróciły 
ną początku uwagi na łatwość 
poruszania się czołgów w każ- 
dym terenie. (Wi roku 1904 za- 
kłady Daimler w Wiener. - Neu- 
stadt zbudowały pierwsze auto 
pamcerne, z obracającą się kopu- 
łą z tyłu, gdzie znajdowało się 
azybkostrzelne działo. (Wóz ten 
mógł wspinać się na znaczną wy 
sokość i przebywać dość szybko 
nierówne tereny. Trzeba zazna- 
czyć, że to pierwsze auto pan- 
cerne posiadało jeszcze: cztery 
koła, Nie było więc czołgiem. 


_ Następnym etapem w dziejach 
budowy czołgów było „działo 


<—eW/2- 


motorowe", zbudowane przez 
porucznika austriackiego Bur- 
sztyna w roku 1912, Na równej 
drodze rozwijało szybkość 30/ki 
lometrów na godzinę, ma najbar 


dziej zaś. niedostępnym, terenie 
porusząło się -z szybkością „do 6 


kilometrów. To opancerzone 


„działo motorowe“ wprawiał w- 


ruch motor benzynowy. Sztab 
austriacki nie przyjął ofertę Bur- 
sztyna, który na początku woj: 
ny pełnił obowiązki dowódcy 
kompanii kolejowej. 

Upłynęły. dwa lata wojny. Na 
zachodnim . froncie ciągnęły się 
okopy od Alp do morza Północ- 
nego. Żaden huraganowy: ogień 
nie mógł tch zniszczyć. Miliony 
wystrzelonych granatów dawa- 
ły w rezultacie drobne zdobycze 
terenowe. Żelazny pas nie prze- 
puszczał zarówno niemeów, jak 
francuzów i anglików. Sztaby 
wojujących krajów łamały sobie 
głowę nad wynalezieniem środ- 
ka, który uwolnił by armię z pęt 
walki pozycyjnej. Miniter Chur- 
chill powołał do życia specjalny 
urząd do rozwiązania tego za- 
gadnienia. W, urzędzie tym za- 
interesowano się pomownie po- 
mysłem Bursztyna. Powstał plan 
umieszczania karabinów maszy- 


1. W drodze-na kongres lotniczy: do Moskwy, zatrzymał się<w- Warszawie, 
lądując na Okęciu, słynny pierwszy zdobywca Atlantyku, płk, Karol Lind- 
wraz z małżonką, W środę udali się w dalszą podróż do Moskwy, — 
Płk. Lindberg wsiada do samolotu. — 2. Żona Lindbergh'a. — 3. Cała Ru- 
mumia została dekretem. królewskim podzielona na 10 dzielnic. Na zdjęciu 
— król Karol II, po uroczystym podpisaniu dekretu, w rozmowie z nowo- 
mianowanymi .prefęktami rumuńskimi. — 4. Ostatni tramwaj regionu pary- 


hergh 


skiego, który w nocy 'z dnia.14 na 15 st 
Tramwaje zostały zlikwidowane i zas 


5, Odznakę pilotów. francuskich przypiął szef sztabu generalnego lotnictwa 
francuskiego gen. Vuillemin niemieckiemu pilotowi v. Moreau, który przele- 
ciał przez Atlantyk x Berlina do Nowego Jorku i z powrotem na samolocie 
tronu i minister spraw zagranicznych króla arab 
sklego Ibn: Sauda, Emir Saud „(drugi od, prawej). przybył w. towarzystwie 


„Condor“; — 6. Nast 


brata i licznej świty do Londynu, celem 
ale nie ulega wątpliwości, że 


przy okazji przeprowadzone będą rozmowy 0 
eharakterze politycznym. l 


-nowych i dział szybkostrzelnych 
w.opancerzonych wozach, które 
niby żelazny wał przebyły by ó- 
gnisty pierścień .nieprzyjąciel- 

skiej obrony i zgniotły kolczaste 
zagrody. Powzięto myśl połącze- 

"mia, dział. motórowego” z wy- 

_nalazkiem Battera. 


= Pierwsze czołgi 

Anglicy byli pierwsi w tym 
wyścigu o stworzenie zwycięskie 
go narzędzia walki. Pierwszy 
czołg zbudował H. Tritton, dy- 

"rektor Messrs. Foster, Lincoln 
Go.. Nazwano go „matką”. La- 
tem 1916 roku wypróbowano 
działanie nowego oręża na polu 
wojskowym Hatfield Park. Pró- 
ba nie dała pozytywnego wyni- 
ku. — 

Zbudowano inny typ. miano- 
wicie „Mark I*. W sierpniu 1916 
roku ukazały się pierwsze czoł- 
gi tego typu na pooranych poci- 
skami obszarach nad Sommą. — 
Kilka wystrzałów nieprzyjacie|- 
skiej artylerii zamieniły je w 
stos szczątków. l 

Anglicy nie dawali jednak za 
wygrane. Budowali jeden typ za 
drugim, dopóki „Mark VI“ nie 
okazał się celowym. Utworzona 
„królewski korpus czołgów”. 


mia odbył swą osłatnią jazdę, — 
óne autobusami oraz metrem. — 


konsultacji n' lekarzy angielskich, 


Front zachodni w reku 
1917 


Nowe wozy wojenne z łalwa: 
ścią zdobywały okopy, szerokie 
na 3 metry, a wysokie na półlo- 
ra. Przedzierały się przez gęsle 
zagrody kolczaste, wywracały 
drzewa, mające 20 centymetrów 
średnicy, burzyły mury, grube 
na 40 centymetrów. 

Przewóz czołgów na froni od- 
bywał się w największej tajem- 
nicy. Ładowamo je, jaka „tanks“ 
— tak nazywano w Anglii cyster 
ny na wodę. Nazwę tę zachowa- 
ły również po wojnie, 

Na wiosnę 1917 roku genera- 
łówie Nivella i Haig, dowodzący 
francuską i angielską armią, po- 
stanowili zaatakować front nie 
miecki przy pomocy nowego m 
ręża. Atak nie udał się. Znaczną 
liczba czołgów uległa zniszeze: 
niu. Niepowodzenie nie zraziła 
jednak aliantów. Budowano go: 
rączkowo nowe czołgi. Główny 
sztab niemiecki nie wierzył w 
skułeczność nowej taktyki, wi- 
dząc, jak łatwo czołgi ulegają 
pociskom. Nastała późna jesień 
1917 roku. W Szampanii hunt o- 
garnął już całe korpusy francn- 
skiej armii Wojska angielswie 
były również zmechęcone. 

Wtedy przybył pewnego dnia 
do marszałka Haiga generał Ra- 
wlinson, rozłożył na stole mapę 
i wskazał na jedno miejsce: 

— Tu — rzekł — pod Cam- 
brai należy uderzyć. Na odcinku 
tym panuje od tygodni spokój 
Niemcy nie spodziewają się ata- 
ka. — 

Marszałek myślał przez chwilę 
i zaakceptował plan. 

Przygotowania odbyły się m 
najgłębszej tajemnicy. Niemey 
nie zwrócili uwagi na gromadze 
nie czołgów przed ich liniami. 
20 listopada 1917 roku 378 czoł- 
gów rozpoczęło atak. Za nimi 
postępowała piechota i konne 
pułki. Pomimo, że niemieckie 
pociski wyrządziły czołgom wie- 
le szkód, front niemiecki został 
przerwany na długości 17 Kila- 
metrów. 


Po wojnie 

Gdy wojna się skończyła, Fram 
cja przystąpiła do udoskonale- 
nia czołgów, Korzystając z do- 
świadczenia, zdobytego w toku 
wojennych operacji.  Obeeniea 
wraz z innymi krajami posiada 
czołgi, których waga dochodzi 
do 100.000 kilogramów. Uzbro- 
jóne są w działa szybkostrzelne 
i karabiny maszynowe. Porusza- 
ją się z szybkością 20 — 40 kilo- 
meirów na godzinę. Przypomi- 
nają żółwie, z tą różnicą, że po- 
ruszają się ze zwinnością jasz- 
czurek, Największy nacisk kła- 
dzie się obecnie na rozwój szyb 
kości. 

Rola czołgów na wojnie nie 
ogranicza się obecnie do dotych- 
czasowej funkcji ruchomej ar 
maty. Czołgi pełnią służbę wy- 
wiadowczą, używane są do trans 
portu, budowy mostów, ataków 
gazowych i instalacji radiowej. 
Anglicy posiadają czołgi, poru- 
szające się z jednakową szybko- 
ścią na lądzie i wodzie, Amery- 
kanie mieli wynaleźć czołgi, 
przeskakujące przez wysokie 
przeszkody. Brak jeszcze jedy- 
nie czołgów latających i pod- 
wodnych. Czołgi stają się coraz 
ruchliwsze i groźniejsze. 

Daleko jeszcze do ostatecznej 
granicy ich doskonałości, Nie 
jest więc wykluczona możliwość 
czołgów, które prześcigną samo 
loty i łodzie podwodne. 

K. Tauzer. 
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„Grób nieznanej kobiety 


Kobiety, poległe na pokojowym froncie. -- Idea, która do- 
znała powodzenia. -- Wruszający pomnik 


Na wybrzeżu Atlantyku po- 
między Bostonem i Filadelfią 
leży miasteczko Harloy. Liczy 
ono 5.000 mieszkańców i nie 
zwracało dotychczas na siebie 
uwagi żadną osobliwością. Od 
kilku jednak lat stało się głoś- 
nym. Ludzie zaczęli pielgrzymo 
wać do Harloy, gdzie wzniesio- 
no pomnik na grobie nieznanej 
kobiety. 


Ma on swoją historię. 


W dawnych czasach wybrze- 
Że Atlantyku od Kanady do Flo 
rydy mało się nadawało do o0- 
sadnictwa. Napotykano tu jedy- 
nie bezleśne skały, doliny wypa 
lone przez słońce i wysuszone 
przez wiatry z oceanu oraz bło- 
ta, ciągnące się na dziesiątki ki 
lometrów. Wyziewy ich powo- 
dowały złośliwą febrę. Komary 
i owady wszelkiego rodzaju za- 
truwały ludziom życie. 


Pomimo to nie brakło chęt- 
nych do osiedlania się w tych 
niegościnnych okolicach. Nęci- 
ło ich złoto, znajdujące się w 
obfitości na dnie rzek i strumie- 
ni. Nic więc dziwnego, że roiło 
się tu od amatorów łatwego 
wzbogacenia się, przybywają- 
cych z Europy, z wysp, rozrzu- 
conych na Atlantyku, z Kana- 
dy. a nawet z dalekiej brytyj- 
skiej Kolumbii i Kalifornii, 
gdzie złoża złota zaczęły się już 
wtedy wyczerpywać. Pomiędzy 
Bostonem i Filadelfią powstało 


coś w rodzaju Kłondyke. 


Na skalistym wybrzeżu w 
Harloy osiedlili się przeważnie 
przybysze z zachodu, Niektó- 
rym towarzyszyły rodziny, lecz 
większość stanowili ludzie nie- 
żonaci. Życie samotnika było tu 
bardzo ciężkie i osadnicy roz- 
glądali się za towarzyszkami. 
Na kandydatkach nie zbywało. 
Przyjeżdżały do  Harloy córki 
farmerów i służące, zmajdując 
z łatwością mężów. 


Ciężkie było tu życie męż- 
czyzny, lecz cięższą daleko była 
dola kobiety w tej niegościnnej 
okolicy. Na początku trudno by 
ło nawet o wodę do picia. Życie 
pozbawione było najprymityw- 
niejszych wygód. Dokuczały o- 
sadnikom owady, wilki, szaka- 
le, orły, które porywały nietyl- 
ko jagnięta i ptactwo domowe, 
lecz również dzieci. Dowóz żyw 
ności był bardzo utrudniony. 
Musiano miesiącami obchodzić 
się bez mąki, kaszy, cukru, ży- 
wiąc się wyłącznie mięsem, ry- 
bami, rakami i krabami. 

Złota było dużo, lecz czasami 
za garść złotego piasku nie moż 
na było dostać kawałka chleba 
lub trochę cukru. Mężczyźni czę 
sto nie mogli znieść takiego ży- 
cia i porzucali niegościnną miej 
scowość, udając się do więk- 
szych miast. Czasami porzucali 
na zawsze Harloy, gdzie zosta- 
wiali rodziny. Opuszczone kobie 
ty musiały same dźwigać cię- 


żar życia, który dzieliły przed 
tym z mężami. Dźwigały go bez 
szemrania, uginając się pod 
brzemieniem ciężkiej pracy, wy 
chowywały dzieci, nie dawały 
wygasnąć domowemu ognisku. 


Dzięki tej ofiarnej pracy ko- 
biet Harloy z prymitywnego o- 
siedla wyrosło na duże miasto. 
Kobiety - pionierki umierały czę 
sto przedwcześnie, złamane pra 
cą, przechodzącą ich siły. Na 
miejscowym cmentarzu przewa 
żają kobiece mogiły. 

$ 


Podczas wojny Świalowej ko- 
bety Harloy po raz drugi zosta- 
ły  osamotnione. Większość 
mężczyzn wstąpiła do armii o- 
chotniczej. Wielu nęciła nie wo- 
jaczka, lecz szeroki Świat, ode- 
zwało się w nich pragnienie ży- 
cia poszukiwaczy przygód. 


Harloy pozostało znów bez 
mężczyzn, znów musiały kobie- 
ty pracować za mężów, synów, 
braci. Rosła liczba kobiecych 
mogił na miejscowym  cmenta- 
rzu. Spoczęły w nich takie sa- 
me ofiary wojny, jakie legły na 
dalekich frontach. 

Na wiosnę 1919 roku w Har- 
loy odbyło się uroczyste odsło- 
nięcie pomnika poległych bo- 
jowników. Na czarnej mannu- 
rowej tablicy wyryto złotymi 
literami około pół setki nazwisk 
Posąg bogini zwycięstwa uwień 
czył bohaterów laurami. 


Na uroczystość poświęcenia 


przybyli przedstawiciele społe- 
czeństwa i władz. W, przemo- 
wach nie szczędzono pochwał 


poległym daleko poza granica- 
mi ojczyzny. 

Mowa Ruydiara Padltona, nau 
czyciela miejscowej szkoły, 
wniosła pewien. rozdźwięk do o0- 
gólnego tonu pochwał. 


— Uczciłiśmy tu naszych po- 
ległych bohaterów — rzekł — i 
postąpiliśmy słusznie, zasłużyli 
bowiem na te słowa uznania, gi- 
nąc za najwyższe ideały. Zapom 
nieliśmy jednak o kobietach, któ 
re nie mniej zasłużyły na 
wdzięczność ojczyzny. Nie od- 
znaczyły się coprawda na po- 
lach walki, nie strzelały, nie rzu 
cały bomb i granatów, nie pu- 
szczały na wroga trujących ga- 
zów — lecz dokonały również 
wiele bohaterskch czynów ma 
pokojowym froncie eodzienne- 
go życia. 


Mister Padlton w prostych, 
tchnących szczerością słowach 
opisał bohaterską walkę kobiet 
z Harloy z ciężkimi warunka- 
mi życia, na jakie skazała ich 
nieobecność męskich pracowni- 
ków, przypomniał. jak wiele z 
nich walka ta Wrąciła do gro- 
bu. 

— Teraz — mówił — oddaje 
się wszędzie hołd mogile nie- 
znanego żołnierza. Jest to słusz 
ne, świadczy bowiem, że w spo 


Strażnicy państwowych tajemnic Anglii 


„Posłaficy królewscy" nie fotografują się 


Każdy 'z wywiadów obcych 
państw zapłacił by chętnie wszel 
ką żądaną cenę za kilka doku- 
mentów z liczby tych, które wy- 
wieziono niedawno w dużych te- 
kach z londyńskiej stacji Victo- 
ria. Zdawało się, że na peronie 
nie było wcale policji ani taj- 
nych agentów. gdy jeden z sze- 
ściu „posłańców królewskich“ 
rozpoczął podróż, która miała 
objąć pół świata, aby zawieźć 
dominiom i ambasadorom an- 
gielskim w różnych stolicach 
polecenia ministerstwa spraw 
zagranicznych. 


Szkarłatny paszport 


We wszystkich pociągach za- 
rezerwowane są osobne prze- 
działy dla „posłańców królew- 
skich“, którzy skazani są pod- 
czas swych podróży na absolut- 
ną samotność. Szkarłatny pasz- 
port uwalnia ich od wszelkich 
formalności, związanych z prze- 
kroczeniem granicy przez każ- 
dego zwykłego śmiertelnika. — 
Poza tym paszportem posiadają 
jeszcze legitymację w formie o- 
znaki służbowej, na której znaj- 
duje się srebrny wizerunek char- 
ta. 


Teki z ołowianymi 
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Teki „Kinę | po- 
siadają różne "m ilne. 
Są lo ołowia n r$ 'ory. 
mające na í zenie 


niepowołanym rękom w przy- 
właszczeniu sobie dokumentów 
niesłychanej wagi. Ołowiane 
rączki i otwory sprawiają, że 
teczka, wrzucona 'w razie za- 
grażającego statkowi niebezpie- 
czeństwa do wody, idzie odrazu 
na dno. W roku 1914 niemiec- 
ka łódź podwodna wyłowiła pły- 
wającą po wodzie tekę „posłań- 
ca królewskiego“, zawierającą 
ważne dokumenty. Od tego cza- 
su teki „King's Messenger“ zao- 
patrzone są w ołowiane rączki i 
przedziurawione. Najlżejsze po- 
dejrzenie, że ktoś niepowołany 
dowiedział się o treści tajemne- 
go dokumentu, powoduje natych 
miastową zmianę danych, za- 
wartych w zakwestionowanym 
akcie. Podczas zatonięcia okrę- 
tu „Titanic“, zginął jeden z pa- 
sażerów, będący, jak się okaza- 
ło* królewskim kurierem. Wraz 
z nim zginęła teczka, zawierają- 
ca klucz do sekretmej korespon- 
dencji z Waszyngtonem. Foreign 
Office polecił natychmiast spo- 
rządzić nowy klucz. 
Drukarnia brytyjskiego 
gabinetu ministrów 
„Posłańcy królewscy” nie są 
jedynymi strażnikami angiel- 
skich tajemnic państwowych. — 
Na 24 godziny przed wygłosze- 
niem przez ministra skarbu mo- 
wy budżetowej w izbie gmin, rę- 
kopis jej zostaje doręczony kil- 
ku osobom w Whitehall, którzy 


polecają wydrukować ograniczo 
ną ilość kopii. Drukarni brytyj- 
skiego gabinetu powierzane są 
tajemnice, których przedwczes- 
ne odkrycie może uczynić z pe- 
wnych osób milionerów w ciągu 
kilku godzin. Wszystkie ważne 
dokumenty drukuje się w ogra- 
niczonej liczbie egzemplarzy i 0- 
trzymujące je wydziały muszą 
ściśle notować ich nadesłanie.— 
Ministrowie otrzymują je za po- 
kwitowaniem od królewskich 


kurierów. Niepotrzebne już do- 
kumenty są natychmiast niszeza 
ne. W jednej z piwnic Urzędu 
Indyjskiego w Londynie znaj- 
duje się mały piecyk, w którym. 
specjalny urzędnik, zajmujący 
to stanowisko od wielu lat, pali 


OFIARA 
— Raz byłem również ofiarą omyłki 
sądowej. 
— Został pan skazany? 
— Nie! Uniewinniony. 


niepotrzebne papiery. Widok 
ten czyni na nieprzywykłym wi- 
dzu wrażenie fantastycznej sce- 
ny, wziętej z jakiejś sensacyjnej 
powieści. 
Tajemnica Banku 
Angielskiego 


Zgodnie z surowo przestrze- 
ganym przepisem, strażnicy se- 
kretów państwowych pozostają 
w ukryciu, nigdy się nie fotogra- 
fują i nie udzielają dziennika- 
rzom wywiadów. Takim samym 
przepisom podlegają dwaj wyso- 
cv urzędnicy, którym powierzo- 
no ochronę tajemnic Banku An- 
gielskiego. Jednym z nich jest 
dr. Oscar Faber, naczelny inży- 
nier, który wynalazł dowcipny 
sposób ochrony zapasów angiel- 
skiego złota, opartym na najnow 
szych zdobyczach techniki. Po- 
tężna brama stalowa, otwierają- 
ca się przy pomocy elektryczno- 
Ści, stanowi jedyne wejście do 
skarbca na głębokości 80 me- 
trów pod ziemią. Jedynie dwuch 
ludzi zna wszystkie sekrety tej 
podziemnej skarbnicy. Jedno 
poruszenie dźwigni wystarcza, 
żeby wody rzeki Wallbrook na- 
pełniły korytarze i sale skarbca. 
Nawet sir Montague Norman 
nie może wejść sam do pomiesz- 
czeń, gdzie leżą sztaby złota, 
lecz musi mu towarzyszyć w tej 
wędrówce jeden z dwuch wta- 
jemniczonych. 


łeczeństwie ludzkim żyje poczu 
cie sprawiedliwości, nakazują- 
cej uczcić zasługę. Lecz to po- 
czucie wymaga również, żeby w 
niektórych przynajmniej miej- 
scach uczczono mogiłę niezna- 
nej kobiety, Kobietą bowiem 
jest również bohaterką, Walczy 
meźmie na pokojowym froncie. 
walka zaś, w której bierze u- 
dziął, nie trwa jedynie miesią 
ce lub lata, jak boje, w któ- 
rych uczestniczą mężczyźni, 
lecz nie ustaje przez całe życie, 
a mogiły tych bojowniczek są 
może liczniejsze, niż groby bo: 
haterów - mężczyzn. 

Pan Padlton nie był zawodo: 
wym mówcą, lecz słowa te spol 
kały się z powszechnym uzna- 
niem. Mowa jego znalazła się 
na szpaltach wielu dzienników 
i wywołała ogólne zaintereso: 
wanie. Wszyscy zgodzili się, że 
rzucona prz niego rayśl jest 
słuszna i winna być wprowa- 
dzona w czyn. 

Zaczęły się tworzyć komitety, 
mające ra cciu propagandę i- 
dei Padltona w Harloy prze- 
wodnictwo takiego komitetu o- 
bjąt Padlton. Znajazł wkrótce 
wielu zwolenników. Niektórzy 
utrzymywali nawet, że poległe 
na pokojowym froncie kobiety 
więcej zasługiwały na pomnik, 
Biż polegli na pobojowisku, po 
nieważ nie rościły sobie praw 
do bohaterstwa i nie oczekiwe- 
iy nagrody za poniesione ofia- 
I 

vy na wzniesienie ponmi 
ko apływały ze wszystkich 
siron. Zebrano sumę tak znacz. 
ną, iż ogłoszono konkurs ne 
budowę, w którym uczestniczy 
li słynni rzeźbiarze z najwięk 
szych miast amerykańskich. 

Idea Padltona stała się w pew 
nej mierze narodowym dorob- 
kiem, wcielonym w marmur. 


Wcielenie to nastąpiło przede 
wszystkim w Harlov. Jesienią 
1934 roku odsłonięto tu uro- 
czyście pomnik na grobie nic- 
znanej kobiety. 


Nie wzniesiono go na cmenn 
tarzu, gdzie spoczywa wielu 
nieznanych bohaterów obowiąz 
ku, łecz na wysokiej skale, do- 
minującej nad całym wybrze- 
żem, skąd można go dostrzec 
ze statków, znajdujących się w 
odległości kilku kilometrów od 
brzegu. 

Do Harloy przybywają ludzie 
ze wszystkich zakątków kraju, 
zwłaszcza kobiety, aby obejrzeć 
z bliska pomnik. Amerykanie 
pielgrzymują tłumnie do miasta, 
które zaliczono do rzędu miej- 
scowości, zasługujących na 
szczególną uwagę. 

Pomnik z czarnego marmuru 
wyobraża anioła bolejącego zu- 
pełnie po ludzku nař „mogiłą 
nieznanej kobiety“. Nogrobek 
wyciosany jest również % Czar- 
nego marmuru, lecz w odróż- 
nieniu od innvch mogił nie 
kryje niczyich zwłok. Stanowi 
jedynie symbol. lecz symbol 
tem wzrusza głęboko swoim 
ludzkim charakterem jako wy- 
raz miłości do kobiety - męczer 
nicy, do wielomilionowej armii 
kobiecej, pracującej ofiarnie na 
pokojowym froncie szurego eù 
dziennego życia. 

Europa nie pomyślała jesz- 
cze o pomniku na „grobie nic- 
znanej kobiety”. A czas już na) 
WYŻSZY.. 

N. Walde: 
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Shaw często porównywał sie- 
bie z Szekspirem, który nie miał 
niestety, okazji do uczynienia 
lego samego. Wielbiciele Shawa 
żałują z tego powodu Szekspira, 
utrzymując, że musiał odczuć 
wszystkie usterki swojej epoki. 
Mniemanie to jest może ponie- 
kąd słuszne. Lecz mniej uzna- 
waną prawdą jest jednak, że 
Szekspirowi danem było pisać 
w najkorzystniejszych warun- 
kach jego czasów, Shaw zaś mu- 
siał tworzyć w daleko gorszym 
środowisku. 

Tradycyjna cześć dla Szekspi- 
ra przesłania istotne warunki 
pracy obu pisarzy w niemniej- 
szym stopniu, niż nierozsądne i 
ironiczne lekceważenie tego an- 
gielskiego twórcy. Kto przed 20 
laty oburzał się na impertynen- 
cję Shawa, kto narzucał się na 
obrońcę świętego łabędzia z A- 


1. Nowy Tork wita entuzjastycznie lotnika, Corrigana, który „przez pomyłkę* 
ku w Ameryce, umożliwiają oddychanie wśród rozrzedzonego powietrza, a 0 us! i 
w domu im. „Marsz. Pitsudskjiego“ — 4. Pogrzeb dziennikarzy węgierskich, którzy zginęli, przed paru dnia 
Alpach, Wila się z attache wojskowymi państw zagranicznych. 
nowy olbrzym oceaniczny najnowocześniejszy, 
enie okrętu na wodę. 


dent Francji Lebrun podczas manewrów w 
ski. — 6. „Qucen Elizabeth", siostrzany okręt „Queen Mary“, brzy 
Szkocji. We wrześniu r. b. odbędzie się uroczyste spuszcz 


* słów. 


vonu, chcąc w ten sposób, jak 
swawolny malec, zamienić 
wszystkie łabędzie w gęsi — ten 
nie rozumiał stosunku starsze- 
go dramaturga do -młodszego, 
stosunku pisarza do krytyka. — 
Łabędź pozostaje łabędziem na- 
weł wtedy, gdy śpiew jego po- 
dziwiają gęsi. Lecz zarówno po- 


jęcie łabędzia jak pojęcie gęsi 


zostały fałszywie w obu wypad- 
kach zastosowane. Proste umy- 
sły widzą w Szekspirze poważne 
go i szlachetnego myśliciela, peł 
nego dumnych idei, jak. boha- 
tenowie Carlyle'a i brzmiących 
Ludzie tacy mylą się z 
gruntu. Widzą oni jednocześnie 
w Bernardzie Shawie drwiącego 
i swawolnego ducha, pomiatają- 
cego świętością, człowieka, któ- 
ry nie chce całować stóp papie- 
ża, woli natomiast strącać twór 
ców z ich troników. Drugi ten 


‘pomimo t 


ewa 


pogląd jest również mylny. — 
Krótko mówiąc, ludzie widzą 
w Szekspirze coś z Fausta, w 
Shawie zaś dopatrują się czegoś 
z Mefistofelesa. | i 
Szekspir jednak nie był nie- 
mieckim uczonym, chociaż nie- 
miecka nauka zajęła się nim ze 
szczególnym upodobaniem. — 
Z drugiej strony Shaw nie jest 
diabłem i tym bardziej chochli- 
kiem. W) rzeczywistości jest Sze- 
kspir wcieleniem 'swawoli i we- 
sela, Shaw zaś, pomimo. cechu- 
jącej go gorzkiej ironii, przypo- 
mina bardziej Fausta i*prędzej 
może powiedzieć coś niemcom 
jako mędrzec i jasnowidz. 
Swoboda Szekspira jest głęb- 
sza i pełniejsza, - gdyż, tworzył 


przy końcu wielkiej epoki kul. 
turalnej i nieświadomie może 
wplółł w swoją twórczość dzie- 
dzictwo starej kultury. Nato-. 


miast powaga Shawa przepojo- 
na jest moralnymi. wartościami, 
ponieważ, jak wielu nowoczes- 
nych moralistów, przeżył wkro- 
czenie barbarzyństwa. 

Faust Goethego jest postacią 
pełną głębokiej powagi, bo Goe- 
the musiał walezyć o odzyska- 
nie dla niemców straconej kul- 
tury. Szekspir zaś pomimo kiep- 
skiej łaciny i greczyzny ma w so 
bie więcej greckiego ducha i 
rzymskiegu poczucia porządku, 


'niż -większość nowoczesnych 


dramaturgów, ponieważ mógł o- 


„przeć się o tradycję, ‘która za- 


korzeniła się głęboko, bowiem 
czasy jego  tchnęły wyraźnym 
klasycyzmem ubiegłych wieków. 
Lekki- rip. pesymizm Odrodze- 
nia jest niezrozumiały: dła cięż- 


„kiego pesymizmu realistów, — 


Schopenhauer nigdy by nie zro- 
zumiał; jak łatwo człowiek w 


przeleciał Atlantyk. — 2. Nowe maski dla pilotów, wprówadzone da użyt- 


o usta pozostają wolne. —.3. Marsz. Piłsudska gościła w Gdyni 
mi w-katasfcofie: samolotówej. — 5, Prezy- 
Czwarty. od lewej. —,attache wojskowy Pol- 
wykończony *w' dokach Johna'Browna w 


SHAW II SZEIKSIPII 


szesnastym wieku mógł godzić 
się z myślą, że róże muszą zwię- 
dnąć, a życie trwa tak krótko, 
jak lśniące barwy motyla, 


Nowoczesny sceptyk nie zrozu 
mie nigdy duchowej elastyczno- 
ści humanisty, mówiącego o A- 
donisie i Apollinie jako o rzeczy- 
wistych istotach, aby już w naj- 
bliż._ćj chwili wykrzyknąć z en 
tuzjazmem, że nie ma nic praw- 
dziwszego na ziemi, niż męks 
Chrystusa na krzyżu. 


Nowocześni wolnomyśliciele 
są prostsi i pod pewnym wzglę- 
dem poważniejsi. Patrzą na ży- 
cie, jako na wielkość realną, 
chociaż z powodu sposobu my- 
ślenia, wykazującego dziwne 
sprzeczności, uważają grób za 
kres życia. 


Odrodzenie pojawiło się w An 
glii późno, a Szekspir pojawił 
się późno w angielskim renesan- 
sie. Jedynie wystąpienie młod- 
szego, bo później urodzonego 
Johna Miltona przesunęło Szeka 
pira do środka epoki humaniz< 
mu. Hümanizm, hellenizm, mis 
tologia pogańska, zmieszana 4 
katolicką teologią— będące swo 
istym źródłem geniuszu Szekspi 
ra, zostały już w 15 stuleciu „za- 
wleczone* do Anglii i już na dłu- 
go przed przepojeniem Życia an 
tycznym duchem, rozlegały się 
w średniowiecznym chrześcijań. 
stwie głosy poety Wergilinsza | 
filozofa Arystotelesa. Szekspir 
był już więc zaznajomiony ze 
wszystkimi ideami, pojęciami i 
tradycjami i nie hył wrogiem 
żadnego światopoglądu z wyjął 
kiem może wybitnie purytań 
skiego. Mógł z równym spoko 
jem spoglądać na republikań 
skiego bohatera Plutarcha, m: 
średniowiecznego monarchę, ni 
pogańskiego  mizantropa, ni 
franciszkanina, łączącego weso- 
ło i bogobojnie zakochane pary, 
jak na boga greckiej wyroczni, 
na szczęśliwych głupców lub za- 
rozumiałych mędrców nie 
czyniąc między nimi różniey, 
nie myśląc o wywoływaniu kon- 
fliktów pomiędzy światopoglą- 
dami. Kultura w owym czasie 
nie była jeszcze mieszaniną 
sprzeczności, co było niesłycha- 
nym atutem dla człowieka, kt 
ry urodził się przed trzystu laty 
i mógł objąć dziedzictwa pa 
długiej cywilizacji. _ 


Gdy przyszedł na Świat Ber- 
nard Shaw, różnice religijne | 
narodowe w Europie były tab 
jaskrawe, zrodziły tak głębolką 
nieufność i ich burzycielska pra- 
ca zataczała tak wielkie kręgi, 
że poprzednia równowaga nie 
mogła absolutnie nadal istnieć. 
Kultura europejska nie była jw 
jednolitą. Częste wstrząsy utwo- 
rzyły w niej liczne szczeliny. — 
Nastąpił jakby jej podział, któ- 
ry zrodził swoisty kierunek du: 
chowy. Zwolennicy jego czcili 
przy końcu 18 wieku Szekspirś 
niby bożka, a przy końcu 19 w, 
uczestniczyli w rozbudowie sła: 
wy Shawa. 


Oba kierunki nie były po 
wierzchowne, lecz posiadały głę 
bokie podłoże. Innymi słowy, 
żaden nie odpowiadał istotnemw 
duchowi Szekspira. Okazało się, 
że stosunek bożka do niszczy- 
ciela bożków został zupełnie od- 
wrócony. To Bernard Shaw ma 
prorocze wizje przyszłości i prze 
powiada losy narodów, a Szeks: 
pir wędruje przez lasy z weso; 
łym śmiechem fauna, pełen ta- 
jemniczości i bukolicznego żar 
tu. — = 


rewia- 
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WZGARDZONA RASA 


Zydzi — bohaterami powstania styczniowego 


Od dłuższego czasu zbieram 
materiały i pracuję nad ro- 
kiem 1863. 

Przestudiowałem  wartościo” 
xą książkę p. J. K. Urbacha o 
„Udziale żydów w walce o nie- 
vodległość* i w myśl apelu au- 
tora pragnę doraźnie choć kil 
kunastu nazwiskami i pewny- 
mi szczegółami uzupełnić wy- 
<az izraelitów - uczestników po 
wstamia styczniowego, 

Na wstępie zajmę się rzeczy- 
wiście legendarną postacią po- 
wstania Pawłem ŁANDOW- 
SKIM, żydem z pochodzenia, o 
którym może pewne wiadomo- 
ści nie dotarły do p. Urbacha. 

W powstaniu brali wybitny i 
czynny udział trzej (Landow- 

y: Ojciec, były lekarz woj- 
cowy, oraz synowie — Paweł 

Edward. 

Paweł urodził się w Łęczycy, 
częszczał do gimnazjum w Lu 
ilinie, po tym w Warszawie, i 
v r. 1860 wstąpił do warszaw- 
skiej akademii medycznej. W 
ruchu rewolucyjnym wysunął 
się na ezoło i po wybuchu po- 
wstania w dniu 16 czerwca 
1863 r. mianował go rząd naro” 
dowy naczelnikiem powstań- 
czej straży bezpieczeństwa w 
Warszawie. Był on iniejatorem 
i głównym organizatorem za- 
machu na namiestnika gen. hr. 
Berga. Po nieudałym zamachu 
Paweł Landowski stanął na 
czele oddziału w ILubelszczyź- 
nie f na Podlasiu, i wspólnie z 
ks. Brzózką w styczniu — lu- 
tym 1864 r. dokazywali cudów 
waleczności i bohaterstwa. Lan 
dowski wysiępował pod pseudo 
nimem „Kos“ i „Antoni Fajn- 
tuch", Ranny pod $molanką 10 
lutego 1864 roku został Paweł 
Landowski skazany w Siedl- 
cach przez sąd wojenny na 
dwanaście (lat ciężkich robół 
ra Syberii. 

Gdy przeprowadzano Lan- 
dowskiego etapem przez War- 
szawę, poznał go jeden z daw 
nych spiskoweów i zadenuncjo 
wał. Wytoczono ponowną spra 
wę i w dniu 13 sierpnia 1864 r. 
sąd wójenny w Warszawie (au- 
dytoriat polowy) skazał - Lan- 
dowskiego na _ pozbawienie 
praw stanu, konfiskatę mająt- 
ku i karę śmierci przez powie- 
szenie. 

Na skutek interwencji vesa- 
rzowej rosyjskiej, do której 
zwróciła się w uzdrowisku Kis- 
singen w Bawarii malka Lau- 
dowskiego z prośba o łaskę. na 
miesmik zamienił wszystkim je 
dnocześnie skazanym szubieni- 
tę na dożywotuią katorgę. Akt 
ułaskawienia pdczytano skazań 
com dopiero pod szubienicą. 

Interwencji matki L. o tyle 
nie można się dziwić. gdyż u- 
przednio na polu walki straciła 
męża i młodszego syna, jednak 
bardzo przykre jest „„rozkleje- 
nie się* Pawła Landowskiego. 
który złożył wobec władz — a 
czym p. Urbach nie wspomniał 
— szczere zeznania. 

Zeznania te nie przynoszą za 
szczytu pamięci Landowskiego. 
ale mógł o nich Śmiało p. Ur- 
bach wspomnieć. gdyż, poza 
może jedynym członkiem Rza- 
du Narodowego, KAROLEM 
MAJEWSKIM (żydem z pocho- 
dzenia), wszyscy dosłownie w 
słynnej cyladeli składali zezna 
nia na torturach w r. 1863. 

Najwstretniejsze były zezna- 
nia Uskara Aweydy, członka 
Rządu Narodowego. niemca 7 
pochodzenia. przykre bardzo 
Romana Rogińskiego, dzielnego 
dowódcy powstańczego na Pad 
lasiu. 


Carat stosował w śledztwie 
barbarzyńskie metody. Chłosta, 
wybijanie zębów, łamanie ko- 
ści, wyrywanie paznokci obcę- 
gami, morzenie głodem. osadza 
nie skazańca w lochu nad prze- 
pływającą Wisłą, były na po” 
rządku dziennym. Tortury te 


zmogły i ILandowskiego, który. 


po wielu latach, będąc -lëka- 
rżem w Łodzi, cierpiał na roz- 
strój nerwowy. Prześladowały 
go do śmierci wyrzuty sumie- 
nia, czego o uiektórych innych 
powiedzieć nie można. 


Jak dalece na skutek tortur 
posunęła słę tragedia pewnych 
uczestników powstania, służyć 
za przykład mogą przeżycia 
ANTONINY KUNARZEW- 
SKIEJ,  kurierki oddziałów 
Wróblewskiego,  Sumińskiego, 
w końcu ks. Brzózki. Nie mo- 
gac znieść męczarni ofiarna i 
gorąca patriotka w  malignie 
wydała kryjówkę ks, Brzózki. 


Smutna po sobie pamięć po- 
zostawili dwaj lekarze KAROL 
PRZYBYLSKI i CEZARY MO- 
RAWSKI, którzy wobec władz 
carskich złożyli zeznania o taj 
nym miejscu zamieszkania 0- 
statniego dyktatora powstania 
— Romualda Traugutta. Czło: 
nek Rządu Narodowego i bez- 
stronny historyk powstania Ma 
rian Dubieeki w „Romualdzie 
Traugucie' pisze: 


„Gdy Karol Przybylski sto- 
czył się prędko po pochyłości, 
na której stanął i wpadł w 
otchłań nędzy moralnej, Mo- 
rawski z więzienia starał się o” 
strzec o poczynionych w chwili 
upadkt- ducha zeznaniach, 
przez życie całe 
sumienia i mawiał, że nie każ- 
demu danem jest wyjść z prób 
zwycięsko“ (str. 184). 


W takich okolicznościach — 
przypuszczam — mógł p. Ur- 
bach w swej bez wątpienia cen 
nej i patriotycznej pracy wspo- 
mnieć o załamaniu się Lan- 
dowskiego. 

O KAROLU MAJEWSKIM, 
członku Rządu Narodowego, ży 
dzie z pochodzenia, który mi- 
mo prześladowań, zachował się 
dzielnie w cytadeli, wyszła w 
ub. roku ciekawa praca dr. 
Walenlyny Rudzkiej oraz ob- 
czerna recenzja dr. St. Klenie 
wicza w kwartalniku historyc7- 
nym (zesz. 1 — 1988 r.). 

P Urbach podaje na str. 166. 

ANOLF ROSMANITH byt 
Otóż Adolf 
snbiekt 


że 
zesłany na Bajkał. 
(Antoni)  Rosmanith. 
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— Spójrzcie kolego, jak tym świ- 


niom jest dobrze, W razie ałaku gazo 
wego mają już na sobie maski gazowe. 


miał wyrzufy, 


handlowy, w dniu 7 grudnia 
1863 r. skazany zosłał na karę 
śmierci przez powieszenie, za- 
mienioną na dwadzieścia lat 
katorgi, zaś brat jego Franci- 
szek zesłany był na Sybir wraz 
ze swą powinowatą CYMMER- 
MANÓWNĄ. 


W podanej niepełnej . ście 
żydów - powstańców p. Urbach 
nie wymienił m. im.: 


SALOMONA HARTMANA, 
skazanego przez polowy sąd 
wojenny ną karę śmierci przez 
rozstrzelanie, zamienionej 25 
stycznia 1864 r, ma pozbawie- 
nie wszystkich praw i zesłanie 
na Sybir. S. Hartman zmarł w 
r. 1892 w Warszawie; 

kupca leśnego LANDY'*EGO 
za udział w powstaniu zesłane 
go na Sybir; 


MOSZKA ROTCYGELA, wy- 
rokiem 11 czerwca 1864 r. ska- 
zanego na pozbawienie praw i 
trzy lata rot aresztanckich; 


LEONA FRIEDMANA, ranne 
go w boju, po wzięciu do nie- 
woli, wyrokiem 23 lipca 1864 r. 
pozbawionego praw i osadzone 
go na cztery lata w rotach are- 
sztanckich; 


HERSZA  KIRSZENBAUMA, 
15 października 1864 r. skaza- 
nego na ośm lat ciężkich rohót 
w twierdzy; 

„ KAROLINY MICHELSON, ży 
dówki, żołnierza - powstańca, 
biorącej udział w egzekucji w 
Pszasnyszu nad szpiegiem. ro- 
syjskim Lejzorem Ożarowem w 
lipcu 1864 r., po odsiedzeniu 
w lochu cytadeli przez półtora 
roku, 12-stycznia 1866 r. ze- 


słanej na-$ybiry= "c= — — 


JOSKA RYZMANA v rfowa, 
który walczył w szeregach po: 
wstańczych, 28 kwietnia 1866 
r. skazanego na sześć lat kator 
gi sybirskiej; 


MOSZKA BRAUNA, żołnie- 
rza oddziału Jankowskiego, o- 
skarżonego o wykonanie egze- 
kucji mad zdrajcami Wygna- 
rowskim i Chaną Braun, 16 
czerwca 1866 r. zesłanego na 
katorge: 


HIPOLITA HANTOWERA, za 
czynny udział w działalności 
spiskowej w Warszawie „z u- 
wagi ma upór i usposobienie 
szkodliwe nrzez syd wojenny 
9 grudnia 1865 r. skazanego na 
pozbawienie praw i zsyłkę na 
Sybir. 


Sprzeczne są wiadcmości o 
roli lekarzy i pomocy sanitar- 
nej w oddziałach nowsłań* 
czych. Historyk  nowstania, 
członek Rządu Narodowego. 
który wypowiadał się na sku- 
tek raportów, ale sam w polu 
nie był Agaton Giller. wysta 
wia lekarzom nolskim bardzo 
pochlebne świadectwo, zaś nie- 
którzy uczestnicy walk wyraża 
ią się mniej korzystnie. 

Ww  „Wspomnieniach  Cza- 
chowczyka* A. Drążkiewicz pi 
sze (str, 29): „Nigdy żadnego 
doktora nie mogliśmy dostać... 
Jeden tylko izraelita, felczer z 
Warszawy, Antosiem u nas 
zwany, który wstąpił da od- 
działu, jako prosty ochotnik 
żołnierz, ten do końca wier- 
nym pozostał, jędnocześnić bi- 
jąc się dzielnie. gdy okazała się 
potrzeba, to wśród gradu kul 
opatrywał, a nawet mniejsze o- 
peracje dokonywał z całą przv 
tomnością i poświęceniem dla 
fozmaitych towarzyszy broni 

Szkoda, iż jedynie wymienie 
niem nazwiska Maurycego Ril- 
tera na str. 136 zadowolił sic 


p. Urbach, i to w zmiance 


zbiorowej. 


MAURYCY RITTER, obywa- 
tel austriacki, odbył całą kam- 
panię w korpusie gen. Langie- 
wicza, służył w pułku żuawów 
iw bitwie pod Krzykawką w 
dniu 5 maja 1863 r., jako oft- 
cer legii zagranicznej, brał u: 
dział w bohaterskim ataku na 
bagnety z ' dziesięciokrotnie 
przewyższającymi siłami mo- 
skiewskimi księcia Szachow- 
skiego. 

W boju tym padł dowódca le 
gii, włoch pułk, Nullo i rozbity 
oddział w odwrocie dostał sie 
w bagna rzeczki Białej, gdzie 
do niewoli moskale zabrali 30 
powstańców, w tym 14 francu- 
zów i włochów. Zabrano i M. 
Rittera, o którym pięknie wspo 
mina A. Jankowski (Ludwik Ja 
strzębiec - Zielonka) we „Wspa 


mnieniach z Syberii od r 
1863 — 1869“. 

Pisze: „Ritter, będąc Żydem, 
odznaczał się  szlachetnością, 


szczerym i otwartym sercem, 
poświęceniem i koleżeństwem, 
dla którego nieraz narażał ży- 
cie. Był to człowiek wysokiej 
inteligencji i sławny znawca no 
wożytnych i starożytnych języ 
ków; był on tak krótkowidzą- 
cy, że bez okularów literalnię 
ruszyć się nie mógł, mimo to 
gotów był każdej chwili rozpo- 
cząć największą awanturę z ro 
sjanami w obronie kolegów. 
Służąc w legii zagranicznej, 
dostał się z wielomą naszymi i 
włochami pod Krzykawką do 
niewoli. Gdy ich z Olkusza do 
Kielc dostawiono, zostali przy 
prowadzeni. 'przęd rosyjskiego 
generała Czengerego, znanego 
ze swej gwałtowności i,brutal- 
ności. Pierwsze słowa, które ge 
nerał wrzasnął, były: 


— Szapki  dołoj! 
zdjąć!) 


Wszyscy odkryli głowy, na- 
wet cudzoziemcy, nie rozumie- 
jąc, ale widząc, co inni robią, 
przejęci złowrogim _ spojrze- 
niem generała, pozdejmowali 
czapki; jeden tylko Maurycy 
Ritter, w powsianiu znany ja- 
ko KRASNOPOLSKI, został z 
nakrytą głową. 


(czapki 


— A ły co za pan? — zapy- 
tał 7 wściekłością generał Czen 
gery. 3 

— Żyd! — odpowiedział z zi 
mua krwią Ritter. 


EL Go ty żyd i 
iesz czapki? 


nie zdejmu- 


UPRZEJMOŚĆ 
— Naprawdę nie wiem, 
dwuch jest wariatem! 
— Widzisz, jesteś stanowczo za mą- 
dry na to, abyś miał ze mną rozma- 
wiać, gdybym był wariatem. 


kto z nas 


-— Nie jestem przyzwyczajo- 
ny zdejmować czapki, osobli- 
wie przed człowiekiem tak źle 


wychowanym, jak (|y jestes, 
generale. 
-— Ach ty! — iu nasląpił 


znany rosyjski wykrzyknik — 
ja cię nauczę, zasiekęl... Rózgi 
podawać!... — wrzeszezał. pic- 
niąc się ze złości generał. 

Żołnierze rozbiegli się po 
rózgi; tymczasem generał Czen- 
gery ochłonął i niespodziewa- 
nie krzyknął: „Czapki na glo- 
wy!*, a chodząc tam i napo- 
wrót przyśpieszonym krokiem. 
stanął nagle przed Maurycym 
Ritterem i już łagodniejszym gło 
sem zapytał: 

— Skąd pan jesteś? 

— Jestem poddany państwa 
austriackiego. 

— Ho, ho, po panu widać, 
że to nie w pierwszej bandzie 
pod Krzykawką byłeś! 

— Daruj, generale, ale nie bę 
dąc muzykantem, nigdy w ban. 
dach nie służyłem. 

— No, to, gdzie pan przed 
tym byłeś? 

— Odbyłem całą kampanię s 
generałem ([Langiewiczem. 

— To musisz pan dobrze pa- 
miętać, jak ja wam pod Gro- 
chowiskami strzepałem skórę. 

— Pózwól generale, źe ja me 
mu optykowi w Paryżu, ad któ 
rego okulary sprowadzam, wy- 
toczę proces. 

— A to dlaczego? 

— Że mi fałszywe Okulary 
przysłał, bo ja sam w jednym 
miejscu i to w małym zagaj- 
niku, na krańcu lasu, 60 wa 
szych zabitych naliczyłem, a 
nad wieczorem — prawda, Że 
zdaleka — ale przez te szkła 


"widziałem, jak pan generał ku 


Pińczowu umykał, 

— Ho, ho, jaki to z niego fi- 
lozof — obróciwszy się, rzekł 
Czengery do stojących za nim 
oficerów. 

I tak mu Ritter zaimpono- 
wał, że odprawiwszy całą par- 
tię do więzienia, jemu przezna- 
czył pokój w hotelu, dając mw 
żandarma do strzeżenia 
_ W Petersburgu, na dworca 
kolejowym odwiedził nas gu- 
bernator, książę Suworow i 
gdy wypytywał się nas o nasze 
rodziny, dokąd jesteśmy skaza- 
ni i kto nas sądził, rozmowa ze 
szła na rządy Murawiewa, Po. 
gadarka toczyła się w języku 
francuskim, którym Ritter wy- 
śmienicie władał, więc do nie- 
go obrócony Suworow, zapytał: 

— A co panowie sądzicie a 
Murawiewie? 

Ritter odpowiedział hez na- 
mysłu: 

— ©Czvtałem niedawno w jed 
nym z dzienników francuskich. 
Że akademia francuska szukała 
jednego wyrazu na pojęcie 
une espece de canaille, przezna 
czając sto tysięcy franków ni- 
grodv. Ną to jeden z uczonych 
wyrzekł „Marawłew* i jemu 
została nagroda przyznana. 

Na tę odpowiedź podał Su- 
wórow Ritterowi ręke i wv- 
szedł. 

W wyroku „o czternastu ar" 
striackich i jednym francuskim 
poddanym“, ogłoszonym przez 
sąd wojenny w dniu 6 wrze- 
śnia 1863 r., wymierzono Mau- 
rycemu Ritterowi, Antenieniu 
Mianickiemu i Józefowi Czer- 
ny - Szwarcenbergówi, jako 
zajmującym stanowiska samio- 
dzielne w oddziałach i bardziej 
winnych* najsurawsze kary: 
po lat dziesięć ciężkich robót w 
twierdzach. pozbawiając wszy- 
skich praw stanu. 

«onstanty Marriniak, 


+ 
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TYDZIEŃ UBIEGŁY W ILUSTRACJI 


1. Ćwiczenia górskiej arfylerii czeskiej, — 2. Fragment z wielkich manewrów francuskich w Alpach. Strzelcy. alpejscy na; pozycji. — 3. Stado: bydła, które szukało schronienia przed burzą 
pod tym drzewem, zostało uśmiercone przez piorun w Rutland (Stany Zjednoczone). — 4. Niezwykły wypadek śnieżycy-w pełni Inta wydarzył się w Anglii w hrabstwie Yorkshire, — 56, Mu- 
zeut historii naturalnej w Chicago założyło ostatnio nowy dział muzealny, poświęcony życiu. bocianów, W dzidie tym został zawieszony duży obraz, zatytułowany „Bociany w polskiej 
wsi”. Obraz ten reprodukujemy. — 6. Ofensywa japońska na Hankau natrafia na olbrzymie trudności wskutek: wylewu rzeki Żółłej, Na ilustracji widzimy prowizoryczną kładkę, przez któ- 
rą oddziały japońskie posuwają się po zalanych terytoriach. — 7. Obóz namiotowy francuskiego oddziału górskiego przy Gol du Galibrier. — 8: Z okazji 900-ej racznicy zgonu pierwszego 
króla Węgier Św. Stefana, odbędą się na Węgrzech wielkie uroczystości. Na zdjęciu nowy pomnik Św. Stefana, który zostanie odsłonięty przez regenta Horihy'ego w Szekesfehervar. — 
9. Najwyższy dosłojnik Węgier admirał Horthy odwiedzi wraz z małżonką Niemcy „jeszcze w. ciągu miesiąca sierpnia. — 10. Kpt. Henke i kpt. Moreau — dwaj piloci, którzy prowadzili sa- 
molot Condor” w locie z Berlina .do Nowego Jorku i z powrotem. — 11.. Włoski marszałek lotniczy, gubernator Libii Italo Balbo, „przyleciał na wojskowe lotnisko w Staken pod Berlinem, 
celem złożenia wizyty w. Niemczech. Na, ilustracji: premier: Goering odwozi gościa niemieckiego: do miasta. — 


NOWA KOBIETA NIEKIECI 


ewa- 


Hodowla kobiet dla pośrzeb narodowego-socializmu 


— Dobra gospodyni niemiec- 
ka nigdy nie podniesie .lamen: 
tu a to tylko, że kartofle tro- 
chę zdrożały, czy że na rynku 
brak cebuli. 

Tak oświadczyła na zjeździe 
narodowo ~ socjalistycznych ko 
piet Austrii przywódczyni na- 
rodowe - socjalistycznego ru- 
chu całej Trzeciej Rzeszy—pa- 
ni Scholz - Klienk. 

„Dobra niemiecka gospodyni“ 
zwykle jest albo członkinią pa- 
nującej w Niemczech partii, al- 
bo przesiąknięta jest jej idea- 
łami. 

„— Partia nasza stawia sobie 
za zadanie zrzeszenie w swoim 
łonie wszystkich bez wyjątku 
matek, żon i gospodyń — po- 
wiedziała kiedyś ta sama „fiih- 
rerin“ — frau Scholz-Klienk — 
Dla osiągnięcia tego celu pusz- 
czono w ruch imponujący apa- 
rat, którego poszczególne częś- 
ci, aż do najdrobniejszych śró” 
bek są z całą troskliwością ob- 
myślone i starannie dopasowa- 
ne. 

Obecnie działanie tego apara 
tu skierowano również i na Au 
strię. W ciągu kilku miesięcy 
ogarnęło ono około dwóch mi- 
lionów kobiet, począwszy od 
wieku lat czternastu, 

- Dziewczęta od 8 do 14-tu łat 
wchodzą w skład Młodzieży Hi 
llerowskiej (Hitlerjugend), w 
ten sposób w Austrii istnieje 
już około trzymilionowa, zorga 
nizowana i świetnie zdyscypli- 
nowana armia kobieca. 

Organizacja kobiet w Niem: 
czech wymagała lat. Tutaj w 
Austrii dokonano jej w prze- 
ziągu kilku miesięcy. Narodowi 
socjaliści mają już pod tym 
względem rutynę. Wszystko by 
ło robione na wzór niemiecki, 
według gotowego szablonu. 

Dokoła stworzenia kobiece- 
go nar.-socj. ruchu wszczęto 
wielką wrzawę. : 

Mówi się o tym w prasie, na 
zebraniach, w tysiącach ulotek. 
Mówi się takim tonem, jakby 
dotąd nic dla kobiet na świecie 
nie zrobiono i niczego nie do- 
konano. 

Że niby istniała luka, lecz o- 
to przyszli ludzie o żelaznej wa 
li, natchnieni najlepszymi ide- 
ałami i odrazu stworzyli cały 
szereg wzorowych związków i 
organizacji, wyprowadzili ko- 
bietę germańską na szeroką dro 
sę postępu. 

To działa. Wielu, nawet prze 
ciętnie inteligentnych ludzi za- 
czyna na serio myśleć. że poza 
granicami Niemiec kobietą 
przedstawia się jako istota pry- 
mitywna, nie mająca pojęcia o 
racjonalnej gospodarce, o roli i 
znaczeniu wspólnej pracy. o ku 
ordynacji sił. 


Kobiecy front robotni zy 

Nie sposób zaprzeczyć, że w 
tej dziedzinie nar.-socjaliści rze 
czywiście stworzyli coś nowe- 
go. Weźmy naprzykład obowią 
zek kobiecej służby robolniczej. 


Jest to bezsprzecznie nowy ter- 
min. Nie podobnego nie istnie- 
je w żadnym innym państwie. 
Lecz w tym rzecz, że bardzo 
wątpliwym jest, czy cała tmpre 
za byłaby bardzo pociągająca 
poza granicami Niemiec —zbyt 
bowiem trąci duchem koszaro- 
wym. 

Cóż to jest w rzeczywistości 
ów obowiązek przymusowej 
służby robolniczej dla dziew- 
cząt, a częściowo również i dla 
kobiet? Instytucja to nowa zu- 
pełnie i warto jej się przyjrzeć. 

Kobiece bataliony robotnicze 
są uformowane na wzór takich 
że organizacji męskich. Wstę- 
powanie do tych batalionów na 
razie jeszcze nie jest obowiązu- 
jące, lecz o niezbędności tego 
krzyczy się tak wiele, że mało 
kto decyduje się na uchylenie 
sję od spełnienia tego obowiąz- 
ku. Jakaś 17-letnia dziewczyna, 
któraby odmówiła odbycia tej 
powinności, ryzykuje ściągnąć 
na siebie pogardę i drwiny ca- 
łego otoczenia. Zresztą powin- 
ność tą wkrótce otrzyma praw- 
nie moc obowiązującą. 

Nie zwalnia się z obowiąz” 
ku robotniczej służby nawet 
dziewcząt z gimnazialnym świa 
dectwem dojrzałości. Właśnie 
na drodze między gimnazinm, 
a wyższą uczelnią leży kobiecy 
batalion robotniczy, który trze- 
ba bezwzględnie przejść. 


Studentki - krowiarki 

Zaledwie mając za sobą egza- 
mina dojrzałości, młoda dziew- 
czyna zamiast tego, aby odpo- 
cząć trochę i nabrać sił do no- 
wego życia, zmuszona jest przy 
najmniej pół roku ciężko pra- 
cować gdzieś w gospodarstwie 
wiejskim, w charakterze zwy- 
cząjnej dziewszyny  folwaręz" 
nej, dójki, kucharki itd. 

Dziewczęta, które zapisały 
się do batalionów robotniczych 
posyła się na prowincję do spe- 
cjalnie organizowanych  robol- 
niczych koszar. Panuje tu suro 
wa, prawdziwie koszarowa dy- 
scyplina. 
"Oto, jak jedna z dziewcząt 
opisuje życie w takim batalio- 
nie w liście otwazlym, drukowa 
nym w jednej z gazet wiedeń- 
skich. (Nawiasem mówiąc lis- 
tów takich drukuje się teraz 
mnóstwo — w celach propagan 
dy). 

Pobudka — o godzinie 5 ra- 
no. Po tym gimnastyka. Po tyin 
śpiewa się nar.- socjalistyczny 
hymn (zamiast modlitwy). Po 
tym śniadanie. Po tym sprząta- 
nie, mycie, szorowanie. O godzi 
nie 7-ej „fiihrerin* t. zn. naczel 
niczka batalionu ' wyznacza 
dziewczęta do roboty. Czwór- 
kami, noga za nogą, udają się 
dokądś na najbliższą wieś, do 
tartaku, czy też do fabryki bro- 
ni. 

Autorka omawianego listu do 
słała się w charakterze dziew- 
czyny folwarcznej do pewnego 


majątku wiejskiego, Od 8-ej ra- 
no do 6-ej wieczór z krótkimi 
przerwami na drugie śniadanie 
i na obiad, pracowała ciężko w 
polu, w oborze, w ogrodzie wa- 
rzywnym, niańczyła małe dzie- 
ci, pomagała w kuchni. 

A po powrocie do koszar mu 
siała jeszcze być obecna na lek 
cji teorii nar. - socjalizmu. — 
Wpół do dziewiątej wieczór 
śpiewano hymn narodowy — i 
dziewczęta jak zabite padały ną 
awoje posłania. 


„Można się przyzwy- 
| czaić” 

- Powoli wciągnęłam się w 
to — pisze autorka listu, — To 
tylko z początku jest bardzo 
ciężko, a po tym to nic strasz- 
nego, można się. przyzwyczaić. 

Z biegiem czasu mogła już 
nawet do poduszki przeczytać 
cały numer „Schtiirmera', któ- 
ry jest w koszarach głównym 
pokarmem duchowym. 

Za swą ciężką pracę dziew- 
częła otrzymują: dach nad gło- 
wą. jedzenie, pdzież robotniczą 
i 25 fenigów dziennie. Naogół 
ohowiazek służby robotniczej 
stanowi dla państwa nader do- 
chodową pozycję. Chłopi za 
dzień pracy płacą o wiele wię- 
cej, niż 25 fenigów, nie mówiąć 
już o fabrykach i zakładach, w 
których pracrzą setki tysięcy 
młodzieńców i dziewcząt, odby 
wających służbę robotniczą: 
zwykła płaca wynosi w tym wy 
padku 5 do 10 marek dziennie. 


W oblężonej twierdzy 


W «całej Austrii, podobnie 
jak w Niemczech, tworzy się te 
raz w rekordowym tempie kur- 


sy gospodarstwa domowego, 
Szkoły dla pań domu, służą- 
cych, gospodyń, pielęgniarek. 


Wszystwo to z niezmiernym ha 
lasem i biciem w bębny, że ni- 
by: patrzcie, jacy z nas budow- 
niczowie. 

W rzeczywistości wszystko to 
jak zresztą w każdym kultural 
nym państwie istniało już i 
przed tym. (Lecz obecnie wiele 
z tych zakładów albo zamknię- 
to z powodów politycznych, 
wiele zmieniono radykalnie i 
pchnięto na nowe nar. - sociali- 
styczne tory. 

Obecnie wszystko to weszło 
w skład drugiego planu cztero" 
letniego. Goering, któremu po- 


wierzono wprowadzenie tego 
planu w życie,  aświadczył 
wprost: 


— Dla wykonania drugiej 
czterolatki niezbędna jest dla 
nas ścisła współpraca kobiety 
w dziedzinie gospodarki. 

I jednocześnie wyjaśnił: 

— Rzeczą niezbędną jest na- 
uczyć kobietę sztuki prowadze- 
nia gospodarstwa przy możli- 
wie najmniejszych wydatkach, 
sztuki oszczędzania na każdym 
głupstwie, aż do kawałka papie 
ru do zawijania, czy sznurka— 
i aby w tym samym duchu wy- 
chowywały swoje dzieci. 


Na tym polega cała mądrość. 
Niemcy, jak pisała niedawno 
gazeta: „Czarny Korpus“ są 0- 
becie oblężoną twierdzą, któ- 
rą otaczają liczni wrogowie. — 
Muszą się szykować do obrony. 


Wojna może się przeciągnąć na 
długie lata, to też obywatele po 
winni i muszą dla ojczyzny 
kuć oręż, zbierać zapasy broni 
i żywności. 


Jeżeli 5 milionów, zamknięte 
w tej twierdzy nauczą się ogra- 
niczać we wszystkim,  Oszczę- 
dzać na wszystkim —naród nie 
miecki stanie się niepokonany. 
Z zebranych torebek papiero- 
wych i wszelkich odpadków 
można fabrykować armaly i a- 
eroplary. Umiejętność poprze- 
stania na małym zwiększa moc 
bojową niemców. Kretan, za- 
miast jedwabiu, tektura — za- 
miast skóry, namiastki wszę- 
dzie i we wszystkim—oto czym 
się zwycięży“ 

Nauczyć tego wszystkiego 
trzeba przede wszystkim kobie 
ty, przyszłewmatki i gospodynie 
To jest warunek powodzenia 
czterolatki, wszystkich planów 
wojennych i dyspozycji. 


— Menu obiadu ma wielkie 
polityczne znaczenie — powie- 
dział jeden z wodzów partii na 
ostatnim zjeździe kobiet mie- 
mieckich. — Im oszczędniej go 
tuje gospodyni — tym więcej 
może państwo wydawać na u- 
zbrojenie na podniesienie 
swojej mocy obronnej. 


Gospodarstwo domowe prze- 
staje być sprawą indywidual- 
ną; w racjonalnym jego prowa- 
dzeniu jes+ zbyt zainteresowa- 
ne państwo i jest wobec tego w 
prawie kontrolować je, narzu- 
cać mu nowe metodv i zasady. 
Każda rodzina powinva staran 
nie prowadzić księgę dochodów 
i wydatków i ta domowa bu- 
chalteria podlega kontroli skar 
bu państwa. 


Oszczędność pod 
kontrolą 

Jak prowadzić gospodarstwo 
w sposób najbardziej oszczęd- 
ny, w jakim wypadku i w 
czym ograniczać się, jak pod- 
porządkować gospodarstwo po- 
trzebom i interesom państwa— 
tego wszystkiego trzeba się u- 
czyć, począwszy od wstępnej 
klasy i bodajże do grobowej 
deski. 


Stąd wypływa potrzeba 
wciągnięcia w ruch całego na- 
rodu od najmłodszych do naj- 
starszych, a zwłaszcza dziew- 
czynek, młodych dziewcząt, ko 
biet. Jak majwięcej szkół gospo 
darczych, poglądowych kursów 
gospodarczych! Niech żyją ro- 
botnicze bataliony, robotnicze 
koszary, powszechny  obowią- 
zek służby robotniczej! Cały 
kraj — na wspólny front ro- 
botniczył 


Wszystko dlą przyszłe) 
wojny 

Wszystkie kobiety, wszystkie 
przyszłe matki i gospodynie mu 
szą przejść przygolowawczą 
szkołę bojowa. Wszystkie mu- 
szą być przygotowane w nar. + 
socjalistycznym kotle. 

W tysiącach szkół, kursów 
wieczorowych, koszar robotni- 
czych powinno się im bezustan 
nie, bez przerwy wmawiać, że 
naród niemiecki jest najwvbrań 
szym z wybranych, że jest nie- 
zwyciężony i powołany do te- 
go, aby panować nad światem, 
że rasa germańska jest ponad 
wszystkie, 

Tam, gdzie tą jest możliwe, 
kobieta bezpośrednio pociągana 
jest do obowiązku obrony pań- 
stwa. Kobiety adgrywają czyn- 
ną rolę w fabrykacji broni, ma 
teriałów wybuchowych i śmier- 
cionośnych gazów, w obronie 
powietrznej państwa (istnieją 
selki kursów lotniczych spe- 
cjalnie dla kobiet) w dziedzinie 
sanitarnej. 

Wszystko to jest oparte ną 
mocnych podstawach z praw” 
dziwie niemiecką solidnością X 
podziałem na kategorie, oaddzin= 
ły, bataliony. 

Weźmy naprzykład pielęg- 
niarki. Istnieją trzy kategorie: 
bronzowe, niebieskie I ererwo- 
ne. Bronzowe, od których ww 
maga się znacznego przygoto- 
wania  poltycznego w duchu 
nar - socjalistycznym, wyzna- 
cza się w czasie pokoju głów- 
nie do wsi w charakterze pielęg 
niarek| szpitalnych, asystentek 
lekarzy itp. Niebieskie siostry 
pracują w organizacjach Zdro- 
wia Publicznego, t. zn. przewaź 
nie w miastach; wreszcie, czer- 
wone — w organizacjach Czer- 
wonego Krzyża, a w czasie woj 
my na terenie działań wojen- 
nych. 

Rozumie się, że każda z tych 
kategorii ma swój specjalny ka 
lor uniformów, swe specjalna 
odznaki i każda z nich rządzi 
się specjalnie dla nie opraco- 
wanymi ustawami z licznymi 
oddziałami, pododdziałami 
punktami, paragrafami, 


Numeracia. rejestracja, 
reglamentacja... 


Obecnie w Niemczech wszysł 
ko jest ponumerowane, zareje- 
strowane. reglamentowane, roz 
bite na kategorie. oddziały. pod 
oddziały. Wszystko i wszyscw. 
Meżczyźni i kobiety. Fak rośli 
ny w racjonalnie urządzonym 
ogrodzie botanicznym. Z etv- 
kietkami. tabliczkami, numera- 
mi, eyframi i literami. oznaeza 
jącymi stopień przydałności v 
tej lub innej dziedzinie. 

I nar. - gocjalMstyczni dygnis 
tarze są niezmiernie dumni ze 
swej gospodarki. 

Teraz zajęci są hodowaniem 
potrzebnych im kobiet. I robią 
to z prawdziwie niemiecką ::* 
danterią. 

J. Nawusa 


AW a 


Rzym zginął z wi 


ny... jedwabnej sul 


Elegantki antyczne rujnowały meżów nie gorzej niż obecne 


Dość już często ginęły naro- 
ly z powodu własnej słabości. 
Rzym późniejszej epoki cesar- 
skiej stanowi jaskrawy przy- 
kład takiego upadku, spowodo- 
wanego nadmiernym  przepy” 
chem, rozrzutnością i upad- 
kiem moralności. 


Jedwab i szminka 

W przeciwieństwie do zmien 
hości, cechującej modę mna- 
szych czasów, rzymska ulegała 
zmianom daleko rzadziej. Nie 
wpływała jednak na to skrom- 
ność. Rzym przy końcu swego 
istnienia nurzał się w zbytku i 
rozrzutności. Przyczyną rzad- 
kich zmian w ówczesnej mo- 
dzie był niski jeszcze poziom 


sztuki krawieckiej i mała toz- 
maitość gatunków i wzorów 


Ikackich. Używano przeważnie 
płótna i wełny. Jedwab wszedł 
w użycie daleko później i ucho 
dził za cud natury. 

udy otrzymano w Rzymie 
pierwsze próbki tej cennej tka 
miny, wyrabianej w dalekich 
Chinach, miedościgłym marze- 
niem każdej rzymskiej elegant 
ki stała się jedwabna szata. Ce- 
ny były tak zawrotne, że nawet 
jeden z cesarzy nie mógł ofia- 
rować swojej małżonce sukni z 
cndownej chińskiej tkaniny. Pó 
żmiej jedwab potaniał nieco, 
lecz wciąż jeszcze sprzedawana 
go dosłownie na wagę złota i 
jedynie najwięksi bogacze mo: 
gli pozwolić sobie ma noszenie 
jedwabnych szat. 

Daleko wcześniej poznały 
rzymianki szminkę, Używane 
ua początku domowe środki, 


jak kreda i roślinne barwniki, - 


zostały wkrótce wyparte przez 
preparaty wschodnie. Powstał 
przemysł kosmetyczny, jakiego 
nie powstydziłoby się wielkie 
1owoczesne miasto. Produkcja 
pachnideł znajdowała się pra- 
wie wyłącznie w rękach ara- 


bów. Każda rzymianku nauczy ' 


ła się wkrótce mieć jakieś ulu- 
bione perfumy, na które wyda 
wała moc pieniędzy, Przecho* 
wał się do naszych czasów list 
obywatela rzymskiego, w któ- 
rym skarży się przyjacielowi, 
że musiał sprzedać posiadłość 
ziemską, żeby opłacić wydatki 
na pachnidła dla żony. 


Salony kosmetyczne 


Wschodnie salony kosmetycz 
ne powsławały setkami. Niektó 
rzy producenci perfum stawali 
się milionerami, imiona ich nie 
uległy jeszcze zapomnieniu. 
Cosmus i Niceros w Rzymie od 
urywali taką samą rolę, jak o- 
becnie w Paryżu Coty i Houbi- 
Hunt. 

Rozumie się, że Rzym cesar- 
ski znał wszysłkie rodzaje zí- 
biegów kosmetycznych. Znano 
już sutukę korygowania bra- 
ków fizycznych, Były w nżyeju 


gorsety, wkładki do obuwia, 
sztuczne biodra. Pierwotna 
izymsku skromność znikła bez 


śladu. Naród zołnierski , zamic- 


nił się w nację fircyków. Zna- 
no kuracje odtłuszczające. Od- 
nośne przepisy przechowały się 
w znacznej liczbie. Znano 
sztuczne fryzury i inne „nowo- 
czesne“ zdobycze mody. Pe- 
wien złośliwy poeta śpiewał: 
— Dziewczyno, zesztukowa- 
no cię ze stu kłamstw przy- 
gołowalni, a dwie trzecie two- 
jej osoby pochodzą z pudeł fa: 
brykanłów. i \ 


Tesknota do jasnych 
włosów 

Gdy rzymianie zetknęli się z 
germanami, południowcy podzi 
wiali ten krzepki pierwotny 
lud. Skromność i wdzięk pół 
nocnych kobiet podbiły serca 
rzymian. Skromność weszła 


znów w modę w stolicy antycz 
nego świata. Przede wszystkim 
zaś stały się modne jasnowło- 


se germanki, W bamdlu poja- 
wiło się mnóstwo środków bie- 
lących, Moda nakazgła nawet 
noszenie jasnych peruk. 
Starorzymska kosmetyka 0- 
graniczała się codzienną kąpie- 
1ą i namaszczaniem oliwą. W 
Rzymie cesarskim zaś wynale- 
ziono tysiące środków  odmła- 
dzających cerę. Nietylko kobie 
ty, lecz również mężczyźni 0- 
kładali godzinami twarz cia- 
stem, aby nadać jej świeżość 
młodości. Cesarzowa Poppea 
zyskała sobie wdzięczność ko- 
biet rzymskich przez wynalczie 
nie mieszaniny mąki z ryżu i 
bobu, która nadawała białość 
skórze, ała 
Wypróbowane środki kosme 
tyczne z owych czasów nie stra 


ciły wartości po dziś dzień, 
Leez niewielu / współczesnych 


mężów zgodziłoby się na wyda- 


tek, jaki pociąga za sobą kąpiel 
w ośłim mleku lub różanej wo- 
dzie. 


Popyt na fryzjerów 


Niełatwo da -się opisać ów” 
czesna moda. czesania, fryzura 
bowiem świadczyła o smaku 
rzymskiej elegantki. W Rzy- 
mie, stolicy Świata, znajdowa- 
ły się dziesiątki tysięcy fryzje- 
rów. Czesano włosy w kształcie 
węzła, loków, warkoczy. Budo- 
wano kunszlowne wysokie fry- 
żury z pomocą podkładek, po- 
sługiwano się karbówkami, zło 
tymi szpilkami i siątkami. 


Specjalnie wyszkolana nie- 
wolnica miała pieczę nad wło- 
sami pani. Z przechowanego li- 
sty rzymskiego obywatela do 
brala dowiadujemy się, że mał 
żonka jego zużyła całe przedpo 


1. Nowoczesne traktory i maszyny rolnicze, nadesłane przez włochów do n iasła Fadis, dawnego Harrar, a prze 
znaczone dla prac kolonizacyjnych. w Abisynii., — .2,,Ks. Gloucester.na wys;awie gospodarstwa brytyjskiego w 
Glasgow,-— 3. Przybyła do Warszawy wycieczka międzynarodowego towarzystwa szkół wakacyjnych w liczbie 68 
osób, składająca się przeważnie z nauczycieli i nauczycielek szkół” angielskich, Na zdjęciu — jeden z dwuch 
samolotów — olbrzymi Fokke Wulf Condor,, którym, przybyła. wycieczka. —4. W związku.z-wystawą dziecka w 
Warszawie, odbył się konkyrs plastyczny na temat „Dziecko polskie“. Reprodukujemy dwie prace konkursowe, Ry 
sunek J. Konarskiej, nagrodzony I nagrodą. Rzeżba „Jasia”, która -otrzyma ' -ła 1l-gą nagrodę na konkursie, 


łudnie na ubieranie się, aby po 
krótkiej chwili znów zmienić 
toalety. 

Zręczni fryzjerzy pobierali ol 
brzymie sumy za czesanie. Nie- 
którzy z nich zarabiali więcej, 
niż najwyżsi urzędnicy pań. 
stwowi. Kobiety wydawały na 
swoje fryzury |lwią część za- 
robków mężowskich,  Płaciły 
iantastyczne suniy ža wynale- 
zienie oryginalnej fryzury, kt” 
rą nosiły przez jeden dzień. 

— Kochany, , potrzeŁna ml 
jest nowa fryzura — musiało 
tak brzmieć dla ówczesnego 
znęża, jak dziś: 

-— Kochany, potrzebna 
jest nowa suknia, 


Dwa kilo brzuterjii 


Największa rozrzutność pā“ 
nowała w dziedzinie klejnotów. 
Bransoiety, brasze, pierścionki, 
łańcuchy, naszyjniki, kolczyki, 
klejnoty. zdobiące nogi, stano 
wiły niezbędny dodatek da 
stroju. Pewien moralista nig 
szczędził ówczesnym elegant: 
kom wyrazów oburzenia: 

— Te kobiety dopietu wte» 
dy są szczęśliwe, gdy mogą za- 
wiesić w uszach dwa luh trzy 
spadki. 

Małżonka cesarza Kaliguli 
posiadała klejnofy wartości ø 
koło 1 miliona dolarów. Km 
biety, posiadające szczególnie 
kosztowne klejnoty, miały za: 
wsze przy sobie dowody, stwier 
dzające ich wartość, aby w ten 
sposób imponować przyjaciół. 
kom. Nawet Juliusz Cezar, któ. 
rego znamy główmie, jako wo- 
dza, żyjącego w czasach, jakie 
mogły uchodzić za skromne w 
porównaniu z końcowym okre- 
sem cesarstwa, zapłacił półtora 
miliona dolarów za jedną per 
łę. 

Przeważna część kosztowmo. 
ści nie została nabyła drogą kup 
na, lecz stanowiła łup wojenny, 
zdobyty przez rzymskich wo» 
dzów w walkach ze wschodnt* 
ini władcami, 


Tańce, stanowiące na począł 
ku część obrzędów religijnych, 
stały się później urozmaice- 
niem towarzyskiego życia. W 
Rzymie istniały liczne szkoły 
tańca. Taniec "wykonywany 
był na początku przez płatne 
kobiety wątpliwej reputacji, pó 
źniej jednak ku zgorszeniu star 
szego pokolenia stał się ror 
rywką naiwyższych sfer. 

W sferach tych nie było już 
jednak potomków bohaterskich 
przodków, którzy podbili 
świat. Napróżno usiłowano po» 
łożyć kres zepsuciu przez odpo 
wiednie prawa. Naród dojrzsł 
już do upadku. Los rościł się 
okrutnie za podeptaną moral- 


mł 


ność. 

Dzieje Rzymu są przestrogź 
dla ludzkości. Każdy naród 
podnosi się lub upada przez 
własną zasługę lub z własnej 


winy. = 
Dr. R. Hariwig 
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Bohaterskie narodziny, denerwująca teraźniejszość i pełna znaczenia - przyszłość. — Kilka drastycznych roz: 
nafty powstaje w Haifie 


działów walki o ropę. — Olbrzymia rafineria 


Haifa, w sierpniu. 

Ubiegłej nocy rurociąg był o- 
strzeliwany przez uzbrojoną ban 
dę i wypływająca nafta została 
podpalona... 

Z monotonną równomierno- 
ścią wraca ta wiadomość, co pa- 
rę dni, na szpalty prasy palestyń 
skiej i zmienia się w niej tylko 
miejsce. Niekiedy banda sabota- 
żystów wybiera okolice Kaukab 
lub Induru, niekiedy woli okoli- 
ce Saridu, a specjalnym powo- 
dzeniem u bandy cieszy się po- 
bliże Kfar Hassidim, gdyż wów- 
czas widać olbrzymie złote pło- 
mienie palącej się nafty — na- 
wet w Haifie. A w Haifie jest 
siedziba zarządu „Irak Petrol 
Company“ (I. P. C.), władczyni 
tego potężnego strumienia naf- 
ty, który wytryska w głębi Mezo 
potamii i tu, na brzegu wschod- 
niej części morza Śródziemne- 
go, wlewa się do zbiorników ©- 
krętowych, które przewożą cen- 
ny płyn do europejskich rafine- 
rii. A raczej mają przewieźć. Bo- 
wiem już dużo tego czarnego 
złota spaliło się lub wsiąkło nie- 
potrzebnie w ziemię Palestyny. 

Gdy niedawno temu, w okoli- 
cach „Emek Jesreel'", tej północ- 
nej doliny palestyńskiej, którą 
częściowo przecina rurociąg — 
schwytano kilku członków ban- 
dy, jeden z nich zeznał, że jest 
wśród swoich uważany za spē- 
cjalistę w podpalaniu rurociągu, 
za swego rodzaju doskonałość... 

Opowiedział, że przed tym 
przystawiało sią do wybranego 
miejsca rurociągu broń, aby wy 
strzelić dziurę w rurze. Ale ta 
metoda okazała się niedobra, 
gdyż strzelający nie zdążył u- 
ciec przed wytryskującym z wiel 
ką siłą strumieniem nafty; rów- 


nież było bardzo trudno zapalić 


następnie naftę. Później zaczęto 
więc stosować inną metodę: cała 
grupa terorystów ustawiała się 
w pewnej odległości, mniej wię- 
cej 10 metrów i strzelała jedno- 
cześnie na komendę do z góry 
oznaczonego miejsca, które dziu 
rawiono, jak sito. Nafta wytry- 
skiwała z wielką siłą, ale z tej 
odległości można było jeszcze u- 
ciec w bezpieczne miejsce. Gdy 
się biegło z jakieś 50 metrów, a 
po tym oglądało za siebie, nafta 
już płonęła. Bowiem przed tym 
podpalało się cały szereg baniek 
ze spiryłusem, obok rurociągu... 
Ale nieco później, i ta metoda 
stała się za droga. I zaczęli miej- 
sca obstrzału okładać workami, 
napojonymi naftą i zapalać je 
przed strzelaniem. Efekt był ta- 
ki sam. 

Dyrekcja I. P. C. posiada mię- 
dzy Kirkuk a Haifą, a przede 
wszystkim na przestrzeni pale- 
styńskiej od  transjordańskiej 
granicy, bardzo liczną służbę 
wywiadowczą. Lecz sabotaż zdra 
dza się sam przez się. Gdy ruro- 
ciąg płonie, widać to w odległo- 
ści kilometrów, i żydowscy kolo- 
niści, policjanci i oddziały wojsk 
będące tu w „Cunek' na służbie, 
są już teraz przygotowani do ga 
szenia. Dopóki nie opadną pło- 
mienie i dym, nie mogą copraw- 
da walczyć z ogniem, lecz, gdy 
tylko można zbliżyć się da po- 
gorzeliska, zarzucają je ziemią. 
Ogień wówczas szybko dogasa, 
a wokół pozostaje gruby, czar- 
ny, szlam naftowy. Rura zostaje 
zreperowana i po kilku godzi- 
nach nafta, której prąd został 
przerwany przez ogień, znów 
zaczyna płynąć. 

Bandy, wysyłane przez cen- 
tralę terorystów do uszkadzania 
rurociągu, składają się zwykle z 
10 do 20 ludzi, a wojsko i poli- 


cja nie może schwyłać tak małej 
grupki, która znajduje schronie- 
nie w sąsiednich wioskach arab- 
skich. Ale w ciągu ostatnich mie 
sięcy udawało się często zasko- 
czyć bandy, uszkadzające ruro- 
ciąg; w walkach z wojskiem. i 
policją poniosły one wielkie stra 
ty, i wielu bandytów dostało 
się do niewoli. W, śledzeniu tych 
band, wielką pomoc okazują sa- 
moloty, których obecnie bardzo 
dużo sprowadzono. do Palesty- 
ny. Sądząc z wystąpień terory- 
stów, odnosi się wrażenie, że 
bandy te rozporządzają niewy- 
czerpanymi zapasami w ludziach 
i pieniądzach. | 
Nie można przewidzieć, -jak 
długo jeszcze będzie trwała ta 
walka. Dość smutne jest to, iż 
ciągnie się ona już parę lat, i o- 
bie strony ponoszą wielkie stra- 
ty. Przy tym obiekt zamachów 
terorystów arabskich jest cudem 
techniki i ludzkiej energii, i 
można go umieścić w szeregu 
największych czynów konstruk- 
cyjnych nowoczesnej , techniki, 
jak nprz. budowa kanału Su- 
eskiego, kanału Panamskiego 
lub tunelu Simplonskiego. 
Około 15.000 ludzi pracowało 
przez trzy lata, podczas najupa|- 
niejszych dni i zimnych nocy, 
na trzy zmiany, bez przerwy, a- 
by założyć na pustyni ten ruro- 
ciąg, długości 1:150 mil: od Kir- 
kuku (150 mil na północ od Bag- 
dadu) do Eufratu, stąd do Try- 
polisu w Syrii, i przez Transjor- 
danię do Haify. Częściowo ruro- 
ciąg znajduje się pod ziemią. — 
Budowa ta kosztowała 10: milio- 
nów funtów-szterlimgów. 14-sty- 


1. Szef sztabu generalnego francuskich 'sił lot 
dzi przed frontem kompanii honoruwej. — Ś 
próbę instalację głośnikową, która pozwala na miejscu nagrywać p 


nę podwójnego listu. Przyjemność ta 


cznia 1935 roku rurociąg został 
poświęcony przez króla Iraku, 
Ghazi. 

Dokładnie przed dziesięciu la- 
ty, rząd Iraku zawarł umowę z 
tureckim towarzystwem nafto- 
wym — obecnie I. P. C., — na 
podstawie której zobowiązało 
się ono „do budowy, rurociągu, 
wiodącego do morza Śródziem- 
nego i dostarczenia 3 milionów 
ropy naftowej rocznie. 

Inżynierowie z 16 krajów o0- 
kreślili drogę ropy naftowej. — 
Praca była bardzo ciężka.”Trze- 


ba było zwyciężyć -góry i-prze-, 


ciąć cztery rzeki: Tygrys, Eu- 
frat, Orontes i Jordan. Wulka- 
niczne skały, bloki lawy zastę- 
powały drogę w bezwodnćj pu- 
styni, często podłożem był gips 
i wapno. Do tej pustyni przywie 
ziono 116.000 tonn rur stalowych 
Od czasu do czasu potrzebna by- 
ła obrona przed rozbójnikami 
pustyni. 

Stale konieczna była ochrona 
przed burzami piaskowymi: a- 
mierykańscy i szkoecy szoferzy 
aut, transporiujących rury sta- 
lowe, nosili maski gazowe. Do 
budowy linii telefonicznych i te- 
legraficznych, ną tej -przesirzę- 
ni, zużyto 25.000 masztów stalo- 
wych, 120.000 izolatorów porze- 
lanowych. 6.000 kilometrów dru 


- tu miedzianego. W celu transpor 


towania materiałów przez Eu- 
frat i Tygrys, założono kolejki 
linowe. Zbudowano również 


"dwanaście pomp, domy dla ro- 


botników i inżynierów, schróni- 
ska dla dozorców rurociągu, lot- 
niska dla trzech samolotów IPC. 
wiereono słudnie i.t: d. Trzeba 


kosztuje półłorej marki. Na 


było zorganizować dowóz żyw- 
ności i pomoc lekarską, aby 
chronić zdrowie i życie robotni- 
ków. , 

Podczas gdy obok Kirkuk 
wzrastał las wież wiertniczych, 
i całe miasto garaży samochodo- 
wych; zakładów reperacyjnych, 
domów. i biur, robotnicy kopali 
pustynię. Traktory z olbrzymimi 
„szuflami ryły rów, 26 cali szero- 
kości i 6 stóp głębokości. Często 


_ trzeba było pomagać maszynom, 


zakładając w skały materiał wy- 
buchowy. Za maszynami szli ro- 
botniey, którzy poszerzali i po- 
głębiali rów. Inni zakładali rury 
i spajali je. Potężny wąż rósł 
w nieskończoność. Rurę słaran- 
‘nie cżyszczono, owijano azbe- 
stem, i z powrotem przysypywa- 


. no ziemią; olbrzymi traktor jesz 


cze ją ubijał. W ciągu doby po- 
wstawał korytarz długości jed- 
nej mili. Wreszcie rurociąg był 
gotowy i pierwsza ropa naftowa 
przypłynęła do, morza — po dłu 
giej podróży przez pustynię. 
Poprzedni wysoki komisarz, 
sir Arthur Wauchope, podczas 
uroczystej ceremonii, przycisnął 
hebelek. dzięki czemu po raz 
„pierwszy przeszła ostatnia faza 
wędrówki ropy naftowej; nafta 
przelała się ze zbiornika na o0- 
kręt, należący do rafinerii. 
Zresztą, oddawna istniał plan 
"zbudowania w  Haifie własnej 
rafinerii, — w ogóle: pierwszej 
na. Dalekim Wschodzie. Prace 
przygotowawcze, dążące do u- 
rządzenia rafinerii, dojrzały już 
obecnie do tego stopnia, że w 
końcu b, roku ma.nastąpić roóz- 
poczęcie budowy.. Przedsiębior- 


niczych- gen, Vuillemin po przybyciu na lotnisko berlińskie, przecha 
2.'W jednym z berlińskich urzędów pocztowych wprowadzono na 
łyty, które poczta natychmiast przesyła za ce- 
lewo: w- celit mikrofonowej. Na prawo: listo- 
nosż doręcza ,namówioną*. płytę. 


cą budowlanym jest Anglo - Ira 
nian Company, na którą rząd an 
gielski ma wielki wpływ. Miej- 
sce, upatrzone na budowę rafi- 
nerii, znajduje się w pobliżu far- 
my tankowej, na drodze Haifa 
— Akko. Koszty budowy, przy 
której ma znaleźć pracę 2.000 
robotników, obliczane są na 3 
miliony funtów. Obliczono, że 
rafineria ta przerabiać będzie 2 
miliony tonn ropy naftowej rocz 
nie. Zakłady mają być wykoń- 
czone w 1941 roku: częściowa 
będą mogły być już wcześniej 
uruchomione, 

Jednocześnie planowane jest 
poszerzenie farmy tanków IPC. 
w Haifie, z 24 na 30 tanków, a 
po tym urządzenie doku nafto- 
wego w obrębie portu. Urządze- 
nie tego doku umożliwi okrę- 
tom - tankom wjazd do portu i 
bezpośrednie tankowanie, pod- 
czas gdy dotychczas okręty sf- 
ły w załoce na kotwicach, i ro- 
pa naftowa była do nich dopro- 
wadzana za pomocą urządzenia 
podwodnego. 

W rafinerii haifskiej zaimte: 
resowaną jest nie tylko Żeglugź 
handlowa i wojenna — obiecn: 
ją sobie po tym ogólne korzyści 
dla palestyńskiego przemysłu. 
Nafta i jej produkty pochodme, 
są jeszeze bardzo drogie w Pale« 
stynie: a obecnie jest nadzieja, 
że miejscowa rafineria obniży 
nie tylko ceny na naftę, oleje Í 
benzynę, ale spadną i ceny prg» 
du elektrycznego, za który płaci 
się tutaj dwa razy tyle, co w E- 
uropie. 

Poza tym w różnych miej- 
scach Palestyny prowadzone są 
ważne badania nad możliwością 
dalszego wykorzystania nafty I 
produktów pobocznych z rafi- 
nerii. Wyniki tych badań mogą 
się okazać bardzo pożyteczne 
dla rozwoju przemysłu chemicz- 
nego w Palestynie. W; kołach fa- 
chowych wierzą w ten rozwój, 
tymbardziej, że i Martwe morze 
dostarcza tego rodzaju przemy- 
słowi niewyczerpanego materia 
łu, w postaci rzadkich i ważnych 
surowców, 

Przy tych rozważaniach, nie 
zostały wzięte pod uwagę ewen- 
tualne zapasy nafty na gruncie 
palestyńskim. Już przed kilku 
laty dano kilka koncesji na wier 
cenie, ale dotychczas nie wiado- 
mo nic dokładnego o rozmiarach 
palestyńskich zapasów ropy naf- 
towej. Zresztą, początkowo weca- 
le o tym nie myślano, aby wy- 
korzystać ma razie te zapasy, 
gdyż eksperci zapewniali, iż sa- 
me zapasy ze źródła persko - 
irakańskiego wystarczą ma 200 
lat. 

Ale dziś sytuacja wygląda ina 
czej. Wraz ze wzrastającym nie- 
bezpieczeństwem wojny wzra= 
sta znaczenie nafty i jej źródeł. 
Nafta jest krwią nowoczesnych 
państw. Żadne państwo nie chce 
wykrwawić w razie nagłego wy- 
padku. W Palestynie mają być 
obecnie przeprowadzone nowe 
wiercenia; należy się również H- 
czyć z szybkim wykorzystaniem 
ewentualnej zdobyczy. 

Przewidziana jest również in 
stalacja drugiego rurociągu z Kir 
kuk do morza Śródziemnego. — 
Dotychczasowy przypływ ropy, 
w wysokości 4.2 milionów tonn 
rocznie, uważany jest za niedo- 
słateczny. (Wydaje się więc, że 
palestyńscy sabotażyści rurocią- 
gu pomylili się, jeżeli sądzili, że 
tak łatwa jest zatamować prąd 
ropy naftowej, zdobyty z tak 
wielkim trudem. Olbrzym %0- 
stał tylko draśnięty. N. B. 
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„Zkretynarobie człowieka inteligentnego 


"Tak oświacicza 


Profesor Sergiusz Woronow, 
po dwudziestoletnich doświad- 
czeniach i badaniach nad prze: 
szczepieniem gruczołów zwierzę 
eych, zgodził się obecnie na opu- 
blikowanie wyników swoich 
prac. Idąc po linii swoich od- 
kryć, przeszczepiania gruczołów 
a zwłaszcza gruczołów małp an- 
tropoidalnych do organizmu 
ludzkiego, doszedł do terapii, 
dotychczas nieuleczalnej: choro- 
by, której wyrazem są potwory 
ludzkie, o niskich czołach, błęd- 
nych geslach, z trudem bełko- 
"zace, słowem kretyni, Przeszcze 
piując gruczoł tarczykowy, mał- 
py, na takiego kretyna, wyrywa 
diare z takiej wegetacji i stwa- 
rza człowieka. 

W swej paryskiej willi przy 
Avenue Leopold II uczony z u- 
śmiechem, swym prostym ale 
luscynującym stylem opowiada 
o ie] zwycięskiej walce inteligen- 
eji przeciw materii. 


Tarczyca podstawą 

myśli 

-- Niewątpliwie nie zna pan, 
— zaczyna profesor [Woronow, 

- kapitalnej roli, którą odgry- 
wa tarczyca ogólnie w „gospo- 
darce'* organizmu a specjalnie w 
funkcjach mózgu. Pies, pozba- 
Jiony gruczołu tarczykowego, 
staje się z dnia na dzień apatycz 
nym i wprost niezdolnym do od- 
różnienia pożywienia od ołacza 
jących go przedmiotów. Przy 
pewnych chorobach, jak naprzy 
kład przy wolu, które wymaga 
usunięcia gruczołu tarczykowe- 
go, lekarzowi wolno zawsze wy- 
jąć najwyżej tylko dwie trzecie 
gruczołu, gdyż inaczej wywołuje 
zupełny kretynizm u chorego. — 
Można więc bez przesady powie- 
dzieć, że inteligencja istnieje tyl 
ko przy funkcjonowaniu gruczo 
lu tarczykowego. 

Nieszczzśliwi, pozbawieni od 
uredzenia gruczołu tarczykowe- 
go, lub posiadający organ ten 
niedostatecznie rozwimięty, są 
zacofani w rozwoju i niezdolni 
do artykułowania słów, nawet w 
wieku lat dziesięciu. Często po- 
ostaja idiotami przez całe ży- 
sie. Otóż metoda moja leczy w 
zupełzości tę chorobę. Przeszcze 
piam pacjentowi gruczoł tarczy- 
kowy małpy anlropoidalnej, al- 
bo nawet normalnego człowie- 
ka. — 

Operacja 
Gruczoł 


jest bardzo prosta. 
larczykowy położony 
jest przed krtanią blisko aorty. 
Operacja polega na usunięciu 
części gruczołu dawcy i przyszy 
ciu -jej za pomocą jelit baranich 


00 komórki chorego. Operacji 
lej dokonuje równocześnie 
dwuch lekarzy: jeden operuje 


tawcę, drugi chorego, tak, że 
przeszezepienie gruczołu odby- 
wa sie w ciągu kilku minut. 


Mój perwszy pacjent 

Oto historia jednego z moich 
najstarszych pacjentów: 

Chory, niejaki Jerzy P.,, po- 
wierzony został mi przez rodzi- 
nę, kiedy miał lat dwadzieścia. 
Jak wykazują folografic, które 


zrobiłem przed rozpoczęciem le- 
czenia, był idiotą od urodzenia. 
W. wieku lat 20 miał 105 ctm. 
wzrostu, t. zn. tyle, ile siedmio- 
letnie dziecko. Był tęgi, o twarzy 
nabrzmiałej, oczach przymruża 
nych, włosy miał rzadkie, a szy- 
ję wtłoczoną w ramiona. Meta- 
bolizm zasadniczy (zmienność 
ciała) zmniejszony o 32 procent, 
inteligencja żadna. Nie wiedział, 
ile ma palców u ręki, z trudem 
bełkotał kilka słów, nie rozumiał 
nic. — 


Operowałem Jerzego P... 4-g0 


grudnia 1915 roku w mojej pra- 
cowni.. Ale w owym czasie, na 
początku wojny, nie miałem 
małp. 

Bvłem tedy zmuszony uciec 
się do pomocy matki tego nie- 
szczęśliwca, kobiety nadzwyczaj 
inteligentnej, która upoważniła 
mnie do wyjęcia jej części gru- 
czołu tarczykowego. Dokonałem 
tego, ale z obawy, że przywrócę 
inteligencję dziecku, robiąc z 
matki idiotkę, usunąłem jej tyl- 
ko maleńką część lewego płata 
gruczołu tarczykowego, którą 
przeszczepiłem do pustej komór 
ki jej syna. 

To przeszczepienie, bardzo nie 
zupełne, przyczyniło się jednak 
nieco do rozwoju dziecka, wy- 
wołując w ciągu dwuch lat po- 
większenie wzrostu o dwanaście 
centymetrów. 

Poprawa stanu umysłowego 
dokonywała się, ale powoli; sym 
ptomy obrzęku śluzakowego nie- 
co zmniejszyły się, ale wygląd 
pozostał prawie ten sam, 

Kiedy wkońcu mogłem dostać 
szympansa, dwa lata po pierw- 
szym zabiegu, operowałem po- 
nownie mego pacjenta w dniu 4 
czerwca 1918 roku, w asystencji 
profesora Hobbsa i mojego bra- 
ta, doktora Jerzego Woronowa. 
Tym razem cały gruczoł tarczy- 
kowy został zużyty na przeszcze 
pienie. Aby mieć możność obser 
wowania skutków zabiegu, ka- 
załem przygotować pokój dla 
mego pacjenta na stacji fizjolo- 
gicznej w College de France, 


siynny profesor Woronow 


gdzie blisko 
rok, 

Szybkie zmiany, które doko- 
nały się w jego metaboliźmie za- 
sadniczym, w jego wzroście, w 
jego stanie umysłowym, były do 
prawdy cudowne. Cztery miesią 
ce po przeszczepieniu Jerzy P... 
mógł sam chodzić do Paryża, 
porozumieć się w kolejce pod- 
ziemnej, aby dostać się do ratu- 
sza, gdzie codziennie brał lekcje 
francuskiego u profesora Cou- 
lomba. 

Kiedy jedenaście miesięcy póź 
niej opuścił stację, robił wraże- 
nie młodego, inteligentnego i 
normalnego chłopca.  Gruczoł 
małpy doprawdy dokonał cudu. 
Wszystkie symptomy obrzęku 
śluzakowego znikły, Wzrost pod 
niósł się o dwadzieścia centyme 
frów. Nauczył się czytać, pisać i 
objawiał niezwykły zmysł obser- 
wacyjny. 

Gdy wrócił do swej rodziny, 
która posiada małą fabryczkę 
biszkoptów, zaczął pomagać oj- 
cu i matce w ciężkiej, nużącej 
pracy. Obecnie Jerzy P.. ma 42 
lata, ma wygląd człowieka zrów 
noważonego i poważnego i mie- 
rzy 171 centymetrów, t. zn. dzie- 
więtnaście centymetrów więcej, 
niż jego ojciec. Pracuje gorliwie 
a w chwilach wolnych, gra na 
fortepianie. Metabolizm zasad- 
niczy jesl normalny i nie ma żad 
nych objawów. 


Wypadek Janiny D... 

A teraz inny wypadek, Janiny 
D..... dotkniętej atrofią wielkiej 
tarczycy, jako następstwa odry 
przebytej w wieku lat sześć i pół 

Operowałem ją, kiedy miała 
lat 16 w mojej pracowni, 7 grud 
nia 1918 roku. Miała 112 centy- 
metrów wzrostu. Typ idiotki. 

Nie miałem małp. — Jedyny 
szympans, którego mogłem, zdo- 
być, posłużył mi do operacji Je- 
rzego P.. 

Zdecydowałem się więc zno- 
wu uciec do pomocy matki. Na 
podstawie mego poprzedniego 


zatrzymałem go 


doświadczenia, nie usunąłem już 


tylko małego fragmentu tarczy- 
cy, ale cały lewy płat, który po- 
dzieliłem na dwie części, aby go 
przeszczepić. Matka nie doznała 
żadnej zkody z powodu pozba- 
wienia jej tak wielkiej części 
gruczołu tarczykowegoa. 

Dziewczyna, licząca obecnie 
trzydzieści pięć lat, ma 142 cen- 
tymetry wzrosłu, nie jest już 
idiotką, jej stan umysłowy odpo 
wiada przeciętnym ludziom sfe- 
ry, z której wyszła. Jest wesołą 
żywą i posiada doskonałą pa- 
mięć. 


Regeneracja organi- 
nizmów starzejących się 


Z powyższego jasno wynika, 
że procedura przeszczepiania 0- 
twiera nowe perspektywy dla 
medycyny. Przeszczepienie gru- 
czołu tarczykowego nie ograni- 
cza się do tych, którzy są go po- 
zbawieni od urodzenia. Ci, u któ- 
rych z wiekiem zmniejszają się 
ich siły żywotne, będą odtąd mo 
gli korzystać z tej kuracji. Wia- 
domo, że gruczoł tarczykowy 
człowieka waży około 28 gra- 
mów. Gruczoł starca waży tylko 
15 gramów. 

Pokłady tłuszczu, zmniejsze- 
nie się siły fizycznej i intelektu- 
alnej, wszystko to zniknie po 
przeszczepieniu. Zmniejszona a- 
ktywność odzyskuje swą mło- 
dzieńczą intensywność, apatia u- 
stępuje i człowiek wraca do Ży- 
cia normalnego. 

Metoda  przeszczepiamia gru- 
czołu pozwoliła mi ponadto uzy- 
skać zupełnie nieprzewidziane 
wyniki, 

W organiźmie ludzkim istnie- 
je bardzo ważny gruczoł, nazwa 
ny gruczołem nadnercza. Sekre- 
cja tego gruczołu, adrenalina, 
jest najważniejszą zasadą, która 
odgrywa rolę przy regulacji fun 
kcji serca. 

Serce młodego, zdrowego czło 
wieka bije 70 do 75 razy na mi- 
nutę, co jest niezbędne dla za- 
pewnienia krążenia krwi. Ale 
w miarę tego, jak człowiek się 
starzeje, uderzenia jego serca sta 


Karabin maszynowy z gazem łzawiącym 


pokazana oslalajo na wystawie policyjnej w Detroit. W szybkim tempie można oddać 18 strzałów. 
zastosowanie przy rozpraszaniu tłumów. 


Znajdzie on 


ja się rzadsze. Rozumie się, Ze 
zaburzenia w krążeniu, które z 
tego wynikają, wywołują szereg 
zaburzeń funkcjonalnych. Na te 
zaburzenia istnieje odtąd rady- 
kalne lekarstwo: usunięcie przy- 
czyny... 

Przeszczepienie gruczołu nad 
nercza nie jest trudniejsze, niż 
przeszczepienie któregokolwiek 
innego gruczołu. Daje te same 
wyniki. Gruczoł, używany do 
tych przeszczepień, uzyskuje się 
również z jakiejkolwiek małpy 
antropoidalnej. 

Przeszczepienie gruczołu nad 
nercza stanowi absolutne lekar- 
stwo przeciw słabości starczej 
serca. Po przeszczepieniu, serce 
pracuje znowu w swoim normal 
nym rytmie i zaburzenia funk- 
cjonalne ustają. 

Wyniki te znacznie rozszerza- 
ją możliwości terapentyki lekar- 
skiej. 


Leczenie dretwicy 


Muszę dodać, że uzyskałem 
również zupełny sukces przy le- 
czeniu drętwicy metodą prze- 
szczepienia. Drętwica jet. choro- 
bą, która powoduje bolesne kon 
wulsje muskułów kończyn, a 
pochodzi ona z niewystarcza|l- 
ności gruczołu przytarczykowe- 
go, położonego obok gruczołu 
tarczykowego. Konwulsje te są 
nadzwyczaj bolesne i częste. — 
Przeważnie doprowadzają do 
śmierci. Ale nawet w formach 
łagodnych, choroba ta wymaga 
stałej opieki lekarskiej i obser- 
wacji szpitalnej. 

Przeszczepienie gruczołu przy 
tarczykowego stanowi radykal- 
ne i zupełne lekarstwo przeciw 
tej chorobie. Gruczoły tu zasto- 
sowane, pochodzą również od 
małp antropoidalnych. 

Reasumując, chodzi w rezul- 
tacie o cztery terapeutyczne pro- 
cesy: 

1) Leczenie kretynów o śluza- 
kowym obrzęku przez przesęcze 
pienie gruczołu tarczykowega 

2) Regeneracja energii uruy- 
słowej i fizycznej, również prze 
przeszczepienie gruczołu tarny= 
kowego. 

3) Leczenie starczego ostabe- 
mia serca przez przeszczepienia 
gruczołu nadnercza. 


4) Leczenie drętwicy przes 
przeszczepienie gruczołu przy« 
tarczykowego. 

IW. ten sposób procedura prze 
szczepienia pozwala na zwróce: 
nie setkom tysięcy istot ludzkich 
tego, czego im natura odmówiła, 
lub czego przebieg lat ich po- 
zbawił. Kretym odzyskują inie- 
ligencję, a starcy radość życia” 

$ 

Tak brzmi oświadczenie prot. 
Woronowa. Przeszczepienie gru 
czołów daje tedy medycynie moż 
ność przywrócenia społeczeń- 
stwu tych, którzy dotychczas sta 
nowiłi dla niego tylko bezuży- 
teczny ciężar. Uczony - czaro- 
dziej daje radość życia nieszczę- 
ślrwemu, który ją utracił, daje 
ją tym, którzy jej nie zaznali — 
Zaiste, rozpoczyna się promien 
na karta w historii nauki. 


rewia 


DZIWNE MAŁZEŃSTWO „GWIAZ 


Jak skromny dziennikarz zdobył miłość Marii Mirelli 


W Hollywood panowało wiel 
kie poruszenie. „Gwiazdy“ szep 
tały ze sobą, reżyserowie ki- 
wali głową lub wzruszali ramig 
nami, a szefowie reklamy rwą- 
li włosy z rozpaczy. W ka- 
wiarniach i barach goście u- 
dzielali sobie szeptem nowinek, 
a dzienniki już od tygodni roz- 
pisywały się na jeden i ten sam 
niewyczerpany widocznie te- 
mat, 

— Niesłychane! Niepojęte! 
Nie podobne do prawdy — roz 
legało się w wytwórniach, gdy 
mowa zeszła na „ostatnie sen- 
sacje*. [Ludzie zaś, uważający 
się za mędrców, nazywali całą 
sprawę poprostu reklamowym 
wybiegiem. Co więc zaszło tak 
niezwykłego, że w całym Holly 


wood ludzie o niczym innym 
nie mówili? 
Oto przed trzema tygodnia- 


mi Maria Mirelli, słynna na ca 
ły świat, piękna jak bóstwo, 
włoska artystka, otrzymująca 
najwyższą gażę, poślubiła Fran 
ka Wilburna, pjsującego do 
dziennika „Los Angeles Exa- 
mier“, Byłaby to już sama 
przez się niezwykła historia, 
bowiem Wilburn zarabiał %n- 
ledwie 60 dolarów tygodniowo, 
zaś jego uzdolnienie zawodowe 
było zbyt słabe, żeby mu mo- 
gło zapewnić stałe zajęcie po- 
mocniczego sprawozdawcy. Ryt 
jedynie jednym z wielu pod- 
rzędnych reporterów, 
-— Musiał być bardzo piękny 
wnioskowali niewtajentni- 
czeni, — Był z pewnością wcie 
leniem uwodziciela Don Juana 
z ognistym i marzącym zara: 
zem spojrzeniem  romantycz= 
nych oczu, Bujny włos wicli- 
rzył mu się nad wysokim czo* 
łem. Typ ten od dawna był 
sprawcą tragedii na przestrze- 
ni pomiędzy Hollywood i Wa- 
szyngłonem. 

Mylił się z gruntu ten, kto w 
ten sposób malował sobie Fras 
ka Wilburna. W rzeczywistości 
był to mężczyzna średniego 
wzrostu, liczący trzydziesty 
drugi rok życią, Włosy zaczęły 
mu już rzednąć, ustępując miej 
sea niewielkiej  łysinie, a 
brzuch przybierał zaokrąglone 
kształty, Za dziesięć lat byłby 
zupełnie łysy i narzekał na cia 
sne kamizelki. Nie był copraw 
da szpeiny. Przypatrując mu 
się haczniej, dostrzegało się de- 
likatny zarys ust, klasyczny 
prawie kszłałt nosa, ciepłe spoj 
rzenie i mocną budowę ciała 
pod tanim ubraniem. Kto miat- 
by jednak ochotę do przygląda 
nia się Wilburnowi? 

Ludzie po prostu nie mogli 
zrozumieć, w jaki wogóle spo- 
sób ten przygodny dziennikarz 
mógł zejść się z tak nicprzy: 
słępną artystką. Jeszcze bar. 
dziej wikłała sprawę okolicz- 
ność, iż była napoły zaręczona 
„ gwiazdorem wytwórni „Me- 
iropolitan*. Posiadał on Istot- 
nie. wszystkie cechy Don 
Juana, lecz napróżno zabiegał 
a względy Marii Mirelli. Opa- 
wiadano sobieź że rzucał się dn 
nóg, groził samobójstwem, tisi- 
łował mprowadzić ją.  Mirelli 
CELO 


Corrigan 
filmowym artystą 
Daily Fxpress 
Douslas Corrigan 
amerykański hohaler przestwo- 
izy przeszedł 4lo filmu. Zawarł 
kontrakt z wytwórnią Warner 
Bras na odegranie głównej roli 
w filmie pod tytułem: „Przez po 
myłkę do Dublina” 


m— 


donosi, Że 
najmłodszy 


odkładała słuchawkę, ilekroć 
do niej telefonował, poleciła 
swemu czarnemu lokajowi, że- 
by go nie wpuszczał. Wyrzekła 
się nawet roli, w której zmu- 
szona była znosić jego pie- 
szczoty. Poślubiła w , końeu 
Franka w małej meksykańskiej 
mieścinie i po krótkiej poślub- 
nej podróży wróciła do Hólly- 
wood, gdzie robiła wrażenie 
szczęśliwej i zadowolonej. Mó- 
wiono nawet, iż spodziewa się 
wkrótce potomka. 

Powoli zaczęto się przyzwy- 
czajać do Wilburna. Nie znaj- 
dując w nim żadnych zewnętrz 
nych zalet, zaczęto przypusz- 


cząć, iż posiada jakiś wewnętrz: 


ny czar. Wobec niepozornej pa 
staci przypuszczano, że jest wy 
kształcony i dowcipny. Ponie- 
waż był małomówny i trzymał 
się z daleka od ludzi, myśla- 
no, że posiada głęboki umysł i 
lubi skupiać sg w duchu. Do 
szło w końcu do tego, że do- 
szukiwano się głębszej myśli w 
najprostszym zdaniu, jakie nie 
często od niego słyszano, W 
ten sposób zyskał Wilburn opi 
nię niezwykłego człowieka. Po 
nieważ udało mu się zdobyć mi 
łość Marii Mirelli, ludzie wie- 
rzyli, iż zdołałby przerobić 
świat. Został wkrótce wpływo- 
wym redaktorem „„Examiner'a'* 
i cenionym współpracowni: 
kiem różnych czasopism. Jedy- 
nie przyjaciel Wilburna John 
Orphan, ngent ogłoszeniowy, 
wiedział, że Wilburn był nadal 
bardzo przeciętnym  człowie- 
kiem i nie posiadał żadnych m- 
krytych talentów. W ciągu ca- 


łego życia przyszła mu raz tyl. 


ko genialna myśl, dzięki której 
zdobył piękną „gwiazdę”. 
Przed trzema laty widział 
pierwszy film z Marią Mirelli. 
Jak wszystkich widzów, por- 
wał go ognisty temperament 
pięknej włoszki, jej czarujący 
uśmiech i blask wielkich oczu. 
Od tej chwili nie opuścił żadne 
go seansu, w którym występo- 
wała. Pewnego dnia uświądo- 
mił sobie, że nigdy nie poko- 
cha innej kobiety. Zakochał 
się bez pamięci w istocie, która 
była dla niego niedostępną, jak 
europejska księżniczka. 
Ogarnęło go tak wielkie pra 
gnienie porwania w objęcia tel 
zachwycającej kobiety, pogła- 
skania jej kruczej czarności 
włosów, dotknięcia swymi war 
gami jej ust, że czuł, iż straci 


zmysły, jeśli nie zaspokoi tego 
pragnienia, 


Pod pozorem uzyskania wy- 
wiadu dla „Examiner'a'*. dotarł 
do osobistego sekretatza Mi- 
relli, który nie dopuścił go jed- 
nak do artystki i udzielił mu. 
sam odpowiedzi ną wszys kie 
pytanią, Wilburn musiał ied- 
nak być dzieckiem «szczęścia, 
bowiem artystka weszła niespo 
dziewanie do pokoju, clicąc po 
lecić coś swemu sekretarzowi. 
Wilburnowi pozostało jedynie 
umieć wykorzystać tę okazję. 


Rutyna reporterski .dopómogła , 


mu, 


Zaledwie sekretarz znikł za 
drzwiami, padł na kolana 
przęd  ubóstwianą > Kobietą: 
Ruch ten wydał się artystce 
śmieśzny. Znudzona i oburza - 


- na zarazem chctąła „opuścić po- 


kol Wilburn błagał icdrtak go 
racó aby gó wysłuchałw że nit 
chodzi tu o szahlogówe wyzna- 
nie miłości, ani o pomoz ma- 
terialną, że jest 1może jedyną 
kobietą, mogącą go uratować. 
„Gwiazda zgodziła się wyslu- 
chać petenta. 


Opowiedział, ze kechi się w 
pięknej jasnowłosej dziewozy- 
nie z Pasadeny, która nie eltce 
jednak' o nim słyszeć. fmpotm" 
ią jej jedynie mężczyźni, cie- 
szący się powodzeniem, tacy, 
którzy potrafią wzbudzić zain 
teresowanie Świata i igrać .ży- 
ciem i losem, Jej niezdrówa ro 
manłtyczność dochod:i do tego, 
że podziwia: jedynie Świałow- 
ców, 


dzieńca. nie chce nawct spoj- 
rzeć, O ile nie uda mu - się 
przez jakąś sensację zwrócić 


ną siebie uwagę —sjsśli” nie ea 
łego świata, to przęnajmiłej 
Pasadeny, -pozostanie mu 'tylko 
popełnić samobójstwo. Postano 


Miedzynarodowy 
konkurs im. Ysaye'a 


Międzynarodowy konkurs 
muzyczny im. Ysaye'a w Belgii, 
przeznaczony tyn: razem dla dyry- 
gentów, odbędzie się pod protekta- 
ratem królowej Elżbiety w dniach 
15 maja — 15 czerwca 1939 roku. 
Przedmiotem konkursu będzie © 
symfonii Beethovena. Już zapówie- 
dziano przybycie wielu zawodników 
z Europy i Ameryki, W konkursie 
wezmą udział również dyrygenci 
polscy. 


a na przyzwojezo mło*' 


wił przeto zdobyć serce Mary, 
budząc w niej zazdrość. 

Stenotypistki jednak i mo- 
dystki, m których jest w la- 
skach, nie imponu ją jej. 4Troz- 
paczony więc i bezradny, zwra 
ca się do Mireli, livząc na jej 
dobroć. Wie doskonaie, że 
prośba jego jest wprost per~ 
iina lecz od jej spełnienia 
zależy jego szczęście. Musi po- 
zyskać miłość Mary hih um- 
rzeć. 

Zaciekawiona Mirelii zapyta“ 
ła, jak Wilburn: wyobiaża so: 


„bie jej pomoc. 


Odpowiedział, że SŚmiesznym 
byłoby przypuszczenie, że cie- 
Sząca się światową sławą, uhá: 
stwianą przez publiczność Mi: 
relli zechce przyjąć jego plan. 
Gdyby jednak - mógł” pokazać 
się z nią publicznie kilka razy, 
gdyby zabrałą go z sobą na wy 
stigi lub do „Trocadero* na 
tańce; to urósłby w oczach Ma 
ry do tego stopnia, że zgodziła 
by się w końcu odwzajewnnić je 
go miłość. 


W: pierwszej chwili Mirefli 
oniemiała ze zdumienia na tę 
niesłychaną propozycję. Pó 


źniej jednak pochiebiło jej, że 
Wilburn’ zwrócił się z prośbą 
do niej, nie zaś do której g jej 
koleżanek i przyszła do wnio- 
sku, że cała ta sprawa może 
stać się dla niej potężną rekla- 
mą, o ile potrafi zręcznie wy- 
zyskać okazję. Zgodziła się na 
plan“ Wilburna. 

"W filmowym świecie Holły: 
woodu zapanowało niesłychane 
poruszenie, gdy Mirelli zjawiła 
się nagle na, meczu w towarzy- 
stwie niepozornego dziennika- 
rza. Łamano sobić głowę nad 
kwestią, „kim mógł być. Gdy 
zaś ujrzano ją z nowym towa 
rzyszem na turnieju teniso- 


„wym, mastępnie zaś na impre- 


zie dobroczynnej i balu praso- 
wym, zączęto interesować się 


powszechnie tym niezwykłym 
„romansem*. Sprawa przyjęła 
jednak wkrótce niespodziewa- 
ny obrót. 


Podczas meczu w poto Wil- 
butna ogarnęło nagle wielkie 
wzburzenie. Nachylił się ku Mi 
relli i szepnął jej, że stojąca 
niedaleko pani z platynową try 
zurą w małym kapelusiku jest 
kochaną przez niego Mary. Mi- 
relli spojrzała z ciekawością i 
ujrzała krzycząco ubraną i u- 
szminkowaną blondynkę, któ- 
rej nie można było odmówić 
pewnej wulgarnej urody. Ar- 


KATASTROFA SAMOLOTOWA 


Wstrząsający obraz z nowego filmu Metro - Goldwyn - Mayer pod tytułem „Pilot komunikacyjny”, == 


tystka zauważyła grzecznie, łe 
Wilburn nie ma złego smaku. 
Dziennikarz uśmiechnął sit, 
widocznie mile połechtany i za 
czął głosić hymny pochwalne 
na cześć swojej umiłowanej 
Nie przestawał pytać się Mi- 
relli, czy nie znajduje, że jego 
Mary jest czarująca. Artystka 
przyznawała mu słuszność. 
Gdy jednak nie przestawał za- 
sypywać jej wciąż tymi samy” 
mi pytaniami, Mirelli zaczęła 
się dąsać. Budziło się w niej ce 
taz  żŻywsze niezadowolenie: 
Czy ten Wilburn był ślepy, pu- 
dziwiając przeciętną urodę, 
podczas gdy obok niego siedzia 
ła taka Mirelli. Było równięż 
nietaktem nazywać wobec kora 
uowanej królowej piękności ia 
ną kobietę „zachwycającą I nie 
<równaną'. Mógłby już zaprze- 
stać swoich tyrad. 

uniew Mirelli rós.  Zarwzęła 
uważniej patrzeć na dzienniki: 
rza i wtedy dopiero wpadły jej 
w oko ciepła melancholia fego 
oczu, ładny profil i pełne lerz 
delikatnie  wykrojone usta, 
ułos jego brzmił również sym- 
patycznie, a dowcipne uwag! 
pobudzały ją do śmiechu. Gdy 
spojrzało się na niego bliżej, 
wie wydawał się wcale brzydki, 
Chybaby diabeł wmieszał się w 
sprawę, gdyby jej się nie udae 
ło odciągnąć Wilburna od tej 
platynowej blondynki. 

W ten sposób obojętna clekit 
wość zamieniła się w pragnie» 
nie zdobycia. Wmówiłą sobie, 
że musiała stracić cały swój 
wdzięk, jeżeli Wilburm m 
traktować ją obojętnie Ki 
wie, czy publiczność mie zaoz- 
nie również spoglądać na nią 
oczyma tego reportera. Musiała 
przyznać w dnuchn, że przeżyła 
już własną młodość. 

I doprowadziła w, końcu do 
tego, że Wilburn całował z po- 
czątku jej ręce, a później tista. 
Przezornie zachowywał spokój, 
zdobył się jeszcze na tyle obłu- 
dy, że wobec artystki wyrzucał 
sobie niedochowanie wierności 
kobiecie, którą pokochał, pod- 
czas gdy w duchu tryumfował, 
osiągnąwszy cel swych maj 
śmielszych marzeń. Wzruszona 
jego „uczciwością“ Mirelli sta» 
rała się go pocieszyć i usprą: 
wiedliwić. Udany chłód Wilbur 
na doprowadzał ją czasami do 
szałi. Setki innych mężczyzn 
przyjęłoby/z uniesieniem jej ła» 
ski, jedynie Wilburn uważał je 
zą rzecz naturalną. Człowiek 
ten stał się dla niej zagadką, 
którą usilnie pragneła rozwiąe 
ząć. Było to możliwe jedynie w 
wypadku, gdyby go poślubiła. 

Była w nim już do tego stop 
nia rozkochaną, že nie mogła 
się go wyrzec. Pomimo, że był 
przeciętnym człowiekiem, po» 
trafił jak każdy inny całować 
ja i pieścić, podniecając wciąż 
jej ciekawość. Ten zuchwalec 
potrafił jej powiedzieć w dwa 
tygodnie po ślubie: 

— Czy myślisz, że mnie zmń 
sięz, abym zapomniał o Mary? 

Wtedy czarująca i istotnie 
niezrównana Mirelli postanowi 
ła przykuć go tak mocno do 
siebie, aby łuż nigdy myśl jego 
nie zwróciła sie ku innej kobie 
cie. Udało jej się to z czasem, 

Roderik Menzel. 


pepe 
50-lecie wieży Eifla 
W przyszłym roku miasta 
Paryż będzie obchodzić uroczy 
ście pięóćdzkesięciolecie powsta- 
nia wieży Eifla. W związku 7 
tym przewidziany jest szercz 
uroczystości i imprez. 


tł a 


Noworodek 


nawet 
matka, zastanawia 
że malutkie, no- 


Bardzo mało osób, a 


niezawsze 
się nad tym, 


wonarodzóne stworzonko jesz- ' 


cze nigdy nie używało swych 
oczu, ani uszu, nie musiało od- 
dychać, ani jeść. Chronione do 
tychczas przed hałasem, świa- 
item i wytężeniem, znalazło 
się nagle w pełni życia, Już to 
samo, że noworodek otoczony 
jest przestrzenią i powietrzem, 
musi działać niepokojąco, a sa 
mo przyjście na świat, które 
jest dla rodziców i krewnych 
radosnym wydarzeniem, nie 
jest dla, dziecka miłą niespo- 
dzianką. Potrzebny mu jest 
spokój i sen, aby mogło prze- 
zwyciężyć wszystkie te zakłóce 
nia i przyzwyczaić się do no- 
wych warunków. Należy się. ka 
niecznie z tym liczyć. 

Noworodek nie znosi światła. 
trzeba więc chronić go przed 
zbyt jaskrawym oświetleniem. 

Trzeba również unikać hała- 
su, gdyż dziecko przy hałasie 
marszczy czoło, a nawet pła- 
cze, W ciągu pierwszych tygo- 
ini powinno pno spać  <onaj- 
mniej 22 do 24 godzin na do- 
bę; naluralnie cieplutko otulo* 
ne i na świeżym powietrzu. 

Większość noworodków oba- 
wia się poczatkowo kąpieli i 
przebierania, lecz szybko przy- 
zwyczajają się, gdy opiekunka 
zachowuje się spokojnie i @- 
strożnie. 

Wkrótce jedzenie staje się je 
dną z największych przyjemno 
ści maleństwa; początkowo na- 
leży je karmić spokojnie i cier- 
pliwie, gdyż dla niemowlęcia 
jedzenie jest także wyczerpują- 
cą pracą. Po pewnym czasie do 
piero staje się ono przyiemno- 
ścią. Matka, karmiaca dziecko, 
winna być wewnętrznie i ze- 
wnętrznie spokojna, gdyż dziec 
ko i jego narządy trawienia od 
czjitwają wszelki niepokój i zde 
nertwowanie karmiącej. Przy 
ssaniu nie należy dziecka na- 
kłaniać do pośpiechu, gdyż to 
żle działa na nerwy. Natnra 
musi pracować sama, i gdy 
matka ma cierpliwość, pewne- 
go dnia otrzyma nagrodę za 
swe (rudy, w postaci pierwsze- 
z0 uśmiechu. 
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Zasadnicze cechy mody zimowej 


Paryż, w sierpniu. 


Nie można coprawda twier- 
dzić, że kolekcje, demonstrowa 
ue obecnie przez paryskie do- 
my mody, dają ostateczny, cał- 
kiem harmonijny obraz mody 
na sezon 1938-39. Raczej jest 
bardzo trudno wyciągnąć ja- 
kieś wnioski z pomysłów róż- 
nych domów mody i stworzyć 
sobie z nich jakiś obraz. Leez 
można stwierdzić, że wszystkie 
nowe próby paryskie mają je- 
dną zasadniczą linię: wszystkie 
podkreślają naturalny kształt 
ciała kobiecego, uwidaczniają 
ruchy i naturalną svlwetkę. 


W paryskich kolekcjach mo 
żna znaleźć i wyjątki ód regu- 
ły, ale są one tak nieliczne, że 
nie warto o nich wspominać. 

Gechą zasadniczą nadchodzą- 
cej mody zimowej jest silne 
podkreślenie pierwiastka kobie 
cego. Mimo sympati dla pro- 
stej, wytwornej elegancji, wi- 
dać nawrót do mody ozdob- 
nej. Harmonijna, snokojna li- 
nia, jaką obecnie widzimy. jest 
doskonałym podłożem do bar- 
dzo bogatych efektów zdobni- 
czych. Wstążki, koronki, pió- 
ra, hafty z barwnych kamieni, 
pajety, guziki -- wszystko to 
znajdzie zastosowanie na na- 
szych zimowych toaletach. Mo- 
tywami ozdób będą po części 
tematy: „Iran“ i „Orient“. ` 


Co się tyczy żakietów, noszo- 
ne będą długie żakiety, zapięte 
w stanie na dwa guziki, ozdo- 
bione kieszeniami w kształcie 
półksiężyca i pasami haftów 
perskich. Wysokie kołnierze 
chińskie i opadające w ramio- 
nach rękawy — wskazują rów- 
nież na wpływ wschodu. W cią 
gu ostatnich dziesięciu lat oka- 
zało się, że tego rodzaju moty- 
wy mogą liczyć na powodzenie. 


Obok tych żakietów pokaza- 
no cały szereg żakietów zwy- 
kłej długości, lekko zwężonych 
w stanie, opadających z tyłu, 
bluzkowato ponad stanem. Bar 
dzo efektowne są wąskie żakie- 
ciki sportowe, zrobione z po“ 
dłużnych pasków, które w ra- 
mionach rozchodzą się promie 
miście. Żakiety z górną częścią 
w kształcie bluzki, obok żakie- 
tów. ozdobionych  sercowato 
rozwierającymi się kołnierzami 
z futrą i kieszeniami futrzany- 
mi, lub długie żakiety popołu- 
dniowe, obszyłe na dole lisem 


'Na jśmaczniejszym 
dziej 


Cieleca pieczeń z garniturem 
RE. c 


i najbar 
dekoracyjgym  garnitu- 


lekko przysmażome 


rmu do pieczeni cielęcej — sa żone szpinakiem 


banany, 
krajane na pół, wzdłuż, i obło- 


— wykazują wielką rozmaitość 
na temat żakietów zimowych. 
Do niektórych żakietów są od 
razu odpowiednie suknie, ale 
i komplety, składające się z 
bluzki. spódnicy i żakietu —- są 
nadal bardzo modue, 


Również i temat ‘kamizelki 
nie jest jeszcze w Paryżu wy- 
czerpany. Do bluzecztk nosi się 
nadal kamizelki, zapięte z prizo 
du. Również na deseniowych 
bluzkach nosi się kamizelki z 
tego samego materiału, co ko- 
stium. 


Na późne popołudnie moda 
nakazuje bluzki z lamy. mocno 
drapowane. opadające na pa- 
sek, z luźnymi rękawami, się- 
s<ającymi do dłoni. 


Zabawne są małe kaimizelecz 
ki z chińskimi kołnierzami z 
lamy w perskie wzory, noszone 
pod. aksamitnymi kostiumami 
bez kołnierzy.  Bluzeczki z 
satin z haftem lub inkrustacja- 
mi z tiulu i bluzeczki z pliso- 
wanego tiulu, — wogółę dużo 
bluzek, Dalszy rozwój kąsaka, 
noszonego na spódniczkach po- 
południowych i wieczorowych, 
należy również przypisać wpły- 
wom perskim. Obok wąziut- 
kich kasaków, wśród modeli 
znajdują się również kasaki 
plisowane, luźno opadające na 
biodra. 


Kostiumy są uzaipełniane pe- 
lerynami z materiału, oszytymi 
szerokimi, pionowymi pasami 
futra. Luźne, bardzo szerokie 
bolerko z fłauszu, lub- futra, 
noszone na obcisłym żakieciku, 
jest idealnym pomysłem na zi- 
mię. Spódniczki kostiumowe i 
spódniczki sukien mają najróż 
niejszy krój, i są zarówno wą- 


skie, jak i przekładane, lub klo 
LZ 


Modne obrusy i na- 
krycia 


Modne obrusy sa ciemno - 
czerwone, ciemno zielone lub 
granatowe. - Nakrycia muszą 
być -w takich wypadkach, u- 
trzymane w jasnych barwach. 


Najnowsze są talerze i misecz- 
ki w kształcie liści lub główek 
kapusty. Są to jednak przed- 
mioty, które szybko wycho- 
dzą z mody, więc należy raczej 
stosować talerze proste. bez spe 
cjalnych ozdób. Gładkie tale- 
rze i miseczki z jasnego drze- 
wa znajdują corfz częstsze Za 
stosowanie i bardzo ładnie wy 
gladają na ciemnych  ahru- 
sach. | 


szowe. Spódniczki, zeszyte z 
części, jak parasolki, plisowa- 
ue, wstawiane fałdy i klosze — 
nadają spódniczkom szerokość, 
a sylwetce — miękkość. Niekie 
dy spódniczki popołudniowe 
są od dołu obszyte wąskim pa 
skiem futra, a wieczorowe — 
koronką lub tiulem, 


Palta są kimonowe, szerokie 
z wstawionymi godefami, lub 
dwurzędowe, proste „paletka 
uczniowskie*. W kolekcjach 
znajdują się również płaszcze 
mandarynów ze stojącymi koł- 
nierzami. Redingoty są wąskie 
w stanie, poszerzone ku doło- 
wl. Całkiem nowe jest posze- 
rzenie palt fałdami, rozchodzą- 
cymi się ku dołowi, Redingoty 
maią szalowe kołnierze, wyso- 
kie z tyłu, dochodzące z przo- 
du, poniżej paska. Jeżeli ręka- 
wy palt nie są szerokie, opada- 
jące na dłonie, ozdobione są 
szerokimi mankietami z futra, 


Do tych palt nosi się duże, o- 
zdobne mufki. 


Sukienki mają spódniczki 
rozszerzające się od kolan. Lam 
sowana jest sylwetka princesse, 
przecięła na wysokości bioder, 
często zaznaczona szarfą, wią- 
zamą na kokardę, lub tylko 
przewiązaną, z opadającymi 
kóńcami, Wąski kasak perski, 
zaokrąglony z przodu, z kimo- 
nowymi rękawami i wysokim 
z tyłu zapiętym kołnierzem 
chińskim — noszony jest do 
wąziutkich spódniczek. Linia 
błuzkowa jeszcze istnieje, ale 
nie w tym stopniu, w jakim mo 
Żna było oczekiwać, sądząc z 
kolekcji przejściowych. 


Ostatnio nieco zaniedbany rę 
kaw, cieszy się znów większą 
uwagą; oprócz szerokich ręka” 
wów wschodnich, widzimy 
znów wąskie rękawy z wysSo- 
kimi mankietami, lub poszerze 
ne w ramionach rękawy „me. 
ezugowate“, 


Dekolty czworokątne, - bar- 
dzo głębokie, i często poszerza 
ne dwoma klipsami. Do wyso 
kich kołnierzy chińskich — de 
kolty szpiczaste, lub wysokie 
kołnierze otaczające i z przo- 
du — okrągły dekolt. Zaokrą- 
glone bolerka zdobią przód su- 
kni, a żakieciki - bolerka z fa- 
tra lub z tego samego materia- 
łu, noszone są na sukniach - 
princesse. 


Na wieczór — proste, wąski 
spódniczki z obcisłymi żakiech 
kami, podobnymi do kamize. 
lek, lub z długimi żakiecikami, 
składającymi się z podłużnych 
pasów, Rówmież krynoliny f 
wąskie suknie princesse, drapo 
wane na biodrach, lub całe ø- 
pięte i mocno poszerzone z ty 
łu, poniżej stanu. 


Liczne modele wieczorowe 
mają małe bufki lub dłuższe, 
wąskie rękawy, albo szerokie 
rękawy kimonowe. W kolek- 
cjach widać również próbę 
wprowadzenia linii directoire, 
z bardzo wysokim stanem. 


Dekolty, oprócz nielicznych 
wyjątków, bardzo skromne, to 
znaczy, że i wieczorowa linia 
zimowa, harmonizować będzie 
z ogólnym stylem nowej sy} 
wetki. 


Wszędzie błyskawiczne zamki 


Praktyczne i ładne zamki bły 
skawiezne znajdują coraz wię- 


cej zastosowań we wszelkich 
dziedzinach. Podajemy tu trzy 
przykłady: Na rysunku 1 — 
rękaw jest przymocowany za 
pomocą błyskawicznego zam- 
ka, można go więc szybko od- 
piąć i nosić kamizelkę hez rę- 
kawów, 


Na rysunku 2 |-- rondo kā- 
pelusza przymocowane jest w 
ten sam sposób. Gdy jest 
wiatr, lub gdy wogóle chcemy 
zmienić kapelusz, odpinamy 
rondo. 

Również paniofle (3) zapina- 


my na błyszczący zamek bły- 
skawiczny, w kolorze innyn, 
niż skórka. 


- 


"EEG W/Ę— 


zad 
iz $ 
7 


Czy Ivar Kreuger jest przestępcą? — „Tulipanomania" w Holandii. — „Akcyjna“ gorączka w Angli. — 


Wybitny szwedzki ekonomi- 
stu, profesor Lundstedt wzbu- 
dził niedawno powszechne zdu- 
mienie, twierdząc, że Ivar Kreu 
ger, słynny krót zapałczany, po 
pełnił przed kilku łaty samo- 
bójstwo nie z powodu bankrut. 
twa jego koncernu i dowiedzio 
rego mu fałszerstwa obligacji, 
lecz z innej, nieznanej bliżej 
przyczyny. Ta próba rehabilita 
cji Ivara Kreugera, oskarżone- 
yo nie tylko o fałszowanie bi- 
lansów swoich 1nilionowych 
przedsiębiorstw, lecz po prostu 
v podrabianie włoskich obliga* 
rliy natrafia na sprzeciw inne- 
wo badacza Antoniego Mayera, 
autora wydanej niedawno cie- 
tawej książki „Finansowe ka- 
lastrofy i spekulanci". 

W książce tej rozdział o Iva- 
rze Kreugerze zamyka długą se 
rię opowiadań o finansowych 
katastrofach, spekułacjach i 
wielkich aferach, w jakie tak 
obfitują dzieje gospodarczego 
życia Europy i Ameryki, poczy 
nając od średniowiecza aż do 
obecnych czasów. Ludzie nie 
mogą się widocznie niczego 
nauczyć. Czytając książke 
Mayera, nie możemy oprzeć się 
zdziwieniu, z jaką dokładno- 
ścią „historia się powtarza“, 
jak od czasu do czasu zręczni, 

„genialni nawet w swoim rto- 
dzaju aferzyści potrafią ołuma- 
nić tysiące łatwowiernych lu- 
dzi, pragnących zdobyć szybko 
majątek i rujnują ich doszczę- 
inie, wzbogaciwszy się kosztem 
swych ofiar. 


Dzieje pieniężnych spekula- 
cii sięgają chwili, gdy na świe« 
cie pojawiły się pieniądze. 
Mayer nie interesuje się afera- 
mi dawnych greków i rzymian. 
Książka jego obejmuje jedynie 
dzieje wielkich szantażów, ła- 
kie wydarzyły się na przestrze- 
ni 17 — 20 wieków. 

Opowiada szczegółowo p dzi 
wnej manii, jaka ogarnęła Ho- 
landię w 17 wieku. Hodowano 
i nabywano — tulipany, Kraj 
pokryły plantacje kwiatów. 
Handel tulipanami, ich nasio- 
nami i cebulkami przypominał 
handel zbożem w innych kra- 
jach. Specjalne giełdy wyzna- 
czały ceny na cebulki i kwia- 
tv. Holandię ogarnęła „tulipa- 
nomania*, w której inwestowa 
no olbrzymie kapitały. W roku 
1643 wydano w Amsterdamie 
książkę pod tytułem „Rozkwit 
i upadek flory“. Dziełko to v- 
pisuje, jak szlachta, kupey, rze 
mieślnicy, chłopi, kominiarze, 
ludzie różnych profesji, Ogar- 
nięci „tulipanomanią*, wyda- 
wali swoje oszczędności na spe 
kulacje kwiatowe, które po 
kilku latach doprowadzały ich 
do nędzy. 


Na spekulacji tulipanami, któ 
rych ceny rosły z dnia na 
dzień, ludzie stracili olbrzyrme 
fortuny. W roku 1637 nastąpi- 
l: nagła „zmiana koniunktury. 
Zaczeto pozbywać się kwiatów 
z takim pośpiechem, z jakim 
ie poprzednio nabywano, Żeby 
sabie wycbrazić rozmiary tej 
spekulacji. wysłarezy uprzyto- 
nić sobie. iż w jednym L 
miast holenderskich ohrót-tuli- 
panami wyniósł 10 milionów 
guldenów w ciągu roku. 

Nie stwierdzono dokładnie, 
kto zapoczątkował tę spekula- 
cie. Rozumie się, iż byli ludzie, 
którzy zrobili na niej wielkie 
forlunv. Lecz masy straciły 
swe oszczedności i — co szcze- 
gólnie zasługuje na uwagę -= 
stracono w Holandii zaufanie 


„Przeciwnik Napoleona." 


do finansów państwowych, któ 
re nie potrafiły uchronić się od 


tej epidemii. Kraj ogarnęła pa” 


nika, której rozmiary dorówrry 


"wały poprzedniemu entuzjaz- 


mowi. 

Proces finansowego uUzdro- 
wienia odbywał się daleko wol 
niej, niż huraganoww przebieg 

niesłychąnej katastrofy. 


* 


Wszystkie podręczniki fran- 
cuskiej historii- opowiadają o 
Johnie  Lawiie, genialnym 
szkockim _ finansiście, który 
przybył do -Francji w-celu „u- 
szczęśliwienia kraju, nękanego 
finansowymi wstrząsami”, i wy 
myślił papierowe' pieniądze. 
Banknoty jednak, które. wypu- 
ścił Law i które spowodowały 
straszliwy krach, nie są jedy- 
nie przyczyną, „która uczyniła z 
tego niewątpliwie wysoce zdol- 
nego finansisty postać histo- 
ryczną. John Law był założy- 
cielem fowarzystwa ` akcyjnego, 
które miało na celu nawiązanie 
handlu z- wielkimi terytoriami, 
jakie Francja posiadała na: po- 
czątku 17 wieku w Północnej 
Ameryce. 200,000 akcji po 500 
liwrów utworzyły olbrzymi «ka- 


pitał, z którym kompania przy - 


stąpiła do handlowych spekula 
cji. Rózpowszechniano na wszy 
stkie strony wiadomości o bo- 
gactwach, jakie przypadną w 
udziale akcjonariuszom kompa 
nii Johna Law'a i akcje zaczę- 
ły szybko zwyżkować. 


Akcjonariusze ołezystywali 


Istotnie wysoką dywidendę, do 


póki zbudowane -na piasku 
przedsięwzięcie nie zbankruło” 
wało. A pyła jednak chwila, 
kdy kurs akcji wynosił 20,000 
liwrów!... 
sam proces, . jaki sto lat przed 
tym  zrujnował  holendrów: 
gwałtowny spadek kursów i u- 
trata włożonych pieniędzy. Z 
20,000 liwrów kurs akcji spadł 


o... luidora. Czy trzeba jeszcze: 


mówić o olbrzymich stratach, 
poniesionych przez państwo `i 
łatwowierną ludność? 
O% 
Ale... „świat stworzono na to. 
aby go oszukiwać. 


gorączka spekulacji. Począlek 


18 wieku był epoką jej potężne 


kawiarniach, 


milionów funtów, 


Powtórzy. się tu ten: 


| Upłynał 
dość krótki: czas.i w sąsiedniej” 
Anglii zapanowała niesłychana' 


przeciągnął przed - marszałkiem 


go rozkwitu. Dzienniki były 
przepełnione ogłoszeniami, na- 
wołującymi do nabywania ak- 
cji różnych przedsiębiorstw, o- 
biecujących złote góry. Wystar 
czyło wnieść szyling, a nawet 
sześć pensów, aby stać się po- 
siadączem akcji, opiewających 
na 100 i nawet 1,000 szylin- 
gów. Anglię pokryła sieć kan- 
torów, które przyjmowały „za- 
mówienia“ na akcje różnych 
„przedsiębiorstw*; Mężczyźni 
deklarowali -w restauracjach i 
|| kobiely u kraw- 
ców i modystek. Anglia znala- 


«ła się pod władzą „akcjoma- 


nii'.. Ludzie absolultie nie in- 
teresowali się kwestią, jakiego 
rodzaju były przedsiębiorstwa. 
których akcje nabywali. 


Nierzadko pojawiały się w 
dziennikach ogłoszenia, przy- 
pominające anekdoty, jak np. 
następujące: 


„Organizuje się towarzystwo . 


akcyjne w eelu zgromadzenia 
kapitału t W) wysokości: dwuch 
niezbednego 
do stworzenią/ przedsiębior- 
stwa, obiecującego, wielkie zy- 
ski. Cel przedsiębiorstwa zosta 
nie ogłoszony w. przyszłości". ' 


Dalej następowały wskazów- 
ki, fyczące ste- miejsc, gdzie 
przyjmowano zapisy na akcje. 


Takie groteskowe ogłoszenia 
przyciągały tysiące ludzi, któ- 
rzy znosili swoje funty, szylin- 
gii pensy, W rezultacie _ po- 
wsławały przedsiębiorstwa prze 
inysłowe w rodzaju „Spółka ak 
cyjna-dla handlu włosami. ludz 
kimi do' wyrobu perik“, Spół- 
ka, taka nie zaliczała się Jeszcze 
do zupełnie bezsensównych. Za 
kładano spółki akcyjne „w ce- 
lu wynalezienia „perpetum 
mobile“, "przetwarzania mor- 
skiej wody w słodką oraz cały 
szereg analogicznych „przed- 
siębiorstw”, 


Rozumie się laka mania ku- 
powania akcji musiała dopro- 
wądzić do potężnego krachu, 
który istotnie nasłapił. "Spółki 
nkcyjne* upadały jedna za dru 
gą, straty ludności sięgały mi- 
lionów, zaufanie publiczne zo- 
stało podważone, ale pewne je” 
dnostki ..dorobiły się" 'olbrzy: 
mich majątków. 


W wyniku tej Akcyjnej. epide- 


Śmigłym - 


„Czarny piątek" w Ameryce. 


mii odbyło się kilka sensacyj- 
nych procesów, lecz nie przy- 
czyniły się one bynajmniej do u- 
zdrowienia finansowych stosun- 
ków w ówczesnej Anglii. 


F 


Każda epoka ma swoich genial 
nych spekulantów. „Spekulan- 
tem.z Bożej łaski“ nazywa Ma- 
yer francuza Ouvrare'a, młode- 
go, zdolnego niewatpliwie w swo 
im rodzaju finansistę, który roz- 
począł walkę -z.... Napoleonem, 
walkę, rozumie się, nie politycz- 
ną, ale finansową. Ouvrare za- 
łożył wielki koncern finansowy, 
dokonywał. znacznych- operacji, 
finansował pożyczki państwowe, 
otrzymywał olbrzymie subsydia 
ze skarbu państwa. Zbankruło- 
wał naturalnie po upływie dzie- 
sięciu lat .powodzenia, o jakim 
nie śniło się. nawet bajkopisa- 
rzom. Uparty spekulant nie dał 
jednak za wygrane. Znowu wy- 
płynął na powierzchnię, znowi 
rozpoczął ` spekulacje, -w które 
wciągnął zarówno państwo, tak 


> jak:i-szerokie warstwy ludności, 


znowu przeżył chwile: tryumfu i 
klęski i zakończył życie w Lon- 
dynie w nędzy prawie, wspomi- 
nając świetną przeszłość, kiedy 
wyrzucał miliony i walczył z Na 
poleonem, który nie wierzył w 
jego wielkie projekty. Ouvrare 
wyrażał częsło przekonanie, że 


„nie wyczerpie się głupota ludz- 


ka, która pomaga wszystkim 
spekulantom i długo jeszcze po- 
zostanie ich wiernym sojuszni- 
kiem, 


A 


| Dzieje angielskiej gospodarki 
narodowej ostatnich stuleci o0- 
pierają się w znacznej mierze na 
budówie dróg żelaznych. Anglia 
jest pierwszym „państwem w E- 
uropie, które pokryło swoje te- 
rytorium potężną siecią dróg że- 
laznych i przeżyło epidemię ko- 
lejowej spekulacji. Pochłonęła o- 
na wiele milionów funtów-i spo- 


"wódowała potężne finansowe ka 


tastrofy. . Gospodarstwo narodo- 
we doznało takiego wstrząsu, 
brak gotówki był tak wielki, że 
omal nie. powrócono do syste- 
mu handlu zamiennego. 


Wszystkie prawie państwa e- 
uropejskie przeżyły - epidemie 
spekulacyjne i kryzysy. Nie mo- 
gła, naturalnie, uniknąć ich rów 


„nież Ameryka, gdzie rozkwit spe 


Barwny | pochód młodzieży 


Rydzem w dniu rocznicy cudu nad Wisłą-w Warszawie. — 


kulacji przewyższył o wiele ea 
ropejskie normy. „Czarny pią- 
tek** 1869 rokn, który zrujnował 
miliony ludzi, był rezultatem ol- 
bizymiej spekulacji genialnega 
amerykańskiego finansisty Goul 
da, któremu udało się podnieść 
kurs złota do fantastycznej wy- 
sokości. Rozumie się, że kurs ten 
po osiągnięciu wyznaczonej 
przez spekulantów normy, za- 
czął gwałtownie spadać, rujnu- 
jąc łatwowierne masy, które in- 
westowały w spekulacji nie tyl- 
ko swoje oszczędności, lecz rów- 
nież pożyczone pieniądze, 

W Ameryce, jak w Europie, 
wielkie krachy kończą się czę- 
sło sądowymi procesami. Lecz 
główni winowajcy wychodzą z 
nich zawsze cało, zatrzymując 
w swych rękach lwią część kapi- 
tałów, zaryzykowanych przez 
drobnych graczy. 

* 


. Ostatnie ogniwo w łańcuchti 
finansowych katastrof i świato: 
wych. spekulacji, zebranych 
przez Mayera, stanowi epopea 
Ivara Kreugera, którego autor 
uważa za przestępcę na mocy 
zebranych dowodów. Przestęp- 
cy jednak bywają różni i Kreu- 
gera musi się w każdym razie 
zaliczyć do jednostek nieprze- 
ciętnych. Mayer nazywa go „za- 
gadkową naturą“, dowodząc, że 
łączył w sobie jaskrawe kontra- 
sty: dobroć i złośliwość, odwa- 
gę i tchórzostwo, szlachetność i 
mściwość, rozum i głupotę. Kon 
trastów takich było jeszcze wie- 
le w tym niezwykłym oszuście. 
Być może, że te przeciwieństwa 
wywołały w nim walkę z samym 
sobą. Lecz zdobywszy cały pra- 
wie świat, musiał walczyć z ludź 
mi, którzy mu nie chcieli ustą- 
pić pierwszeństwa, 


Morgan rozpoczął z Kreuge- 
rem decydującą walkę i zwycię- 
żył na całej linii. To on dopro- 
wadził Kreugera do fałszerstwa 
obligacji i samobójstwa. 


Afera zapałczanego króla za- 
kończyła się nie tak dawno w sa 
lach szwedzkich sądów. Na jed- 
nym z procesów, na którym byli 
obecni liczni pokrzywdzeni przez 
Kreugera biedacy, znalazł się cie 
kawy dokument, dostarczony są 
dowi przez jednego z oskarżo- 
nych , dyrektorów  kreugerow- 
skiego koncernu. W. dokumen- 
cie, tym, podpisanym przez 
wszystkich urzędników wydzia- 
łu, na czele którego stał ów dy- 
rektor, podwładni jego śŚwiad- 
czyli, że szef „nie tylko, że nie 
rozumiał niczego, co się działo 
w zarządzie, w którym uczestni- 
czył, lecz z powodu swych indy- 
widualnych właściwości nie był 
w ogóle zdolny do zrozumienią 
czegokolwiek”. Dyrektor został 
uniewinniony. 


* 


Antoni Mayer miał w napisi 
niu swojej książki podwójny cel: 
z jednej strony pragnął dostar- 
czyć czytelnikowi ciekawej lek- 
tury, z drugiej — usiłował prze- 
strzec swoich czytelników przed 
dążeniem do łatwych zarobków. 
pragnął powstrzymać ich od po- 
wtórzenia |lekkomyślnych hłę- 
dów, jakie popełniali ludzie róż- 
nej narodowości w różnych cza- 
sęch, 


Pierwszy cel osiągnął w zupeł- 
ności. Trudno jednak przypusz- 
czać, że liczył się poważnie z mo 
żliwością osiągnięcia drugiego. 
do którego przywiązuje najwię 
kszą wagę. 

B. Orieczkin. 
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Ostateczny kres ekipy Menuhinmów 


Hephzibah wyszła zamąż! 

Ta szezęśliwa chwila była 0- 
stłatnim aktem dramatu: kresu 
ckipy Menuhin! 

Ekipa Menuhin! 

Melomani całego świata wie- 
dzą dobrze, co znaczą te dwa 
słowa. Ekipa Menuhin była jed 
nym z najrzadszych fenome- 
nów. jakie zanołowano w na- 
szych czasach. Kto sobie wyo- 
brazi rodzinę, której troje dzie 
ci są muzycznymi geniuszami, 
ten będzie miał pojęcie o tym, 
czym była słynna ekipa, stano- 
wiąca rozkosz wielbicieli mu- 
zyki, 

Żeby zaś zrozumieć w zupet- 
ności wyjątkowy charakter tej 
ekipy, należy pamiętać, że te 
trzy istoty ubóstwiały się wza- 
jemnie, że muzyka była ich 
wspólną namiętnością, że naj- 
wyższym ich szczęściem było 
być razem i razem wykonywać 
arcydzieła Mozarta, Bacha i 
Beethovena. Grać razem — bo 
te trzy wybrane istoty rozumia 
ły życie jako muzyczną harmo 
nię — żyć razem, nie rozłączać 
się nigdy — to bvło dla nich 
najwyższym . szczęściem. 

Lecz oto zaczęła unosić się 
nad tymi trzema głowami groź- 
va dramatu rozłąki. 

Przyszła miłość. 

I trzy kochające się gorąco 
istoty zostały wyrwane z wspól 
nego ogniska wzajemnej miłoś- 
ti i ukochanej sztuki, pozbawio 
he tego, eo stanowiło dla nich 
Irześć życia. 


froje cudownych dzieci 


Pewnego dnia na jednej z e- 
itrad koncertowych Los Ange- 
les zjawił się chłopczyk, które- 
to krótkie spodenki, bujne kę- 
dziory i różowa twarzyczka 
wprawiły w zdumienie słucha- 
czy, przywykłych widzieć na tej 
estrądzie jedynie artystów 
wszechświatowej sławy. 

— Przedstawiam państwu Je 
fude Menuhina — rzekł spea- 
ser, -— Ten chłopiec jest naj- 
większym wirtuozem na wie- 
cie. 

Zdumienie słuchaczy spotęgo 
wało się. 

Gdy chłopiec wykonał na 
swych dziecinnych skrzypcach 
sonatę Bacha, publiczność o- 
cknęła się z osłupienia. 

Nigdy jeszcze żaden najzna- 
komitszy skrzypek nie odegrał 
lak precyzyjnie utworu wielkie 
go mistrza tonów. 

Jehuda Menuhin został w cią 
gu jednego wieczora zaliczony 
do współczesnych  geniuszów. 
Gbjechał później cały świat. zy 
skując miano jednego z naj- 
większych wirtuozów. Po ubły- 
wie kilku miesięcy ujrzano na 
estradzie obok Menuhina małą 
dziewczynkę z gołymi łydkami, 
iumieniącą się ze wzruszenia. 

Była to Hephzilah, starsza 
siostra młodego czarodzieja to- 
nów. 


Dziewczynka usiadła przy for 


tepianie. Zaledwie wzięła kilka 
akordów, znawcy stwierdzili z 
entuzjazmem, że mają przed 
sobą jeszcze jeden genialny ta- 
lent. 


Złączome tony skrzypiec i for 
tepianu przeniosły słuchaczy 
do zaczarowanej krainy artysty 
cznych rozkoszy. Rzadko, bar- 
dzo rzadko znajdowały arcy- 
dzieła Beethovena takich wyko 
nawców. 


Jehuda sam zasłynął jako ge- 
niusz. wraz z siostra zaś stano- 
wili cud, 


Trudno wyobrazić sobie en- 
tuzjazm amerykan, gdy rodzi- 
na Menuhinów przedstawiła 
światu trzecie genialne dziecko, 
małą Jaltę. Melomanów ogar- 
nął istny szał. Świat wydzierał 
sobie fenomenalne trio. 


Genialne rodzeństwo 
ubóstwia się nawzajem 

Geniusz muzyczny młodych 
Menuhinów podbił świat, a ich 


życie rodzinne stanowiło obraz 
prawdziwej szczęśliwości. Ro- 
ubóstwiało się wza- 
jemnie. Trzej fenomenalni arty 
ści nie zazdrościli sobie abso- 
lutnie sukcesów. Kochali się do 
tego stopnia, że uważali się za 
najszczęśliwszych, gdy mogli 
być razem i grać klasyczne ar- 
cydzieła. Odmawiali zawierania 
kontraktów, które mogłyby ich 
rozłączyć. Życie ich było jed- 
nym ciągiem wzajemnej adora- 
cji. gotowej do wszelkich ofiar. 


"Pewnego razu mała Jella, 
chcąc poprawić sobie frvzurę, 
skaleczyła się nożyczkami w 
głowę tak mocno, że musiano 
obciąć jeż włosy. 


dzeństwo 


— Okropnie wyglądam=-mó- 
wiła ze łzami, patrząc w lu- 
stro. 

Brat i siostra, widząc jej roz- 
pacz, czuli się poprosłu nie- 
szczęśliwi i szukali sposobu po- 
cieszenia dziewczynki. 

Nagle Hephzilah wpadła na 


szczęśliwą myśl. 

— Każmy również ogolić so- 
głowy — zaproponowała 
bratu, Będziemy jednakowo wy 
glądali. 

I starsze rodzeństwo poświę- 
ciło bez wahania swoje piekne 
kędziory, byle utulić-żal kocha 
nej siostry. 


bie 


Lecz dzieci wyrosły i przy- 
szła miłość, silniejsza niż blask 
sławy i bogactwa. 


Dwa małżeństwa 
w ciągu półrocza 


Jehuda pierwszy poszedł za 
jej głosem. 


Koncertował przed kilkw mie 
siącami w Londynie, gdzie nie 
szczędzono mu owacji. Podczas 
jednego występu poznał uroczą 
angielkę, córkę arystokratycz- 
nej rodziny. Ożenił się z nią po 
kilku miesiącach. Rozpacz Jal- 
ty i Hephziłah nie miała gra- 
nic. 

Trio zamieniło się w duet. 


W czerwcu bieżącego roku 
przyszła na Jaltę kolej zakocha 
nia się. Liczyła siedemnasty 
rok życia. Wybrany posiadał 
rancho w Australii Jalla wy- 
rzekła się estrady, kwialów i 
złota, aby pędzić 
wśród cowboy*ów. 


Trzecie małżeństwo 


Hephzilah nie czekała długo 
na królewicza z bajki. Ślub jej 
odbył się niedawno w Los Ca- 
tos. Ameryka ciesząc się i smur 
cąc zarazem, żegnała ostatnie- 
go członka genialnego trio. 


dalej życie 


Ekipa Menuhin, będąca roz- 
koszą melomanów, nie istnieje 
więcej. Trzy genialne istoty, 
oddalone od siebie o tysiące ki- 
lometrów, szukają w małżeń- 
stwie szczęścia, jakie znajdo- 
wały niegdyś w umiłowanej mu 
zyce. Nie sprzeniewierzyły się 
jej. Poszły jedynie za głosem 
serca, mocniejszym niż najcza- 
rowniejszy ton. 


WOJNA O KOBIETY 


Miłosne przygody sułłana z Jahory 


Jego wysokość sułtan Ibrahim 
z Jahory znów wzburzył opinię 
publiczną. Przed kilku tygodnia 
mi oburzano się, ponieważ roz- 
wiódł się z żoną, szkotką z po: 
chodzenia. Powiedział jej cztery 
razy: „Talak* (po malajsku: 
precz), i uważał prawę za zała- 
twioną. Jest on władcą maho- 
metańskiego państwa malajskie 
go, i sądził, że może się żenić i 
rozwodzić, zgodnie z przepisami 
swej religii i swego kraju. 

Angielskie władze cywilne. 
które pilnują prawa w Jahorze, 
były jednak innego zdania, i sto 
sunki między tymi władzami, a 


jego wysokością stały się bar- 
dzo naprężone. 
Pani Helena Wilson, wytzu- 


cona ex-sułtanowa, zapakowała 
swe kufry i pojechała do swej 
A pz DES A RE CE e Za 


„PUNKT WIDZENIA. 


— Wspaniała pogódka jesien 
na, co? 

— Czy pan jest szaleńcem? 

»— Nie, aptekarzem! 


ojczyzny, z wysoką sumą vyd- 
szkodowania w kieszen: 

Lecz angielskie society w Ja- 
horze było nadal bardzo dotknię 
te. Początkowo było oburzone, 
gdy sułtan poślubił szkocką He- 
lenę. Sułtan zdołał stłumić to 
wzburzenie dopiero, gdy ze swej 
bogatej szkatuły prywatnej, o- 
fiarował 500.000 funtów na roz- 
budowę Singapore. Obecnie zaś 
angielska "moralność kręci -gło- 
wą, ponieważ sułtan wyrzekł się 
swej szkotki. 

To kręcenie głową stało się 
bardzo gwałtowne, gdy okazało 
się, że następczynią szkockiej 
stenotypistki jest angielska tan- 
cerka kabaretowa Lydia Hill, 
która już przybyła do Jahory. 
Angielskie towarzystwo w rezy- 
dencji jego wysokości, przeszło 
wskutek tego do otwartego wy- 
powiedzenia wojny. 

Piękna Lydia, córka podofi- 
cera marynarki brytyjskiej, ocza 
rowała z-punktu wschodniego 
potentata, który ujrzał ją w ka: 
barecie Grosvenor House w Lon 
dynie. Z miejsca nastąpiło zapro 
szenie, które zostało odrazu 
przyjęte. Lydia, w towarzystwie 
troskiiwej matki, i pełna naj- 
śmielszych nadziei, udała się na 
Daleki Wschód. W Jahorze zo- 
stała przyjęta z wielką radością 
przez jego wysokość, lecz an- 
gielskie towarzystwo  potrakto- 
wało ją w ten sposób, że po bar- 
dzo krótkim pobycie w rezyden- 
cji swego ukoronowanego wiel- 
biciela, wróciła do Europy, z ba- 
jecznym brylantem na palcu. — 
Jej ziomkowie odwrócili się od 
niej a angielska administracja 
posunęła się tak daleko, że roz- 


ciągnęła bojkot socjalny nad je- 
go wysokością. Zabroniono człon 
kom angielskiego towarzystwa 
przyjmować zaproszeń sułtana. 
Ten zaś, chcąc się pocieszyć po 
odjeździe pięknej Lydii, zapro- 
sił do iebie tancerkę Anitę, z ka- 
baretu New- World w Singapore. 
Angielskie towarzystwo w Jaho 
rze natychmiast poradziło tan- 
cerce, aby nie przyjmowała tego 
zaproszenia, 

Gdy sułtan się otym dowie- 
dział, zalała go żółć, Był zawsze 
wiernym przyjacielem  angiel- 
skiego państwa. Jego ojciec cie- 
szył się osobistą przyjaźnią kró- 
lowej Wiktorii, która uczucia 
swe wyraziła we własnoręcznie 
napisanym liście, dziś jeszcze 
przechowywanym w skarbcu 


sułtana, jak największy skarb. 


"PRAKTYCZNA ŻONA. 

— Bądź tak dobry i spójrz 
do Mydłowskich, czy partia 
brydża już jest w komęjecie. 
Nie chciałabym przyjść za 
wcześnie... 


Gdy jego wysokość obięła rządy 
swego małego, ale wyjątkowo 
żyznego państwa, znalazła w 
safes'ie, w którym przechowy- 
wano skarb państwowy, dokład 
nie 25 centów. Dziś Jahora jest 
bogata, bardzo bogata. A jej wład 
ca, który potrafi nosić europej- 
ski frak z taką samą godnością, 
jak angielski książę, posiada 
większość najwyższych odzna- 
czeń angielskich: jest on ryce- 
rzem Wielkiego Krzyża, Orderu 
Św. Michała i Św. Jerzego, ryce- 
rzem Wielkiego Krzyża państwa 
hrytyjskiego, i poza tym posia- 
da cały szereg innych gwiazd i 
krzyży. 

Ale obecnie jest on wściekły. 
Nie przyjął angielskiego guber- 
natora, sir Shentona Thomasa, 
a gdy ten urządził Garden Par- 
ty dła uczczenia urodzin króło- 
wej, sułtan Ibrahim zamiast na 
Party, poszedł do kina. 

Uczynił jeszcze więcej. Od 
wielu lat oddał on anglikom swe 
prywatne pola, otaczające jego 
pałac, na place do gry w golfa; 
a w jego ogrodach mogły Się ba- 
wić dzieci angielskich rodzin 
Obecnie zabronił on dzieciom 
wstępu do ogrodów, a na pla 
cach golfowych kazał zasadzić 
różne krzaki, krzewy i drzewa 
Old England w Jahorze zostału 
trafiona w swe najświętsze u: 
czucia. W klubie odbyły się bu 
rzliwe meetingi protestacyjue 
Ale sułtan oświadczył: 

— W, Jahorze nie będzie się 
tuż grało w golfa! — i pojechał 
do Europy. 

Rzekomo, jak twierdzą niedv 
skretne języki, pojechał do piel. 
nej Lydii. 


” 
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in wzywa dr. $eyss-Inquarta... 


Erzy przemiany wiedeńskiej kawiarni 


Od półksiężyca do swastyki—- 


od oblężenia turków do brunat- 
nego barbarzyństwa — tę prze- 
ralanę przeżyła również najbar- 
dziej charakterystyczna „cecha“ 
Wiednia: kawiarnia wiedeńska. 

Po oblężeniu Wiednia przez 
Turków pozostało wiedeńczy- 
kom zamiłowanie dla kawy i u- 
postaciowanie krzywej szabli, w 
kształcie rogalka. 

Co pozostanie ze zdobycia 
Wiednia przez narodowych so- 
cjalistów? 

Jedną z największych zdoby- 
czy przed-marcowego Wiednia, 
była „Srebrna kawiarnia na Plan 
kengasse. Wszystkie naczynia 
do gotowamia, serwisy, a nawet 
haki przy wieszakach były ze 
srebra, a poza mahoniem nie by- 
ło innego drzewa, Poza tym wła 
ściciel kawiarni, Ignacy Neuner, 
umożliwił paniom z towarzy- 
stwa wstęp do swej kawiarni. — 
Przebywały one jednak tylko w 
bocznej sali, oddzielonej od po- 
zostałych sal szklaną ścianą. Ta 
srebrną kawiarnia stała się ulu- 
bionym miejscem spotkań wszyst 
kieh artystów starego Wiednia. 

Podczas gdy Zofia Schröder, 
bohaterka Hofburg - teatru, Te- 
resa Krones, najbardziej ludowa 
ze wszystkieh subretek, i Kathi 
Fróhlich, wieczna narzeczona 
Grillparzera, rozprawiały o no- 
wej modzie, szerokich rękawach, 
wciętych sukniach i olbrzymich 
kapeluszach, — mogły jednocze 
śnie przez szybę spoglądać na 
swych sławnych przyjaciół. 

Przy stałym stoliku Grillparze 
ra siadywali zwykle Lenau, Rai 
mundi Castelli, Lanner, Strauss, 
Schubert i wielu innych. 

Tu krytyk literacki Saphir, 
wypowiadał swe ostre uwagi i 
robit notatki. 

Siedzieli razem w Srebrnej ka 
wiarni. Przy ich stoliku była 
Austria. 

Ed 


Sto lat po tym srebrnym wie- 
ku, gdy wielkie czasy pomniej- 
szyły Austrię i zmieniły wszyst- 
ko dokoła, stały stolik wiedeń- 
skich artystów przeniósł się do 
„Cafe Central“, 

Podobno nie wolno tam było 
siedzieć dłużej, niż cztery go- 
dziny przy filiżance kawy, ale 
dla stałych gości kelner przymy- 
kał jedno, a nawet dwoje oczu. 
Stali.goście przychodzili codzień 
raz lub x-razy, i tylko na po- 
siłki chodzili do domu. Za to, co 
w międzyczasie zjedli w kawiar- 
ni. i tak nie płacili, Mieli swój 
stały rachunek. 

Kelner znał ich ulubione gaze- 
ty i gatunek papierosów, zarów 
no jak ulubioną mieszaninę ka- 
wy, od złotej (wówczas jeszcze 
istniało) do brunatnej (wówczas 
całkiem niewinna barwa). 

Do stałych gości zwracano się 
2 należnym tylułem, każdy 
był conajmniej doklorem. Czy 
przy tak rajskim stanie rzeczy, 
nie trzeba było od rana do wic- 
czora siedzieć w kawiarni. a po 
tvm od wieczora do rana? Spo- 
tykało się wcłąż tych samych 
lndzi, i można hyło z łałwościa 
chliezyć, ile się zaoszezędza, gdy 
sie zostaje w kawiarni, zamiast 
pišč do miasta. 

Gdy ktoś dostał robolę. 
lą załalwić w kawiarni, jeśli nie 
wolał rozrywki: od bridgea i 
bilardu począwszy. aż do wymia- 
ny skromnych pieszczot w kąci- 
kach pluszowych kanap. 

Tak mijały dmi, tygodnie, Iata 
Dzieci najstarszego stałego go- 
ścia maja już pierwszego wnu- 
ka, jak mówiono ohok przy sto- 


mógł 


liku. Naprzeciwko zaś rozgry- 
wała się zwykła scena. Jeden z 
gości wołał: 

— Kelner, płacić! 

— Proszę bardzo, panie dy- 
rektorze! 

Płatniczy zjawiał się rzeczywi 
ście po pół godzinie. 

— Filiżanka złotej — meldo- 
wał stały gość. 

— A rogalki, panie dyrekto- 
rze? 

Zapytany patrzył zdumiony 
na kelnera: 

— Przecież 
ze sobą! 

— O, przepraszam, panie dy- 
rektorze, a więc 75 groszy, pro- 
szę. — 

— Dziesięć szylingów, — mó- 


przyniosłem je 


wił stały gość, wskazując na 
pusty stół, 
Płatniczy bez  skrzywienia, 


wydawał resztę z wyimaginowa 
nego banknotu dziesięcioszylin- 
gowego: 

— I 25 centów — to jeden szy 
ling, 2, 3, 4, — to pięć, i pięć, to 
dziesięć dla pana dyrektora! 

Dyrektor zaś uśmiechał się: 


FOX CONTRA FOl 


— Jeden szyling» üla pana, 
mój drogi, reszta pierwszego, 
jak zwykle. 

Nastepnie gość chował do kie- 
szeni resztę pieniędzy, a płatni- 
czy — szylinga.. As 

Gdy stały gość był ża drzwia- 
mi, płatniczy potrząsał głową: 

— Przeżył oñ lepsze czasy; 
gdy był rzeczywiście dyrekto- 
rem, ten pan dyrektor. O, mój 
Boże, dwadzieścia lat już tu przy 
chodzi. 

Drugi kelner był w złym hu. 
morze, gdyż nie otrzymał napiw 
ka, i pyłał złośliwie: + 

— Co zrobisz, gdy on pewne- 
go razu nie wróci? 

Wówczas płatniczy 
nął się: 

— On — nie przyjdzie? Daj 
spokój, to niemożliwe. 

W roku ..zbawienia* 1938, w 
Lale Central bywął ezęsto nowy 
dały gość. Początkowo był jed- 
nym z wielu, których nazywano: 
doktorem i którym przynoszono 
papierosy i gazety. Niekiedy wo 
łano tego pana przez cały lokal 


uśmiech- 


do-telefonu: 
Berlin 
Seys-Inquarta! 

W. kawiarni szerzyły się słu- 
chy o brunatnych rozkazach dla 
Seyss-Inquarta. 

W piątek, 11 marca 1938 ro- 
ku, w porze obiadowej, Seyss - 
Inquart ośmielił się wtargnąć do 
wrogiej Cafe Herrenhof i tam 
spotkać się nawet z Glaise-Hor- 
słenau'em. 

— Ale są oni w złym humo- 
rze, — pocieszał kelner zanie- 
pokojonych stałych bywalców, 
jedli tylko zupę. 

Ale już następnego dnia, na 
drzwiąch kawiarni Central po- 
jawił się iv „Przejęta przez 
związek N. Ś:* 


wzywa doktora 


Nie szał się już tych sa- 
mych ludzi, co poprzednio. Kto 
nie wyjechał, — siedział, ale nie 
przy stałym stole. Była już tyl- 
ko kawa, zamiast kawiarni, roż- 
ki miast rogalków i zglachszal- 
towane gazety. Praca i przy jem- 
ności zmieniły się przez noc. 

Aby móc iść do kawiarni, 
wnuk najsłarszego stałego by- 


walca musiał zbadać swe drze 
wo rodowe, aż do pradziadków. 
Kelnerzy, kręcąc głowami, przy- 
glądali się, jak niektórzy stali 
goście musieli czyścić okna, na 
których nalepione jeszcze były 
napisy: 

— Austria — tak, — Czerwo- 
no- biało- czerwone aż do śmier- 
ci. — 

Trzeba było zdrapywać. Pan 
dyrektor więcej nie przyszedł. 

Nawet w Cafe Herrenhof nie 
wrócił właściwy natrój. Do roz- 
weselenia „oswobodzonych'* nie 
przyczyniło się nawet to, że ży- 
dowskim stałym gościom kaza- 
no w końcu gimnastykować się 
w kawiarni: przysiady, podsko- 
ki, tupanie. Również i ten „naj- 
lepszy“ humor narodowych - so: 
cjalistów nie mógł zastąpić daw- 
nej wiedeńskiej beztroskiej przy 
lulności. 

Oczyszczona z żydów kawiar- 
nia Herrenhof, została, jak wiele 
innych: 

„Zamknięta aż 
nia.“ 


do odwoła 


H. Parii. 


D 


Jak król samochodowy został uleczony przez 
króla filmowego z antysemityzmu 


Poniżej publikujemy fragment z książki sko Sinelaira pod 
tyf. „Król samochodowy Ford“, w której znakomity pisarz daje 
zarys kariery króla samochodowego. Autor opowiada tu w jak za- 
bawny sposób Ford został „uleczony* ze swej choroby rasistow- 


skiej. 


Abner Shutt abonował „Dear 
born Independent", pismo wy- 
dawane przez Forda. 1,50 dol. 
rocznie, mniej niż 3 centy za e- 
zzemplarz. Było to jedyne pis” 


mo, jakie kiedykolwiek prenu: 


merował, 


Abner sam nigdy nie-miał 
wiele do czynienia z żydami, 
ale obecnie zaczął studiować 
twarze kupców, którzy go ob- 


sługiwali, szukając rysów zy- 
dowskich. Nauczył się z 
„Dearnborn Independent na- 


zwisk żydowskich i gdy ujrzał 
jedno z nich nad sklepem. nie 
wchodził już doń. Wynik był 
ten, że musiał dość długo latać. 
gdy chciał -sobie -w Highland 
Park kupić. nowa czapkę, czy 
parę skarpelek. 

= 


Henry Ford nie przestawał 
„demaskować* w swym piśmić 
iednego żyda za drugim, podā: 
iac swe rewelacje do wiadomo: 
si publicznej — naturalnie nie 
bez ..naidokładniejszych i nar: 
gruntowniejszych dowodów‘ 


AŻ wreszcie natknął się na 
żyda nazwiskiem William Fox. 
producenta filmowego. Henrv 
Ford zebrał masę materiałów 
p Williamie Foxie. jego meto- 
dach handłowych i moralnym 
charakterze jego filmów. Przy- 
padkowo Fox dowiedział sie a 
tych „poszukiwaniach* i ka- 
zał powiedzieć Fordowi za: po- 
średnictwem pewnej osoby. że 
i on również przeprowadził pe 


mocy zaprzysiężonych 


(RED. 


wne badania. Produkuje on 
mianowicie przegląd tygodnio- 
wy, który dwa razy w tygodniu 
wyświetlany jest w tysiacźch 
kin. i 

Ostatnio doszło do. jego wia- 
domości, że bardzo. wiele samo 
chodów Forda bierze ..czynny 
udział* w katastrofach komum 
kacyjnych. Wobec tego Fox po 
toet swyme operatorom filmo: 
wym w liczbie kilkuset /w.ea- 
łym kraju, aby zbierali wiado- 
mości. o wypadkach *samocho- 
dowych. spowodowanych przez 
wozy Forda, aby rcbili<zdjęcia 
t natowałi wszystkie szeżegóły 
— ile ludzi straciło przy tym 
życie, jak wiełka; jest, liczba: a- 
sieroconych, 4 tak, „dalej, Opers-- 
torzy mieli stwierdzać przy: po. 
TZeCz0- 


znawców, kłóra część samocho 


dv spowodowała wypadek. W 


ten spasób William: 6x. .otrzy- 
mywać hędzie, co. tydzień setki 
zdjęć, z których „wybierze naj- 
lepsze, aby je umieścić w prze- 
giądach tygodniowych na. ekra- 
nach całego Światła. 

Doniesienie to podziiłało na 
tvehmiast. Ford kazał powie- 
Gzieć Williamowi Foxowi, że 
zdecydówał się przerwać ataki 
1a żydów. 

Zosłały one istotnie przerwa 
ne i Abner Shułt, wierny: abo- 
nent, nie czyłał już- nic wiecej 
o „żydowskich zbrodniarzach*'. 

* 

Pewien żyd nazwiskiem Sa- 

pira wniósł przeciwko Fordo- 


wi,skargę o zniesławienie, żą- 
dając 5 milionów dolarów od- 
szkodowania. W przecigu kilku 
lat chwytał się Ford wszelkich 
możliwych tricków prawni- 
czych, aby przewlec proces. 
W. końcu jedn:V zawiodły 
wszelkie usiłowania, doszło do 
ugody i król samochodowy opu 
blikował w gazetach oświadcze 
nie. 

Oświadcza tam Ford, że do- 
tychczas nigdy nie anja} czasu 
czytać artykułów w .,Dearn- 
born Independent“. * Obecnie 
kilku. "przyjaciół powiedziało 
miu, że wszczęte przeciwko ży- 
dom  „ałaki i oskarżenia są 
nieuzasadnione. To skłoniło go 
pa raz pierwszy do przeczyta- 
nia tego pisma i jest „głęboka 
zawstydzony, że pismo to, któ- 
re miało służyć postępowi,, zo- 
stato nadażyte , do tego, aby od- 
ogrzewać oddawna napiętnowa- 
ie kłamstwa . Nieprawdą jest, 
że” żydzi połączyli się, aby opa 
nować świąt. Protokóły mędr- 
ców Sjonu okazały się „ordy- 
riarnym falsyfikatem", i gdyby 
Henry, Ford , znał ich „ogólny 
cliarakter", zakazałby „bez wa 
hania ich rozpowszechniania”. 

Henry Ford bił się w piersi * 
oświadczał dalej: 

„Uważam za śwó| obowią- 
zek; jako człowiek honoru, na- 
prawić krzywdę, która została 
zrobiona żydom, jako moim 
ziomkom i braciom, w ten spo 
sób, że proszę ich o wybacze- 
nie za szkody, które im poczy- 
niłem wbrew mej woli; cofam 
o ile jest to w mej mocy wnie- 
sione przeciwko nim oskarże» 
nia i daje im nieograniczone za 


pewnienie, że na przyszłość m” 
gą ode mnie oczekiwać jedynie 
przyjaźni i życzliwości”. 

Brzmiało to bardzo ładnie. 
Ale nieszczęściem było dla 
Henry Forda, że opubiikował 
on aułobiogrąfię, książkę, zaty 
tułowaną: „Moje życie i dzie- 
ło, w której, cpowiadając w - 
pierwszej osobie, popiera po- 
wszechną kampanię antyżydow 
ską, formułuje nagorsze oskir- 
żenia i przyznaje się do nich a 
twarcie. W książce tej wpływ 
żydowski scharakteryzowany 
iest jako „wstrętny arientła- 
lizm“, który „w podstępny spo 
sób zdobywa wpływ na wszyst 
kie środki wydawnicze“. 

W książce tej upomina Hem. 
ry Ford- przyzwoitych żydów, 
aby „porzucili przeżvte pojęcia 
o Tasowej przewadze, która 
znajduje poparcie w gospodar- 
czej lub duchowej wywrotowej 
walce przeciwko społeczeństwu 
chrześcijańskiemu'. Henry 
Ford, który w też autobiografii 
pisze o sobie samym, oświadcza 
w niej, że w swych antyżydow- 
skich artykułach  piętnował 
„faifszywe idee, które pasożytu- 
ją na moralnym rdzeniu naro- 
du". Wzywa w niej ameryka- 
nów „do zrozumienia, że zło, 
z powody którego <ierpimy, na 
leży przypisać nie naturalnej 
degeneracji, lecz planowej robo 
cie podziemnej“. 

Czyż Henry Ford nie pamię- 
tał już, co napisał w swej wła- 
snej autobiografii? Czy też stał 
się już teraz tak wielkim czło- 
wiekiem, że nie obchodzi go 
już więcej prawda 


Upton Sinelafr. 
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